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NOWY DZIENNIK
«Ure* peddŁi-K i jć m i  «dracji: K»aków n i Orzeszkowe: 1 
: IFeteloo Ni 102~V9. — Telefon T^daKtora naczeir. ego Nr. 13ó-8‘  

Konto azefcows PKO w Krakowie 400.630. 
l cddk*H naczelny p rzy jn cje  od godz 12 do 1 w połudm

Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do admudstraca. 

Rękopisów redaktja nie m i C f .  Za iuseraty redakcja nie ocpow^da. 

Cen> cgjciaeń ( nrem.mjraty uwidocznione na ostatjleJ stroni*.
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U c h w a l a  R a d y  B a n k i *  P o l s k i e g o :

€  Droce nt zamiast 7’
Prywatna s(opr dyskontowa —  12 56 rocznie

2
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a rs za w a , 20. 10. (S in ) . W  d n iu  d z is ie j­
szy m  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p rezesa  W r ó b le w ­
sk ie g o  o d b y ło  się p o s ie d ze n ie  R a d y  B a n k u  
P o lsk ie g o , n a  k tórem  u ch w a lo n o  o b n iż y ć  sto ­
pę  d y sk o n to w ą  z  7 i p ó ł na 6 p rocen t, oraz 
stopę d la  za sta w ó w  i k red y tu  o tw a rteg o , t. 
zw . stopę lo m b a r d o w ą  z 8  i p ó l na 7 p rocen t. 
O D niżka ta oD ow ią zu je  o d  dn ia  21 bm .

J ed n o cze śn ie  d o w ia d u je m y  się, ż c  w  d n iu  
ju tr z e js z y m  u każe się ro zp o rzą d ze n ie  m in i­
stra  sk a rb u  o b n iża ją ce  ró w n o cz e śn ie  stopę d y ­
sk on tow ą , ja k ą  p o b ie ra ć  m o g ą  o so b y  p r y w a -  ]

tne z 15 na 12 w stosunku rocznym.
* * *

W arszawa- 20. 10- P A T - P r z y  p o w z ię c iu  u- 
c h w a ly  ob n iżen ia  s to p y  d y sk o n to w i R a d a  Ban 
ku P o ls k ie g o  k ie ro w a ła  się z  jednej stron y  oo- 
trz, j a  obn iżen ia  c e n y  k red y tu  dla ż y c ia  g o ­
sp o d a rcz e g o , z drugiej za ś  w zg lę d e m  na u trzy ­
m ującą się o d  p a ry  m ie s ię cy  p o p ra w ę  sy tu a ­
cji Banku P o lsk ie g o , a m ia n ow icie  na stale po­
lepszanie się stosunku pokrycia do obiegu 
banknotów oraz silną znżkę porttelu w ekslow e­
go.

D r  s w .ifumewe
(prócf artykułu wstępnego):
Adw . Dr- W - Goldblatt: W olność aawco/owa a 

nu morus claurus wedle nowego prawa o 
ustroju aawokahiry (III)

V lr : Zielony program
Przed Zimowa Makhabladą 

j Magda Szepes: Edyta staje się niemoralna 
(fejłeton)

Aladorj 1 aszic.: Nietaktowny maż-..
Dodatek: Bridi i Szachy
Racik dla pań
Listy z Katowic, jasła  i Żabna
IN FO R M ATO R  G O SP O D A R C ZY

Kiedyiikeie dekret 
o fddsfiTEck pracy w handlu

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a rs z a w a , 20. 10. (S in )  A g e n c ja  „P r e s s "  
d o n o s i: R ozp orzą d zen ie  P re zy d e n ta  R zp lite j, 
w p ro w a d z a ją c e  p e w n e  zm ia n y  d o  p rze p isó w  
o g o d z in a ch  w  h a n d lu  i g o d z in a ch  o tw a rc ia  
za k ła d ó w  h a n d lo w y c h , zostan ie  og ło szo n e  w  
c ią g u  n a d ch o d zą ce g o  ty g o d n ia  ja k o  r o zp o rz ą ­
dzen ie  op a rte  o  u staw ę p e łn o m o c n ic tw  d la  
rządu . O b ecn ie  tekst teg o  ro zp o rzą d ze n ia  
z n a jd u je  się w  p o d p is ie  u za in te re so w a n y ch

ministrów’, poczem zostanie ogłoszony.
Z  uwagi na to, że uprawnienia uzy­

skane przez rząd od ciał ustawodawczych co 
do wydawania dekretów z mocą ustaw y, w y -  
gasaja z dniem 1. listopada, rozporządzenie o 
zmianie przepisów W sprawie godzin w  han­
dlu musi się ukazać przed upływ em  tego ter­
minu i wejdzie w  życie w  14 dni po jego ogło 
s/cniu.

Po pocięciu w ykład ó w
ehscess? i r  aiiwwfersytede wiedeńskim

Wiecie.:- 20- 10. ŻAT- Dziś wznowione zosta­
ły  wykłady na wszystkich w yższych  uczel- 
niach w  Wiedniu. Na uniwersytecie ponownie 
doszło do rozruchów antysemickich. Ośmiu 
studentów żydowskich zostało pobitych do 
krwi. Jak donoszą policja zachow yw ała się 
bier.ile podczas napadów narodowych socjali­
stów r.a akademików żydowskich- * * *

W iedeń. 20- 10 P A T . Na uniwersytecie wie­
deńskim przyszło dzisliaj w  południe ponownie 
do awantur. Pewien student żydow ski został

przez studentów narodowo-socjallstycznych  
zrzucony z rampy na ulicę, odnosząc skutkiem 
tego liczne obrażenia. P o lic ja  o b sa d z iła  z  togo 
p o w o d u  ram pę i w y p a r ła  n a r o d o w y c h  so c ja li­
s tó w  do audi- W k r ó tc e  p otem  p r z y s z ło  w  auli 
do  bó jk i w  ciągu  które j zraniono dalszych 4 
studentów żydowskich. W  g od z in ę  p óźn iei w y ­
buchła  z n ó w  b ó jk a  w  auli. w wyniku której 
trzech studentów odniosło rany- Jeden  ze zra­
n ion ych  studentów  z o s ta ł a re sz to w a n y  pod  za 
rzutem  w y b ic ia  s z y b  w  audi Na in nych  u cze l­
n iach  w iedeń sk ich  n ie  p rzy sz ło  do e k s c e s ó w .

Ni w y  gabinet rumuński
Bukareszt 20- 10- (R ) P re m je r  M aniu przedto 

ży ł Azś w połu dn ie  k ró lo w i listę n o w e g o  rządu 
rum uńsk iego, k tóra  z o s ta ła  p r z e z  k ró la  za w ier  
dzona. Ministrem spraw zagranicznych m laro- 
wany został Tituloscu- N o w y  rząd  prem iera 
M arin  sk łada  się  w y łą cz n ie  z  c z ło n k ó w  d otych  
c z a s o w e g o  rządu V a jd y - 

Nowa osobistością jest Lugosianu, który

o b ją ł tekę ministra handlu W icep rem ierem  z o ­
stał d o ty c h c z a s o w y  minister skarbu Mlrunescu, 
zaś m in isterstw o skarbu ob ją ł d o ty c h c z a o w y  
m in b tor  handlu Madgearu- Z naczen ie  zm iany 
rządu p o le g a  zatem  jed yn ie  na zmianie pre­
miera : ostatecznetr zatwierdzeniu Titulescu 
na stanowisku mnistra spraw zagranicznych, 
co  k o ła  p o lity czn e  uważają za pozostanie Ru-

Nowelizacja dekrefe
o ubeznleczeniu na wypadek braku pracy

W aiszaw a, 20. 10. (Sin) Ministerstwo opie­
ki społecznej opracowuje projekt nowelizacji 
dekretu Prezydenta Rzplitej o ubezpieczeniu 
pracowników um ysłow ych na wypadek Dra- 
ku pracy. Jak donosi agencja „P ress", projeki 
noweli wyklucza jakiekolwiek dalsze obciąże­
nie warsztatów pracy na rzecz Z . U. P. U. —  
Projekt nie aprobuje wniosków przedłożo­
nych przez Z. U. P. Ministerstwo nie rozstrzy­
gnęło tylko jednej sprawy, a m ianowicie, czyj 
wystąpi z projektem nowelizacji ubezpieczeń' 
em erytalnych.

n' l  polecer :a pana prokuratora../*
Niezw ykły incydent w  sadzie łódzkim

W arszaw a. 20- 10- (Sin) Podczas wczorajszej 
rozprawy w  oddziel© odw oław czym  sadu O* 
k r ę g o w e g o  w  Łodzi p r z y s z e d ł na salę postorun 
k o w y  1 stając p rze d  Kom pletem  sądzącymi, zaw o  
la ł: Z polecenia pana prokuratora natychmiast 
przerwać rozprawę 1 stawić się a i>- prokura­
tora.

Na sali zapanowała konsternacja, gdyż pod! 
w ra żen iem  ostatnich a re sz to w a ń  w ś r ó d  adwo­
k a tów  o b e cn i b y li p ew n i, ź e  zn ów  ,dzle o ^tre- 
sztowanl© sędziego

P r z e w o d n ic z ą c y  p r z e rw a ł ro zp ra w ę . P o  kil­
ku m inutach  jed nak  p o w r ó c i ł  i rozipraw ę k on ­
ty n u o w a ł- C a łe  to  za jśc ie  p o leg a ło  na niepo­
rozum ieniu- M ia n o w ic ie  prok urator z y  r ó c ił się' 
d o  je d n e g o  z  u rzęd n ik ów , a b y  p od czas  p r z e r w y  
p o p ro s ił do  n ie g o  je d n e g o  z  sęd z ió w . U rzędn ik  
z w r ó c i !  się z  tern do policjan ta , Wtóry nie zro­
zu m ia w s zy  polecen ia , w y k o n a ł je  p o d cza s  ro z ­
pra w y -

roumji p rzy  d o ty c h c z a s o w e j linii, p o lity k i za g ra ­
n icznej-

C o  się t y c z y  polityki wewnętrznej, to koła 
p o lity czn e  sądzą, ż e  n o w y  rząd jest w y ra żn e m  
za p rzeczen iem  p og łosek  o  rozdźwlęku między 
królem Karolem a Maniu.

Bukareszt. 20- 10- P A T . T u te jsze  kota polity­
c z n e  wyrażają przekonan ie, ż e  u tw orzen ie  rzą­
du p od  p rzew od n ictw em  M aniu d o w o d z i istnie­
nia zupełnego porozumienia pomiędzy królem 
a stronnictwem narodowo chlopsKiem, k tó re g o  
p r z y w ó d c a  staje na cze le  rządu- C o  się t y c z y  
poli‘tvki zew nętrznej, 'o k oła  polityczn e  sądzą, 
że Maniu będzie kontynuował swoja politykę 
z przed lat, g d y  poraź p ie rw szy  został powo­
łany ns stanowisko prem ie a-
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Słuszna zasada zwycięży!
( b )  P is a liś m y  n ie d a w n o  n a  tem  m ie js c u  o  

g e n e ra liz a c ji tra k ta tó w  m n ie js z o ś c io w y c h , 
p o d n o szą c , iż  je s t  to  h a s ło  w y b i ja ją c e  się  na 
c z o ło  ca łeg o  p ro b le m u  m n ie js z o ś c io w e g o , r o z ­
w a ż a n e g o  ze s tron y  p o lity cz n e j. O k a zu je  się 
b o w ie m , że  u trzy m a n ie  n a  d a lszą  m etę  d o ­
ty c h c z a s o w e g o  stan u  rzeczy , w e d le  k tó re g o  
ty lk o  n ie k tó re  p a ń s tw a  p o d le g a ją  p ra w u  o  
o c h r o n ie  m n ie js z o ś c io w e j,  an i n ie  je s t  s łu sz ­
n e , a n i też n ie  h ędzie  m o ż liw e . Z a u w a ż y liś m y  
ju ż  p o p rze d n io , iż  n a ło że n ie  tra k ta tó w  m n ie j­
s z o ś c io w y c h  n a  p a ń s tw a  p o  w o jn ie  ś w ia to ­
w e j p o w sta łe  i n o w o zo rg a n izo w a n e , b y ło  w
o w e j c h w ili  zu p e łn ie  u za sa d n ion e , g d y ż  n ie 
w ie d z ia n o  jeszcze , ja k  n o w e  w ię k szo śc i, o b u ­
dzon e  d o  sa m o d z ie ln e g o  p a ń s tw o w e g o  ży cia , 
u s to su n k u ją  się  d o  m n ie js z o ś c i, ż y ją c y c h  n a  
ich  te r y to r ju m  p a ń stw o w e m . O n ecn ie , po  k i l ­
k u  ju ż  la tach , m o żn a  z  ca ły m  sp o k o je m  i o b -  
je k ty w iz m e m  stw ie rd z ić , że s y tu a c ja  m n ie j­
szośc i „e tn icz n y ch , r e l ig i jn y c h  i ję z y k o w y c h "  
w  n o w o p o w s ta ły c h  p a ń s tw a ch  n ie  r ó żn i się  
p o d  ża d n y m  w zg lę d e m  o d  s y tu a c ji  m n ie js z o ­
śc i w  p a ń s tw a ch  sta ry ch . S y tu a c ja  ta  je s t
W szędzie  zu p e łn ie  je d n a k o w a , to  zn a czy  —  
o g ó łe m  b io rą c , ab so lu tn ie  zła . D la czeg óż  w  ta ­
k im  razie  C ze ch o s ło w a c ja , n p . m a  p o d le g a ć  
p ra w u  o  o c h r o n ie  m n ie js z o ś c io w e j, a I ta lja  
n ie  —  tego  w  żad en  sp osób  u sp r a w ie d liw ić  
n ie  m ożn a . P o zo s ta ją  w o b e c  teg o  d w a  w y j ­
ś c ia : a lb o  zn ie ść  w o g ó le  tra k ta ty  m n ie js z o ­
ś c io w e , a lboteż  ro z c ią g n ą ć  je  na w szy stk ie  
p a ń s tw a  n a leżą ce  d o  L ig i N a ro d ó w , bez  w y ­
ją tk u .

Ż y w io ły  sz o w in is ty cz n e  w  p a ń stw a ch  p o d ­
le g a ją c y c h  tra k ta tom  m n ie js z o ś c io w y m  o -  
ś w ia d cz a ją  się  n a tu ra ln ie  b a rd zo  e n erg iczn ie  
aa zn ie s ie n ie m  tra k ta tów  m n ie js z o ś c io w y ch . 
U  n as w  P o ls ce  s ta n o w isk o  ta k ie  za ję ła  n a r o ­
d o w a  d e m o k ra c ja . A rg u m e n ty  je j  c o  do  „ h o ­
n o ru " , „ s u w e r e n n o ś c i"  itp . m o ż e m y  sp o k o jn ie  
p o m in ą ć , n o  są  on e  n ie is to tn e , a  poza tem  tru ­
d n o  zn a leźć  n a  te j p ła szczy źn ie  w s p ó ln y  ję ­
zy k  lu d z io m  o ró ż n y ch  św ia to p o g lą d a ch  p o l i ­
ty czn y ch . Is to tn ie jszy m  n a tom ia st b y ł  a rg u ­
m en t en d eck i co  d o  n ie re a ln o śc i i b e z n a d z ie j­
n o śc i h asła  u p o w s ze ch n ie n ia  tra k ta tów  m n ie j­
s z o ś c io w y ch . P a ń stw a  o b e cn ie  od  te j o c h r o n y  
W olne, n ie  zech cą  się  je j  d o b ro w o ln ie  p o d ­
d a ć. W  te j a rg u m e n ta c ji za w a rta  je st p e w n a  
p r o je k c ja  w ła sn e g o  s ta n o w isk a  w  o ce n ie  d o ­
m n ie m a n e g o  s ta n o w isk a  stro n y  d ru g ie j. Z a ­
p e w n e , że  ż y w io ły  szo w in is ty czn e , p o k re w n e  
n a sze j e n d e c ji,  będ ą  g w a łto w n ie  s p rz e c iw ia ły  
się  p r z y ję c iu  p rzez  s w o je  p a ń s tw o  o c h r o n y  
m n ie js z o ś c io w e j. W c a le  n a tom ia st n ie p e w - 
n e m  jest, ja k  w zg lęd em  p ro je k tu  g e n e ra liza ­
c j i  tra k ta tów  m n ie js z o ś c io w y c h  z a ch o w a ły ­
b y  się s fe r y  p o s tęp ow e , ra d y k a ln e , s o c ja lis ty ­
czn e  itp .

W  m ię d zy cza s ie  za k o ń czy ła  się  d y sk u s ja  
m n ie js z o ś c io w a  n a  te g o ro czn e j ses ji R a d y  L i ­
gi N a rod ów . O  p o s z cze g ó ln y ch  je j  fa z a ch  in ­
fo r m o w a ł n a  ła m a ch  n a sz e g o  p is m a  n asz k o ­
resp on d en t g en ew sk i p. dr. K a h a n y . P o m ija ­
ją c  szereg  p r o b le m ó w  (c o  d o  u sp ra w n ie n ia  
p r o ce d u r y  m n ie js z o ś c io w e j, c o  d o  k o m p e te n ­
c j i  R a d y  L ig i w zg lę d n ie  Z g ro m a d ze n ia , c o  d o  
stw orzen ia  sta łego  o rg a n u  d o ra d cze g o  p r z y  
R a d z ie  L ig i itp .), w y b iła  się  n a  p ie r w s z y  p la n  
w ła śn ie  k w e s t ja  u p o w s z e ch n ie n ia  tra k ta tów  
m n ie js z o ś c io w y ch . W  zw ią z k u  z p os tu la tem  
ro z b u d o w y  p ro ce d u ry  m n ie js z o ś c io w e j, za ję ­
ły  p a ń stw a  trak ta tow e je d n o lite  sta n o w isk o , 
te j m ia n o w ic ie  treśc i, iż  n ie  m ia ły b y  n ic  
p r z e c iw k o  ro zb u d o w ie  p r o ce d u r y  m n ie js z o ­
ś c io w e j lu b  s tw o rze n iu  sta łe j k o m is ji  m n ie j ­
s z o ś c io w e j, ale ty lk o  p o d  ty m  w a ru n k ie m , że 
o ch ro n a  m n ie js z o ś c io w a  ro zcią g n ię ta  zostan ie  
na w szy stk ie  Daństwa. S ta n ow isk u  tem u d a ł 
v szczeg ó ln ośc i w y ra z  n asz m in is te r  sp ra w  
za gra n iczn y ch  p. Z a lesk i, k tó ry  w y p o w ie d z ia ł 

h arfi7o w y ra źn ie  i b a rd zo  s ta n o w czo  za 
e ra liz a c ją  trak tatów  m n ie js z o ś c io w y ch . Z

p r z y je m n o ś c ią  m o żn a  s tw ie rd z ić , iż p. m in i­
ster Z a le sk i za a k ce p to w a ł tę p la tfo rm ę , k tóra  
w  d y sk u s ji m n ie js z o ś c io w e j na ła m a ch  p ra sy  
p o ls k ie j za ję ta  zosta ła  p rzez  o rg a n y  p o s tę p o ­
w e, lib e ra ln e  i m n ie js z o ś c io w e . P . Z a lesk i o d ­
g ra n ic z y ł się  od  e n d e c ji , k tó ra  ch c ia ła b y  w o ­
g ó le  sk a sow a ć  tra k ta ty  m n ie js z o ś c io w e  i u su ­
n ą ć  je  z  p o w ie r z ch n i p o lity k i m ię d z y n a ro d o ­
w e j, a o ś w ia d cz y ł się n a tom ia st za  u trzy m a ­
n ie m  o c h r o n y  m n ie js z o ś c i, k tó rą  o k re ś lił ja ­
k o „ z d o b y c z  c y w iliz a c ji  lu d z k ie j" ,  żą d a ją c  
ty lk o  ro z c ią g n ię c ia  te j o c h r o n y  n a  w szy stk ich  
b ez  w y ją tk u  cz ło n k ó w  L ig i N a rod ów .

S ta ło  się  b a rd zo  dobrze , że w  ten sp osób  
p ro b le m  g e n e ra liza c ji trak ta tów  m n ie js z o ś c io ­
w y c h  p osu n ą ł się o  k ro k  n ap rzód , R zecz  j a ­
sna, że d o  re a liz a c ji tego h asła  je st je szcze  
d ro g a  o g ro m n ie  daleka. N ie m cy  co p ra w d a  
zg o d z iły  się  ju ż  p rzez  u sta  sw e g o  re p re ze n ­
tan ta  w  G en ew ie  n a  ro zw a ża n ie  k w e stji 
u p o w s ze ch n ie n ia  trak ta tów  m n ie js z o ś c io w y ch - 
d o d a ją c  ty lk o , że w szy stk ie  p a ń stw a  dotąd  
n ie zw ią za n e  tra k ta ta m i m n ie js z o ś c io w e m i 
m u s ia ły b y  się na g e n e ra liza c ję  zg od z ić ,— w ła ­
śc iw e  je d n a k  tru d n o śc i p r z e c iw k o  g e n e ra łi-  
za c ji trak ta tów  m n ie js z o ś c io w y ch  za graża ją  
n ie  ze s t io n y  N iem iec , lecz  ra cze j —  ja k  na 
to  zw ra ca  u w a g ę  p. A lek sa n d er  B regm a n  ( „ L i ­
ga  N a ro d ó w  1920— 1930", n a k ła d  F . H oesick a , 
W a rs za w a , 1931) —  ze  s tron y  W ło c h  i F r a n ­
c ji .  W ło c h y  o b a w ia ją  się k ło p o tó w  w  T y ro lu , 
a F r a n c ja  w zd ra g a  się ze w zg lęd u  na A lza t­
c zy k ó w , k tó r y m  p. P o in ca re  w  Izb ie  1. lu tego  
1929 o d m ó w ił p op rostu  ch a ra k teru  m n ie js z o ­
ści n a ro d o w e j... N a leży  je d n a k  ż y w ić  n a d z ie ­
ję , iż  ten  o p ó r  pa ń stw  d otąd  w o ln y ch  
od  o c h r o n y  m n ie js z o ś c io w e j p r z e c iw k o  g e ­
n e ra liza c ji te jże  o c h r o n y  n ie  je st ja k ą ś  sta ­
łą  i n iezm ien n ą  m e n ta ln o śc ią  p o lity czn ą . 
W s p o m n ie liś m y  ju ż  w y ż e j, że u s to su n k o w a ­
n ie  się  o p in ji  p u b lic z n e j' w o b e c  tego p r o b le ­
m u  n ie  m oże  b y ć  je d n o lite . R a cze j ■ n a leży  
p rzy p u szcza ć , iż p o s tę p o w y  i d e m o k ra ty czn y  
o d ła m  o p in ji  p u b licz n e j pa ń stw  d otąd  w o l­
n y ch  od  o c h r o n y  m n ie js z o ś c io w e j zrozu m ie  z 
czasem , iż in s ty tu c ja  o c h r o n y  m n ie js z o ś c io ­
w e j m oże  b j ’ ć  a lb o  z n ie s io n a  ca łk o w ic ie , a lb o ­
też rozc ią g n ię ta  g en era ln ie  n a  o g ó ł p a ń stw  
n a leżą cy ch  do L ig i N a ro d ó w . T rz e c ie g o  w y j ­
ścia , n a  da lszą  m etę, n iem a . A  jeś li są ty lk o  
w sp o m n ia n e  d w a  w y jś c ia , to  o p in ja  p o s tę p o ­
w a  z czasem  z p e w n o ś c ią  o sw o i się z m y ś lą , 
o g e n e ra liza c ji -tra k ta tów  m n ie js z o ś c io w y ch .

C ala rzecz leży  w ła śn ie  w  tem , czy  się 
o ch ro n ę  m n ie jszo ś c i u w a ża , w ra z  z p. m in . 
Z a lesk im , za „z d o b y c z  c y w iliz a c ji  lu d z k ie j" , 
c z y  też n ie  p r z y w ią z u je  się d o  n ie j ża d n eg o  w ię ­
k szeg o  i g łębszego  zn aczen ia . Jak dotąd , dzieli 
n a tu ra ln ie  in s ty tu c ja  o c h r o n y  m n ie js z o ś c io ­

w e j los w szy stk ich  in n y ch  in s ty tu c y j i p rz e d ­
s ięw zięć  L ig i N a ro d ó w . A n i o c h r o n a  m n ie j­
szośc i n ie  jest p rzez  L ig ę  w y k o n y w a n a , an iteż  
n ie  je s t  p rzez p a ń stw a , k tóre  p o d p is a ły  tra k -, 
taty  m n ie js z o ś c io w e  —  rea lizow a n a . K ażd a  
d y sk u s ja  m n ie js z o ś c io w a  na teren ie  L ig i N a-ś 
r o d ó w  sta je  się r o z g r y w k ą  p o lity czn ą , n ie 1 
m a ją cą  w  g ru n c ie  rzeczy  n ic  w sp ó ln e g o  z  isto-U < 
tną o ch ro n ą  te j lu b  in n e j m n ie js z o ś c i. N ie m - ! 
c y  w  sz czeg ó ln ośc i d o p r o w a d z iły  w  w y lc o r z y --  
s ty w a n iu  tra k ta tów  m n ie js z o ś c io w y c h  d l a ’ 
s w o ic h  w ła s n y ch  ce ló w  p o lity cz n y c h  w p ro s t  
d o  p e r fe k c ji . T ak  w y g lą d a  sy tu a c ja  w  c h w ili  
o b e cn e j. Z  d ru g ie j a to li s tro n y  n ie m a  p r a w ­
d o p o d o b n ie  d z is ia j o d p o w ie d z ia ln e g o  p o lity ­
ka, k tó r y b y  m ia ł o d w a g ę  żą d ać  zu p e łn ego  
zn ie s ie n ia  o c h r o n y  m n ie js z o ś c io w e j. W s zy s cy ! 
zd a ją  sob ie  z tego sp ra w ę, iż in s ty tu c ja  o c h r o ’ 
n y  m n ie js z o ś c io w e j je s t  je d n ą  z n ie w ie lu  p o - ,  
z y ty w n y c h  zd o b y c z y  tra k ta tów  p o k o jo w y c h . 
P rzy  o b e cn e j ro zg ry w ce  s ił n ie  m a ją  c o p r a w ­
da  trak taty  m n ie js z o ś c io w e  w ięk szeg o  z n a c z e ­
n ia , a o ch ro n a  p rzez  n ie  m n ie js z o ś c io m  u d z ie ­
lana , ok a zu je  się w ię ce j n iż  p ro b le m a ty czn ą . 
Z n ie ś ć  je d n a k  tra k ta ty  m n ie js z o ś c io w e , b y ło ­
b y  p o s ta w ie n ie m  n ico ś c i w  m ie js ce  —  czegoś . 
B y ło b y  ja w n e m  p rzy z n a n ie m  się d o  zu p e łn e j 
bezsk u teczn ości i n ie re a ln o śc i in s ty tu c ji g e ­
n e w sk ie j. B y ło b y  rów n ozn a czn e  ze sk a so w a ­
n iem  p ra w a  —  ch o ć  p ra w a  s ła b e g o  i s łab o  
fu n k c jo n u ją c e g o  —  n a  k o rz y ść  b e z p ra w ia .

N ie m cy  w y s tą p iły  osta tn io  z żą d an iem  
ró w n o u p ra w n ie n ia  p od  w zg lęd em  zb ro je ń . 
P a ń stw a  sp rzy m ie rzo n e  p ostu la t r ó w n o u p ra w  
n ien ia  w  zasad zie  u zn a ją , za strzeg a ją c  je d y ­
n ie  ty lk o , iż  r ó w n o u p ra w n ie n ie  n ie  m oże  b y ć  
w y k o rzy s ta n e  d la  ce ló w  d o zb ro je n ia , t. j. d lą  
ce ló w  w y b itn ie  m ili ta ry sty czn y ch . S a m o a to ­
li żą d a n ie  r ó w n o u p ra w n ie n ia  n ie  je st i r.ie 
m oże  b y ć  k w e stjo n o w a n e . O tóż  p ostu la t g e ­
n e ra liza c ji o c h r o n y  m n ie js z o ś c io w e j n ie  jest 
też n iczem  w ię ce j, ja k  d o m a g a n ie m  się r ó w ­
n o u p ra w n ie n ia  w szy stk ich  pać“d w  ora z  r ó w ­
n o u p ra w n ie n ia  m n ie js zo ś c i w e  w szy stk ich  
p a ń stw ach  ż y ją cy ch . T o  żą d a n ie  r ó w n o u ­
p ra w n ie n ia  —  ja k że  s łu szn ie jsze  i b a rd z ie j 
e ty czn e  od  postu latu  ró w n o śc i z b ro je n io w e j!
—  m u si z czasem  z w y c ię ży ć . W ie lk ie  o r g a n i­
za c je  m ię d zy n a ro d o w e , ja k  L n ja  S to w a rzy ­
szeń  P r z y ja c ió ł  L ig i N a ro d ó w , U n ja  M ię d zy ­
p a rla m en ta rn a , In stytu t P ra w a  M ię d zy n a ro ­
d o w e g o  i inne, w y p o w ie d z ia ły  się za  u p o w ­
sze ch n ie n ie m  o c h r o n y  m n ie js z o ś c io w e j. P o ­
stę p o w e  o p in ja  r ó w n ie ż  z a jm u je  co ra z  w y ­
ra źn ie j o z y ty w n e  w  ty m  k ieru n k u  s ta n o w i­
sko. G e n e ra liza c ja  tra k ta tów  m n ie js z o ś c io ­
w y c h  p r z y jś ć  m u si, a z re a lizo w a n ie  teg o  p o ­
stu latu  je s t ty lk o  k w e stja  czasu.

Msllnn kran! Foetera
Londyn, 20. 10. P A T . A m b a sa d o r  S ta n ów  

Z je d n o c z o n y c h  M ellon  p rz e m a w ia ją c  w  M a n ­
ch ester  p o w ie d z ia ł m . in .: Niektórzy czynią
Hoovera odpowiedzialnym za kryzys św iato­
wy. Jest to  je d n a k  —  zd a n ie m  m ó w c y  —  
szczeg ó in ie  n ie sp ra w ie d liw e , gdyż nikt bar­
dziej nie przeciwdziała temu kryzysowa, jak  
H oov cr . A n o rm a ln e  zw ięk szen ie  się sk u tk iem  
w o jn y  p r o d u k c ji , z cze g o  ja k o b y  S tan y  Z je­
d n oczon e  w y c ią g a ły  k o rz y ś c i, jest b e z p o śre d ­
n ią  p rzy czy n ą  w szy stk ich  n a szy ch  tru d n ości, 
zw ła szcza  jeże li chodzi o r o ln ic tw o  i su row ce , 
żadna siła poza krajem  nie może zachwiać 
kursem dolara.

Interwencja le n ku  Angiel­
skiego wslrzyiruje spadek 

funta
Londyn, 20. 10. PAT. Zaznaczający się w  ciągu 

ubiegłych dni gw ałtow n y spadek funta został dzi­
siaj pow strzym any, skutkiem interwencji Banku

Angielskiego, który począł w yprzedaw ać m asow o 
dolary. Kurs funta, k tóry  przedpołudniem  w yn o­
sił 3.39 dolarów  za funt, popołudniu popraw ił się 
r.cco, dochodząc do 3.39 i pól. W  m iarodajnych 
kclacli City przew idują jednak dalszy spadek 
flinta.

Marynarze greccy pobili ciężko 
konsula greckiego w Antwerpii i

B ru ksela , 20. 10. (R )  W  k on su la c ie  g reck im  
w  A n tw e r p ji  d osz ło  w cz o r a j d o  k rw a w e g o  
za jśc ia . D o  k on su la tu  p r z y b y ło  o k o ło  20 m a -  
ry n a rzy  g re ck ich  z p e w n e m i żą d a n ia m i, k tó -  ™ry n a rzy  g re ck ich  z p e w n e m i żą d a n ia m i 
ry ch  k on su l n ie  m óg ł u w zg lę d n ić . P o d n ie ce n i 
o d m o w ą , m a ry n a rze  rzucili się n a konsula i 
urzędników i pobili ich do krwi, przyczem  
sam  konsul odniósł poważne rany. Z a w e z w a ­
na policja zd o ła ła  5 a w a n tu rn ik ó w  ująć, pod­
czas g d y  reszta zb ieg ła .

M ukden , 20. 10. P A T . P o rw a n i p rzez  b a n d y  
tów  na p oczą tk u  b. m . rnrs P a w le y  i C orcran  
zosta li d z is ia j u w o ln ie n i i w y d a n i w ręce 
w ła d z  ja p o ń sk ich .
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C o  b ę d z i e , J e i e l L ,?
Herriot odwainie edpewiada na drażliwe pytania uc jfów

(Telegram własny „Nowego Dziennika 1

Paryż, 20. 10. (B ) W czoraj na posiedzeniu  
kom isji zagranicznej Izby udzielił premjer 
H erriot obszernych w yjaśnień na poszczegól­
ne interpelacje członków kom isji. Mimo, iż 
|posiedzenie kom isji m iało charakter ściśle 
tpoufny i członków kom isji obowiązywała dy­
skrecja. w  niektórych dziennikach porannych  
[pojawiły się kiótkie streszczenia poszczegól­
n ych  w yjaśnień premjera. W edle „Populaire“ 

; ina zapytanie pewnego posła radykalnego, co 
a,czyniłaby Francja, gdyby wbrew postano­
w ieniom  traktatu wersalskiego Niem cy poczę- 
dy się dozbrajać, Herriot oświadczył, że prze­
dłożyłb y tą sprawę Międzynarodowemu T r y -  
.banałowi Sprawiedliwości.

Zapytany zkolei co uczyniłby, gdyby M ię- 
'azynarodowy Trybunał Sprawiedliwości nie 
przyznał Francji słuszności —  Herriot mial 
[odpowiedzieć.

Istnieją dwie możliwości rozwiązania kw e- 
■stji: siła zbrojna, lub środki prawne. Nie m u­
szę jednak dodawać —  m ów ił Herriot —  że

obecny rząd francuski nie posługiwałby się 
nigdy innem i jak prawniczemi środkami.

Na zapytanie innego posła radykalnego czy 
utworzenie w Niemczech kuratorjum dla szko 
lenia sprawności fizycznej młodzieży nie jest 
sprzeczne z postanowieniami ark 177 trakta­
tu wersalskiego Herriot zaprzeczył, - dodał je ­
dnak, że sprawę tę poruszy na konferencji 
m iędzynarodowej.

W edle „Echo de P aris" zapytany, czy w o­
bec zaprzestania przez N iem cy płacenia repa- 
racyj także Francja odmówi spłaty swych  
długów Ameryce —  Herriot oświadczył: Nie, 
Francja nie zastosuje tej metody wobec swych  
sprzymierzeńców wojennych. Francuski dług 
handiowy zostanie spłacony do ostatniego 
centa Płatna w dniu 16 grudnia br. rata w  
wysokości 1.6 m iljarda franków zostanie w 
całej pełni zapłacona. Co się tyczy długów po­
litycznych, to po wyborach prezydenta bedzie 
m y usiłowali uzyskać anulowanie lub przy­
najm niej ich zmniejszenie.

Agitacja w y b o rc za  w  Niem czech —
w  pełnym  to k u

Asy“  na trybunie agitacyjnej: Hitler, Goebbels, Prrning
boi lin- 20. 10- P A T - W s z y s tk ie  u gru p ow a n ia  

p o lity czn e  T o z p o cz ę ły  już energiczną akcję 
: przedwyborczą, roz lep ia ją c  liczn e  p lak aty , za­
w ie ra ją ce  m a ter ja ł p r o p a g a n d o w y  i u rzą dza ­

j ą c  liczn e  zg rom ad zen ia  publiczne.
■ W  dniu w cz o r a jsz y m  sen sa cję  s ta n ow iło  urzą 
'd zon o  w  B erlin ie  p rz e z  n ie m ie ck o -n a ro d o w y ch  
Drzy udziale p on a d  4-0U0 s łu c h a c z y  wielkie 

zeb ra n ie  dyskusyjne n a k tórem  p rzem a w ia ł 
•ównież p r z y w ó d c a  n a r o d o w y c h  so c ja lis tó w  
Goebbels-

Na zeb ra n ie  p r z y b y ły  liczn e  o d d z ia ły  stahlhel 
[m ó w c ó w  i n a r o d o w y c h  soc ja lis tów - D la u trzy ­
m ania porządku sk o n sy g n o w a n o  w  pobliżu  z e ­
brania kilkuset policjan tów - W  cza s ie  zebran ia  
kilkakrotnie doszło do tumultu, zw ła s z c z a  p rz y

| w y w o c a c h  S teu era  na tema* p rzy ch y ln e g o  sto­
sunku w ie lu  n a r o d o w y c h  so c ja lis tó w  d o  planu 
D av esa .

Berlin- 20. 10. P A T- B- k a n c le rz  Bruening, 
r o z p o cz y n a ją c  c z y n n y  u dzia ł w  kam panji w y ­
borcze ; centrum  w y g ło s i ł  w  K olon ji p rze m ó w ię  
nie, ostro krytykujące ostatnie wystąpienia 
kanclerza Paper,a. M ó w c a  w y p o w ie d z ia ł  się 
przytem  z a  umlarkowanera przeprowadzeniem  
reformy konstytucji.

R ó w n ie ż  w c z o r a j  w  O polu  Hitler w y g ło s i ł  
p rzem ów ien ie , k ry ty k u ją ce  o s tro  p o lity k ę  rzą­
du v- P ap ena- Poseł Strasser w y g ło s i ł  m o w ę  w  
G liw icach , g d z ie  o ś w ia d cz y ł,  że  kosztem  
5-000-000.000 marek dałoby się rozwiązać całko 
wicie zagadnienie bezrobocia w  Niemczech-

Kanclerz Fapeit w cłiarakterze śu?M U
Taiemraica funduszu dysponrarlr.ego

trerlin 20. 10. PA T . Na wezorajszeiu posieuzeniu 
.kom isji sejmu pruskiego rozpatrująci-j zarzuty 
przeciw ko b. ministrowi finansów Klepperowi prze­
słuchano jako świadka kanclerza Papena, który 
zeznawał w sprawie subw encyj prasowych. K anc­
lerz stwierdził, m. in., że o ile mu wiadom o istnie­
ją tylko dwa źródła, z których  m ogą być  udziela­
ne subw encje dla prasy, fundusz dyspozycyjny 
Kanclerza w wysokości 150.000 marek i fundusz 
wydziału prasowego rządu Rzeszy w  wysokości
50.000 marek. Innych źródeł kanclerz nie zna i o 
subw encjach ministra Reichsw ehry dla „TUgliche 
Rundschau11 kanclerz wie jedynie z doniesień pra­
sy i wątpi, aby na ten ce l przyznawane by ły  ja ­
kieś fundusze z ministerstwa Reichswehry.

Sekretarz stanu v . Planck udzielając dalszych 
wyjaśnień w  tej sprawie zaznaczył, że istotnie ze 
wspomnianych przez kanclerza źródeł czerpane są 
irodki na subwencje dla prasy. Na pytanie, czy 
m ogą b y ć  te fundusze przyznawane na cele par­
tyjne, sekretarz Planck ośw iadczył, że dysponuje

niemi zawsze kanclerz. O ile chodzi o obecny rząd, 
to tego rodzaju użytek na pew no czyniony nie bę­
dzie, już choćby  ze względu na je g o  charakter. —  
Oświadczenie to wzbudziło wielką wesołość.

W  sprawie sw ego udziału w wydawnictwie „Ger­
manii" kanclerz ośw iadczył, iż w swoim czasie za­
kupił pakiet akcyj tego pisma, aby nadać mu cha­
rakter konserwatywny. O tem, jak oby  zakupiona 
część ak cy j tegoż dziennika przez Hirtsiefera dla 
przeciwdziałania w pływ om  kanclerza pOKryta zo­
stała w yłącznie z funduszów partyjnych, kanclerz 
Papen. ja k o  g łów ny akejonarjusz „G erm anii", nic 
nie wie. Na pytanie, czy  „Borsen Ztg.“  subwencjo­
nowana jest przez ministerstwo Reichswehry, 
kanclerz odpow iedział, iż nie widzi pow odu, dla 
którego miałby mówić z każdym ministrem o każ­
dej pogłosce.

Dzisiejsza „BOrsen Z tg .“  zaprzecza pog łosce , ja­
k oby  czerpała zasiłki z jakichkolw iek funduszów 
państw owych.

Icha burzliwych ^  nsonstracyi bezrobotnych 
w p a rla m e n t angielskim

Londyn 2Ś. 10. P a T . W czora j odbyła  się w izbie 
gmin dyskusja nr temat zajść, których widownią 
było ostatnio szereg miast Anglji.

Przedstawiciel Partji pracy Lansbury żądał, aby 
bezrobotnym pozostawiono zupełną sw*-' po­

kojow i nianiiestowania, poczem nister spraw 
wewnętrznych Giłn.our wystąpił z ciekawemi re­
welacjami w sprawie niedawnych rozruchów.

R ozruchy te — ośw iadczył minister — a w  szcze 
gólności wczorajsza manifestacja w Londynie, nie

Deie&atćfa Tarfowtu 
u p. k v^»‘ora wołyńskiego

Równe- 20- 10- Ż A T . W  dniu dzisie jszym  ku­
rator s z k o ln y  na W o ły n iu  dr Flrewicz p rzy ją ł 
■delegację zarządu  Tarbntu . która p rzed staw iła  
k u ra torow i k atastrofa ln y  stan szk o ln ictw a  he­
brajskiego na W ołyniu wskutek m asowego nie 
zatwierdzenia nauczycieli posiadających długo 
letnią praktykę i których kwalifikacje dotych­
czas nie byty kwestionowane-

K ura-o r ośw iadczył, ż e  osobiście zbada cało­
kształt sprawy i przychylnie załatwi c.dwoła- 
nia zainteresowanych.

N arazie jednak n iek tórzy  in sp ek torzy  szkolni 
nie dopuszczają nauczycieli do nauczania, unie­
możliwiając temsamem normalną pracę w  
szkole-

Komuniści usiłują zerwać wiec 
rewizjonistów w Paryżii

Paryż. 20- 10. Ź A T . O d by t się tu w ie c  re w iz jo  
n istyczm y z  u dzia łem  Ź a b oty fisk ieg o  i G ross* 
m anna. Komuniści usiłowali zerwać wiec- Do­
szło do starcia między rewizjonistami a komu­
nistami. P o  p rzy w ró ce n iu  ^pokoju  p rze z  p o lic ję  
w ie c  t y ł  k o n ty n u o w a n y  b e z  in cy d en tów  
Grossmann w  p rzem ów ien iu  sw em  za z n a cz y ł 11 
n ie b e zp ie cz e ń s tw o  ara b sk ieg o  parlam entu w  
P a lestyn ie  je s z c z e  n ie m inęło . Żabotynski o m ó  
w ił  ró żn ice  p o g lą d ó w  w  o b o z ie  rewizjortierty- 
czn y m .

Delegacja wyznań protestan­
ckich u MacDonalda

Zbiorowa interwencja w sprawie rozbrojenia.
Londyn, 20. 10. P A T. Prem jer MacDonala 

pr^yjs* w  gmachu m inisterstwa spraw zagra ­
nicznych liczne delegacje przedstawicieli róż­
nych wyznań anglikańskich i protestanckich 
oraz przedstawicieli A rm ji Zbawienia. Na  
czele delegacyj przybyli arcybiskupi Cnnter- 
burry ; Yorku. Głów nym  przedmiotem roz­
m ów  była kwest ja  ogólnego rozbrojenia.

* * *

Genewa. 20. 10- (K) Z generalnego sfckrełarja 
tu donoszą, że  komisja główna konferencji roz­
brojeniowej zw ołana zostanie w  trzecim ty go  
dniu listopada-

N ie d m ły  zamach na Befhlena?
Budapeszt. 20. 10- P A T - Podczas rozprawy  

w  procesie b. premierą Bethlena przeciw  
dziennikowi „Nepszawa* przybył «Lo gmachu 
sądow ego fo. sekretarz ministerialny Esłcutt, ska 
zany sw ego czasu za łapownictwo-

Eskntt wzbudzał swojem zachowaniem po­
dejrzenie, w obec czego poddano go rewizji or 
sobistej, przj czem znaleziono przy nim sztylet- 
Eskuda podejrzewają, że  zamierzał on zam or­
dować Rethlena- ĘsSuitt przeczy jednak tjjnu  
stano wezu. * * W

Budapeszt. 20. 10. PAT- W  m ysł konstytucji 
trzecia częśó izby ustąpi w  drodze losowania- 
W y b o T y  uzupełniające odbędą się w  kotteu 
roku-
Urzędnicy straty kolejowe! 
urządzali zam acr; kolejowe

Berlin 20. 10. PAT. W  Brunświku aresztowano 
2 urzędników straży kolejowej pod zarzutem u- 
działu v  zamachach na pociągi, jakie w ostatnich la 
taeh pow tarzały się pod Magdeburgiem. W czoraj 
jeszcze w ykryty  został nowy zamach pod Halle na 
pociąg, kursujący między Wicsbadenem a Berli­
nem. Na torze kolejow ym  ułożona została zapora, 
którą jcdmaik okoliczni wieśniacy zdołali na czas 
zauw ażyć i usunąć.

by ły  samorzutne, lecz przygotowane z góry przez 
partję komunistyczną, liczącą 300 oddziałów w ca­
łym kraju. Minister podkreślił, że w czasie rozru­
chów  w L iverpoolu  i Birkenhead bezrobotni zasto­
sowali metody walki ulicznej, doradzane przez mię­
dzynarodówki komunistyczne. W  czasie zajść w 
Londynie tłum uzbrojony był w kamienie i odłam­
ki żelaza, m ające nieraz 4 kilogramy. Policjantów 
zranionych zostało 37, a tylko 13 osób z tłumu. W  
zakończeniu przemówienia minister podkreślił, ko­
nieczność utrzymania porządku i bezwzględnego 
tępienia nieodpowiedzialnych wystąpień.
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Na horyzoncie politycznym;
Francuski plan rozbrojenia 
i konferencja „czterech"

O n e g d a j o b r a d o w a ła  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
p re zy d e n ta  re p u b lik i fr a n cu sk ie j N a jw y żs za  
R a d a  O b ro n y  K r a jo w e j.  R a d a  za ję ła  się  w stęp  
n e m i k ro k a m i te ch n iczn e g o  ro zp a trze n ia  n o ­
w e g o  fra n cu sk ie g o  p la n u  ro z n ro je n ia  i bespae 
czeń stw a . Jak  s ły ch a ć , fra n cu sk i p la n  r o z b r o ­
j e n ia  o p rze ć  m a  się n a  p ro je k c ie  H oov era , 
'o c z y w iś c ie  n ie  b e z  zastrzeżeń  i zm ian  p o d y ­
k to w a n y ch  in teresem  b e z p ie cze ń s tw a  fr a n c u ­
sk ie g o .

P r e m je r  fra n cu sk i H e rr io t  o d b y ł o n e g d a j z 
a m b a sa d o re m  a n g ie lsk im  w  P a ry żu  d łu ższą  

(k o n fe re n cję . W  konferencji te j z r e fe ro w a ł 
'am basador a n g ie lsk i .okow ania MacDonialda 
jW sprawie zwołania konferencji czterech. Jalc 
Is iych ac , ze s tro n y  a n g ie lsk ie j n ie  p o ja w iła  
's ię  w  te j  sp ra w ie  żadna n o w a  in ic ja ty w a . 
'W e d le  in n y ch  p o g ło se k  k o lp o r to w a n y ch  p rzez  
[lo n d y ń sk i „D a i ly  T e le g ra p h " , M acD on a ld  
[ch cą c  d o p r o w a d z ić  d o  sku tku  k o n fe r e n c ję  m o -  
i[carstw z  u d z ia łe m  N ie m ie c , su g e ro w a ć  z a m ie ­
rza  F r a n c ję  i W ło c h y , a b y  p a ń stw a  te w ra z  

;z  W ie lk ą  B r y ta n ją  p o d p is a ły  o św ia d cz e n ie  
'u z n a ją c e  w  p e w n e j m ie rze  r ó w n o u p ra w n ie n ie  
! N ie m ie c  w  d z ie d z in ie  zbrojeń. P o g łosk ę  tę 
przyjąć je d n a k  n a le ż y  z reze i wą.

12 M IL JA R D Ó W  D E F IC Y T U !
W e d le  in fo r m a c ji  ja k ą  w  k o m is ji  f in a n s o ­

w e j  p a r la m e n tu  fra n cu sk ie g o  u d z ie lił  m in i-  j 
s ter  f in a n s ó w  P a lm a d e , n ie p o k ry ty  d e fic y t  
b u d ż e to w y  F r a n c ji  w y n o s i 12 m il ja r d ó w  fra n  
k ó w . W  sp ra w ie  ś r o d k ó w  p o k r y c ia  teg o  d e f i ­
cy tu  r zą d  n ie  za k o ń czy ł je szcze  n a ra d , sk u t­
k ie m  teg o  o b r a d u ją c a  o n e g d a j k o m is ja  f in a n ­
s o w a  p a rla m en tu  fra n cu sk ie g o  ses ję  o d r o ­
czy ła .

„Bżala Księga" w sprawie Irlandji
Z  obrad angielskiej Izby Gmin.

J a k  ju ż  w  te le g ra m a ch  d o n ie ś liśm y , o b r a ­
d o w a ła  o n e g d a j p ie rw sza  p o  fe r ja c h  ses ja  
a n g ie ls k ie j Izb y  g m in . N a se s ji te j —  ja k  ju ż  
p is a liśm y , —  o św ia d cz y ł a n g ie lsk i m in is te r  
d o m in jó w  T h o m a s , że rząd  an g ie lsk i w y p o ­
w ie d z ia ł  h a n d lo w y  u k ła d  a n g lo -so w ie c k i. M i­
n is te r  T h o m a s  o św ia d cz y ł, że n ie  id z ie  tu  o  
z e rw a n ie  s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  z  so w ie ta ­
m i, ale o  re o rg a n iza c ję  ic h  n a  n o w e j p o d s ta ­
w ie  zg o d n e j z u ch w a ła m i k o n fe r e n c ji  o t ta w - 
s ld c j i z o b o w ią z a n ia m i A n g lji  w o b e c  d o m i­
n jó w .

1 P oza tem  o m a w ia n o  n a  o n e g d a js z e j se s ji 
Izb y  g m in  r ó w n ie ż  sp ra w ę  r o k o w a ń  a n g lo -  

'ir y  ja k ich . R zą d  a n g ie lsk i p rzy rze k ł o g ło s ić  z 
k o ń ce m  b ie żą ce g o  ty g o d n ia  sp e c ja ln ą  „B ia łą  
K sięg ę ". Z  o d p o w ie d z i m in is tra  T h o m a sa , 
u d z ie lo n e j je d n e m u  z in te rp e la n tó w  w y n ik a  
jed n a k , że  za  k u lisa m i g o sp o d a rczy ch  i f in a n ­
s o w y ch  żą d ań  ir y js k ic h  d o  g łosu  d o ch o d z ą  
p o s tu la ty  n a tu ry  p o lity cz n e j. C h od zi m ia n o ­
w ic ie  o  k o n so lid a c ję  i z je d n o cz e n ie  p o lity cz n e  
I r y jc z y k ó w  m ie sz k a ją c y c h  n~. p ó łn o c y  i p o łu ­
dn iu  Ir la n d ji . O zn a cza ło b y  to  ch ę ć  zu p e łn ego  
n ie m a l z e rw a n ia  Ir la n d ji  z  W ie lk ą  B ry ta n ; 
O św ia d cze n ie  m in is tra  w y w o ła ło  w  Izb ie  
g m in  w ie lk ie  w ra żen ie .

W r e s z c ie  m in is te r  f in a n s ó w  C h a m b erla in  
W y g łosił ob szern e  sp ra w o zd a n ie  o  w y n ik a ch  
k o n fe re n c ji w  O tta w ie . M in ister za p a tru je  się  
o p ty m is ty cz n ie  na rezu lta ty  k o n fe r e n c ji  z w ła ­
szcza  w  o d n ie s ie n iu  d o  a k tu a ln y ch  za ga d n ień  
g o sp o d a rczy ch  W ie lk ie j B ry ta n ji i św ia ta . Z a  
d on ios łe  zd a rzen ie  u w aża  C h a m b erla in  fak t, 
że n a jb a rd z ie j u p rze m y s ło w io n e  d om in  ja  K a ­
n a d a  i A u stra lja  o ś w ia d cz y ły  g o to w o ść  z a ­
rzu ce n ia  p o lity k i g o sp o d a rcze j i p r z e m y s ło w e j 
sa m o w y sta rcza ln o śc i, a  to na rzecz im p e r ju m  
i in n y ch  d o m in jó w . M in ister u w a ża  to  za 
w a żn y  pu n k t zw ro tn y  w  k ieru n k u  h a n d lu  
w o ln e g o  w  łon ie  w ie lk o b r y ty js k ie g o  im p e - 
r ju m . P rze c iw  u ch w a ło m  k o n fe r e n c ji  w y p o ­

w ie d z ie l i  się w  d y sk u s ji p rze d sta w ic ie le  o p o ­
z y c j i :  L a u sb u ry  i H e rb e rt Sam u el. H erb ert 
S a m u el w y p o w ie d z ia ł  się  m . in . p rz e c iw  z a ­
sk o cze n iu  i p o z b a w ie n iu  p a rla m en tu  m o ż n o ­
śc i m o d y f ik a c j i  u k ła d ó w  o tta w sk ich  u ch w a ­
lo n y c h  n a  p rze c ią g  lat p ięc iu . O stro  p rze c iw  
O tta w ie  w y p o w ie d z ia ł  się ra d y k a ln y  o p o z y ­
c jo n is ta  K in g , k tó ry  za żąd a ł o d rzu ce n ia  
u ch w a ł o tta w sa ich  w  d rod ze  n a d z w y cz a jn e j.

H E N D E R S O N  R E Z Y G N U J E
H en d erson  z a w ia d o m ił p a rla m en ta rn ą  

fr a k c ję  P a r t ji P ra cy , że r e z y g n u je  ze  s ta n o w i 
sk a  p r z y w ó d c y  p a r t ji .  H en d erson  za m ierza  
je d n a k  za trzy m a ć  fu n k c je  sek reta rza  a n g ie l­
sk ie j P a r t ji P ra cy ,

Komuniści I socjalfici 
w Czechosłowacji

O n e g d a j o d b y ła  się w  P rad ze  w  D om u  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  c ie k a w a  m a n i­
fe s ta c ja . O p o z y c ja  k o m u n is ty czn a , k tó ra  w y ­
stą p iła  z cz e sk ie j p a r t ji  k o m u n is ty czn e j, 
u ch w a liła  m ia n o w ic ie  p o łą cz y ć  się z  czeską 
p a r t ją  so c ja ln o -d e m o k r a ty c z n ą . K o n fe re n c ję  
za g a ił b y ty  p o se ł k o m u n is ty cz n y  M una, o -  
św ia d cz a ją c , że  an i K o m in te rn  a n ileż  k o m u ­
n is ty cz n a  p a rt ja  C z e ch o s ło w a c ji n ie  r o z u m ie ­
ją  n a le ż y c ie  o b e cn e j sy tu a c ji m ię d z y n a ro d o ­
w e j i p rzez r o z b ija n ie  fr o n tu  ro b o tn icze g o  
szk od zą  ty lk o  p ro le ta r ja to w i. W  im ie n iu  so ­
c ja ln e j d e m o k ra c ji p r z e m ó w ił p r z e w o d n icz ą ­
c y  p a rt ji p o se ł H a m p el, k tó r y  za zn a czy ł, że 
k o m u n iś c i, za m ia st r o z b ija ć  je d n o ś ć  r o b o tn i­
czą  o  w ie le , le p ie j s łu ży li b y  in teresom  k la sy  
r o b o tn ic z e j, g d y b y  poszli za  p rzy k ła d e m  o p o ­
z y c j i  i p o łą cz y li się  w  je d e n  zw a r ty  o b ó z  ze 
so c ja ln ą  d e m o k ra c ją .

Turati w zakładzie leczn czym...
W  R z y m ie  ro ze g ra ła  s ię  tra g e d ja  o  sen sa ­

c y jn y m  posm ak u . K tóż  n ie  pa m ięta  A u g u sta  
T u ra tie g o , g e n e ra ln e g o  sek reta rza  fa s z y s to w ­
sk ie j p a r t ji, p r a w e j ręki M u sso lin ieg o , za stęp ­
c y  n a cze ln e g o  w o d z a  „c z a r n y c h  k o sz u l" , sze ­
fa  p ra s y  fa s z y s to w s k ie j?  S zczu p ły , r u c h liw y  
i e n e rg iczn y , o  d u żym , ch a ra k te ry s ty czn y m  
n osie , p rz e m a w ia ł n a  w ie lk ic h  z ja zd a ch , p rze  
w o d n ic z y ł  ra d om , n a d a w a ł ton  p o lity ce , m a ­
sz e ro w a ł przed  M u sso lin im  n a  cze le  k o lu m n  
b a b illi ,  a ta k o w a ł za w z ię c ie  n a  ła m a ch  p ra sy  
p r z e c iw n ik ó w  fa szy zm u . N a zw isk o  T u ra tie g o  
f ig u r o w a ło  w szę d z ie  o b o k  „ i lu  D u c e "  lu b  w  je  
go  za stęp stw ie .

N agle  g w ia zd a  sek reta rza  g en era ln eg o  P a r ­
t j i  p oczę ła  gasn ąć. P rzed  trzem a  la ty  p re fe k t 
B re c ii za rzu cił T u ra tie m u  p u b liczn ie  k o ru p ­
c ję . T u ra ti b y ł  je szcze  u szczy tu  s ła w y  —  p r e ­
fek t B resc ii zosta ł zd e g ra d o w a n y . P o  p e w ­
n y m  cza s ie  fa m a  rozn os i n o w e  w ie śc i o  n ie ­
m o r a ln y ch  w y c z y n a ch  sek reta rza  P a r t ji .  O - 
sk a rżen ie  p o d trz y m u je  jed en  z w y b itn y c h  
w o d z ó w  fa szy zm u  —  F a r in a c c i , z w a n y  „K a ­
ton em  I ta lii" . W k r ó tc e  T u ra t ie g o  p o z b a w ia ­
ją  p ra w a  re d a g o w a n ia  „S ta m p y "  m o ty w u ją c  
to  w zg lęd a m i „a d m in is tr a c y jn e m i" . Z a  o b r o ­
nę T u ra t ie g o  za w ie szo n e  zosta ło  fa s z y s to w ­
sk ie  p is m o  „ Im p e r o " .

Z n ó w  u p ły w a  rok . T u ra tie m u  o d b ie ra ją  
k ie r o w n ic tw o  sek re ta ria tu  fa s z y s to w sk ie j p a r ­
t ji . U słu żni „ p r z y ja c ie le "  p r z y s y ła ją  m u... re ­
w o lw e r . T u ra ti o d p o w ia d a , że „ta k ic h  p o tra w  
n ie  ja d a " . P ro p o n u ją  m u  zrzeczen ie  się  m a n ­
datu  d o  fa s zy sto w sk ie j ra d y  g en era ln e j. T u ­
rati o d p ie ra  p r o p o z y c ję  a rg u m en tem , że do  
ra d y  m ia n o w a r y  zosta ł d o ży w o tn io .

W r e s z c ie  je d e n  z n u m e ró w  „S ta m p y " , te j 
„S ta m p y " . k tórą  n ie g d y ś  T u ra ti red a g ow a ł, 
p rzy n o s i k rótk i k o m u n ik a t, g łoszą cy , że w sk u  
tek  c h o r o b y  n e rw ó w  A u gu st T u ra ti u in ie szczo  
n y  zosta ł w  za k ła d z ie  le czn icz y m . B rzm i to  
za w sze  le p ie j, n iż  „ w  w ię z ie n iu "  a  je d n o cz e ­
śn ie  d osk on a le  u s p r a w ie d liw ia  w sze lk ie  p o ­
p rzed n ie  w y c z y n y  n ie p o h a m o w a n e g o  se k re ta ­
rza  P a r t ji. ( „ E p o k a " )

D ZIE Ń  P O L IT Y C Z N Y .

yspravinisn;e stiministradi 
|»«S8f3S&WQWeJ

Ostatnio kom isja dla usprawnienia administra­
cji zajęła sic projektam i reorganizacji kontroli w  
aparacie rządowym.

Projekt ten, opracow any przez płk. korpusu 
kontrolerów  dr. St. R aczyńskiego, przewiduje u- 
tworzenio w każdem ministerstwie i przedsiębior­
stwie pańslw ow em  zw ierzchniej kontroli, m ającej 
na celu badanie celow ości, gospodarności i legalno 
ści aparatu w ykonaw czego. K ontrola ta byłaby 
zależną od ministerstwa.

W  projekcie zaś organizacji władz, opracow a­
nym  przez komisję, przewiduje się utworzenie w 
każdem ministerstwie t. zw. Biura K ierow nictw a 
z fachow ym  wiceministrem na czele, jak o organu 
k ierow niczego, ustalającego program działalności 
ministerstwa.

rtozbicie stronnictwa 
ludowego na Pomorzu

„S łow o Pom orskie" donosi o zupełnem rozbiciu 
Stronnictwa Ludow ego (dawn. „P iasta") na P om o­
rzu, co następuje:

Rozpadł się zarząd w ojew ódzki „P iasta"; rozbi­
ła  się solidarność parlamentarnych przedstawicieli; 
pok łóc iły  się też zespoły redakcyjne „G azety  Gru­
dziądzkiej" i „G oń ca  N adw iślańskiego". Przeciw ­
ko p. Kulerskiemu opow iedzieli się posłow ie. Ja­
nuszewski i Rząsa; grupę zbuntowanych członkow  
zarządu w ojew ódzkiego stanowią: red. W asilew ski 
(wiceprezes), P iaśniew ski (s.karbnik( i Jan Zieliń­
ski (sekretarz w ojew ódzki). Przy p. Kulerskim po­
został p. Grobelny; na miejscu ustępujących redak­
torów  w eszli: ks. Panaś (jako redaktor naczelny 
w ydaw nictw ), p. Stanisław Kunz oraz kilku innych 
pracow ników .

Między obydw om a stronami w ybuchła ostra 
walka. Grupa p. K ulerskiego posługuje się łamami 
„G azety  Grudziądzkiej" i „G ońca Nadwiślańskie­
g o " . Grupa p. W asilew skiego i je g o  zwolenników 
założyła w Chełmży własne w ydaw nictw o („G łos 
L u d ow y ") i z niego miota pociski na grudziądzkie 
ok op y  hetmana. Oba odłam y uważają się za pra 
w ow iernych „lu d ow ców ". Oba zespoły w ydaw ni­
cze żądają od w ładz naczelnych P. S. L., aby je 
uznano za „o rg a n " stronnictwa. Ma tę spraw ę roz 
strzygnąć naczelny kom itet w ykonaw czy  w W ar­
szawie, do k tórego w ysłano odpowiednie wnioski.

W  związku z tern zaznacza „K u rjer  Poznański" 
że w Poznańskiem Stronnictw o L udow e jest też 
całkiem rozbite. Jego  doniedawna wódz intelek­
tualny poseł M ichałkiewicz w ysługuje się dziś „sa ­
nacji".

Za co został rozstrzelany 
b . poseł Woiewódkki

W  „K urjerze Porannym " czytam y: Przed kilku 
miesiącami nadeszła do W arszaw y w iadom ość z 
Sow ietów , iż w Mińsku rozstrzelany został b. p o ­
seł na Sejm, Sylwester W ojew ódzk i, k tóry  kiero­
wał robotą w yw rotow ą ju ż dziś nieistniejącej Nie­
zależnej Partji Chłopskiej i partji kom unistycznej.

W ojew ódzki, b. oficer, g d y  mu się zaczął palić 
grunt pod nogam i w Polsce, schronił się wraz z żo ­
ną do Sow ietów. Z ramienia władz bolszew ickich  
W ojew ódzk i, który  przeszedł poprostu  bieguno­
wą przemianę ideow ą, przebyw ał dłuższy czas w 
Gdańsku, Rumunji i  na W ęgrzech.

W iadom ość o jeg o  rozstrzela:.*,! przez bolszew i­
k ów  w yw oła ła  prawdziwą sensację i zdumienie w 
kołach  politycznych, które bezskutecznie docieka- 
ły  przyczyn tak niezw ykłego i tragicznego końca 
W  o j e w ód zki eg o.

Obecnie otrzym aliśm y z za wschodniej granicy 
garść inform acyj, które rzucają promień światła 
na tę sprawę. Otóż w kołach, zbliżonych do naj­
w yższych czynników  sow ieck iego sztabu general­
nego, uchodzi za pewne, że stracenie szpiegów  boi- * 
szewickich na W ęgrzech  oraz poprostu m asow e 
rozstrzeliwania szpiegów  sow ieckich w Rumunji 
miało b y ć  rzekomo następstwem akcji W ojew ódz­
kiego.

W  tych samych kołach  utrzymują, iż W ojew ódz­
ki. k tóry  jak o oficer w ojsk polskich w alczył prze- 
cił bolszew ikom  w 1919 i 1920 r„ nie zapomniał 
w Sowietach, że jest Polakiem i że sam naw et słu­
ży ! O jczyźnie, czego dow odem  by ły  pewne w ypad­
ki na terenie Polski w drugiej połow ie ub, roku i 
na początku roku bieżącego.
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Zielony program
r
, Od dłuższego czasu już przyzw yczajony jest o- 
byw atel do stereotypow ych  kom unikatów praso­
w y ch  o „dalszych  ulgach11 dla rolnictwa. Każde 
dziecko w  Polsce wie dzisiaj, że cala polityka g o ­
spodarcza rządu stoi pod w yraźnym  znakiem rol­
n ictw a , że rolnictw o prawie nie płaci podatków , 
że robi co  chce ze swymi wierzycielam i pryw atny­
mi, że otrzym uje największą część kredytów  w 
bankacn państw ow ych, że otrzym uje pom oc dla 
zapewnienia warsztatom rolnym „op łacalności pro­
dukcji rolnej11 w form ie premij eksportow ych, sub- 
w encyj, zw rotów  cel etc., że potrafi przeforsować 
swe postulaty w dziedzinie obniżki cen artykułów 
skartelizowanych, że —  o włos, a otrzym ałoby naj­
większą św iętość naszej obecnej skarbnicy gospo­
darczej —  walutę. Rząd wybiera takiego ministra 
rolnictwa, jak iego chce rolnictw o, udziela dymisji 
członkom  rządu, którzy popadli w niełaskę rolni­
ków  słowem : Chłop potęgą jest i basta!

R zeczy  te są tak znane i powszechne, że w sty­
dzilibyśm y się je pow tarzać na tern miejscu. W al­
czyliśm y jena i w alczym y o skrystalizowanie pro­
gramu rolniczego, abyśm y ostatecznie wiedzieli, 
jak  Jlugą jest lista żądań szczegółow ych  rolnic­
twa „d ia  zapewnienia warsztatom roinym  warun­
ków  opłacalności produkcji11. Jesteśm y napewno 
wyrazicielem  dużej części opinji publicznej twier­
dząc, że na dalszą metę nie da się pom yśleć takie 
ustawiczne zaskakiwanie życia gospodarczego c o ­
raz to nowem i żądaniami rolnictwa, krzyżującem i 
interesa innych gałęzi życia  gospodarczego, i że 
rolnictw o winno wreszcie przedstaw ić jasno i w y­
czerpująco sfoim ułow any program  żądań, aby sfe­
ry gospodarcze w iedziały żgóry, z jakiemi żąda­
niami m ogą się w najbliższej przyszłości spotkać 
i jak może się ukształtować sytuacja gospodarcza 
kraju w razie ewentualnego uwzględnienia całości 
lub części żądań rolniczych. D otychczas nowiem 
panuje zw yczaj w ytaczania żądań rolniczych spo­
rządzonych „na kolanie11, bez oglądania się na ca­
łokształt sytuacji gospodarczej kraju, a przede- 
wszystkiem  bez należytego rozważenia korzyści, 
m ogących  w yniknąć dla interesów samego rolnic­
twa. Tak doczekaliśm y się faktu, że rolnictw o po 
przeprowadzeniu zw ycięskiej w alki o obniżenie cen 
artykułów  skartelizowanych, w środku tej walki 
odsapnęło i cofnęło się nieco, ośw iadczając, że to 
właściwie nie chodzi o wszystkie artykuły skarte- 
lizowane, ale ty lko o niektóre. Otrzym awszy ulgi 
podatkow e ośw iadczają rolnicy, że podatki nie są 
w łaściwie poważnem  obciążeniem budżetu gospo­
darstwa rolnego, a należałoby przeprow adzić pro­
longatę względnie moratorjum dla długów  rolni­
czych , zaś w  trakcie realizacji tego postulatu rol­
nictwa. usłyszeliśm y znów  inną „en u ncjację11 sfer 
rolniczych, że „w łaściw ie11 należałoby przeprowa­
dzić redukcję stopy procentow ej i konw ersję zo­
bow iązań długoterm inowych. Teraz „program " roi 
nictwa przewiduje znów  redukcję świadczeń so­
cjalnych , chociaż wiadom ą jest rzeczą, że przy­
gniatająca w iększość w łasności rolnej przypada na 
drobne warsztaty, nie mające nic w spólnego z tym 
problemtem. Rolnicy  zapomnieli już o akcji inter­
w encyjnej rządu dla potrzym ania cen zboża, o pre- 
m jaeh eksportow ych, zwrotach cel i różnych in­
nych subw encjach rządowych, udzielanych w for­
mie pośredniej lub bezpośredniej rolnictwu —  cho 
ciaż w łaściwie ta ak cja  miała rolnictwu zapejwnić 
opłacalność produkcji rolniczej. Teraz akcja ta 
nie jest już częścią składow ą „program u11 rolni­
czego. Chętnie poinform ow alibyśm y naszych czy ­
telników, co właściwie stanowi program rolnictwa, 
ale niestety nie w iem y i napewno sami rolnicy nie 
znają programu rolnictwa, „stanow iącego trzy 
czwarte źródła, utrzymania ludności kraju11.

A  jak może w yglądać polityka gospodarcza rzą­
du. sterująca pod znakiem bezw zględnego popie­
rania żądań rolnictwa, którego interesy są intere-

KROHiKA KRAJOW Ą
Egzekucje 

• u związków komunalnych
Jak już donosiliśm y, w  najbliższych dniach o- 

g łoszone będzie rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej o  dochodzeniu i egzekucji należności 
pieniężnych, przypadających od zw iązków  komu 
nalnych.

Rozporządzenie postanaw ia, że roszczenie p ie­
niężne, przypadające od związku komunalnego 
może być dochodzone drogą sądow ą lub też w  
drodze adm inistracyjnej przez w niesienie do w ła ­
dzy nadzorczej danego związku kom unalnego po­
dania o uznanie należności za niesporną. Egzeku­
cja w szelkiego rodzaju należności pieniężnej, przy 
padającej od związku komunalnego jest dopusz­
czalna jedynie na tych częściach majątku, lub do­
chodu związku kom unalnego, które w edług o - 
rzeczenia w ładzy nadzorczej m ogą być użyte dla 
zaspokojenia w ierzycieli bez istotnego uszczerbku 
przy w ykonyw aniu przez związek komunalny je ­
g o  zadań publicznych.

Pierwsza wykończałnia jedwabna 
w Polsce

Na terenie R okicia pod Łodzią  uruchomiona zo­
stanie w  najbliższym  czasi, pierw sza w  Polsce 
w ielka farbiarnia i w ykończałnia tkanin jedw ab- 1 
nych. W obec braku dotychczas w  Polsce w ykoń- 
czalni i farbiarni tow arów  jedwabnych ca ły  pol­
ski przem ysł jedw abny musiał w ysyłać sw ą pro­
dukcję do w ykończenia i farbow ania zagranicę.

Transport bilonu polskiego 
z Anglii

M inisterstwu skarbu dostarczony został p ierw - , 
szy transport now ych polskich monet 10-złoto- 
w ych w  ilości kilkuset tysięcy  sztuk, które w y­
bite zostały w  angielskiej mennicy.

Ulgi dla dotkniętych klęską 
rdzy pszenicy

Szkody w yw ołane w bieżącym  roku gospodar­
czym klęską rdzy pszenicznej uzasadniają uzy­
skanie ulg przy w ym iarze podatku gruntowego. 
Min. Skarbu rozesła ło ostatnio do w szystkich Izb 
Skarbow ych okólnik stw ierdzający, że klęskę rdzy 
zbożow ej należy traktow ać jako klęskę ży w io ło ­
w ą i w  razie w noszenia przez roln ików  próśb o 
ulgi podatkow e z pow odu szkód i strat w yw oła ­
nych klęską rdzy, należy prośby takie rozpatry­
w ać kierując się postanowieniam i rozporządzenia 
ministra Skarbu z dn. 29 w rześnia 1923 r. (Dzien­
nik Ustaw R. P. Nr. 101 poz. 797), zasiągając przy 
tem opinji kom itetów  finansow o- rolnych. Jeżeli 
idzie o  podatek dochodow y, to zgodnie z p ow yż­
szym okólnikiem  klęska rdzy zbożow ej może uza­
sadniać przyznanie ulg z artykułu 84-go ust. 2-gi 
ustawy o państwowym  podatku dochodowym .

rodatek 
od zbytku mieszkaniowego

Często zachodzą w ątpliw ości, czy dany lokal po­
dlega opodatkow aniu od zbytku m ieszkaniowego. 
Zgodnie z obow iązującem i przepisani’ mieszka­
nie jest „luksusow e11 wtedy, o ile składa się z licz­
by pokojów , przew yższającej liczbę zam eldowa-

sami rządu i którego polityka jest polityką rządu?
„Interesy11 rolnictwa zniszczyły już handel. — 

Przem ysł czuje już obecnie skutki jednostronnej 
polityki gospodarczej rządu,, ale ponieważ może 
się jeszcze zdobyć na pewne „k on ek sje11 ze sfera­
mi rządowemi, przeto jest jeszcze w stanie przy­
tępić ostrza realizacji hasła „w szystko dla rolnic­
twa11. „M ały człow iek" ma już dość „p om ocy  rzą­
dow ej dla rolnictwa11. S łyszy zresztą o tem bezu­
stannie. Inaczej jednak myślą rolnicy, Uważają o- 
nl, te dotychczasow a akcja była dopiero zacząt-

nycłi osóL. Więc o ile mieszkanie składa się 5 izb, 
a mieszkają w nich 3 osoby, pobiera się podarek 
od zbytu. Gdyby w takim lokalu mieszkały 4 oso­
by, właściciel byłby wolny od podatku od zbytku.

Obniżka cen przędzy
W  zw iązku z ostatnio notowaną słabszą tenden­

cją  na rynkach surow ej przędzy, łódzcy  przędzal- 
n icy  obniżyli ceny przędzy w  granicach od 2 do 3 
centów  na 1 kg.

Okazje do handlu z Austrją
Izba handlow a polsko- austrjacka w  W arsza­

w ie komunikuje, iż następujące firm y austrjaekis 
zw róc iły  się do niej celem nawiązania kontaktu Z 
firm am i polskiem i:

1) F irm a wiedeńska poszukuje przedstaw iciela 
na now oczesny transport rzeczy precyzyjnych 
(116).

2) Pewna firm a sprzeda licencję na w ytw arza­
nie artykułu, zapobiegającego szkodom, w ytw a­
rzanym przez ptactw o (134).

3) Jeden z w łaścicie li dóbr w  Jugosław ji pra­
gnąłby nawiązać stały kontakt z polskim i im por­
teram i w in jugosłow iańskich , pragnąc sprzedać 
nŁ-razie ca 140 hl. w ina znanej marki „Luttenberg" 
najlepszego gatunku (149).

4) Pow ażna firma wiedeńska pragnie naw iąż ić  
bezpośredni kontakt z solulnemi fabrykam i per­
fum, celem objęcia generalnego przedstaw iciel­
stwa polsuich w yrobów  tej branży na lynek  air*

i strjacki. Firm a ta byłaby rów nież zainteresow a- 
I ną w  objęciu przedstaw icielstw a fabryk mydeł o- 
| raz innych artykułów  branży chem iczno- technicz- 
I no- farm aceutycznej (151).
j 5) Firma w iedeńska poszukuje przedstaw icłel- 
■ stwa na maszyny i akcesorja do mechanicznego 
! przem ysłu obnw ianego (719).

6) Fabryka austrjacka poszukuje przedstaw icie­
la na precyzyjne artykuły m iernicze (381).

W szelkich bliższych in form acji udziela biuro 
Izby H andlow ej P olsko- A ustrjackięj w  'Warsza­
wie, Ossolińskich 8 m. 2, w/ip

ZAGRANICZNA
Fundusz dla utrzymania waluty 

złotej
Rada L gi N arodów  m ianow ała prof. dr. F eli­

ksa M łynarskiego członkiem  Komitetu E kspertów  
dla zbadania i opracow ania projektu stw orzenia 
specjalnego funduszu m iędzynarodow ego, admini­
strow anego przez Bank W ypłat M iędzynarodo­
wych w Bazylei, w  zw iązku z uchwałami, pow zię- 
temi na m iędzynarodow ej konferencji w  Stresie. 
Fundusz ten, zebrany w  drodze m iędzynarodow e­
go w spółdziałania finansow ego, m iałby stać się 
źródłem  kredytu udzielanego bankom em isyjnym  
poszczególnych Państw, w  celu utrzymania w alu­
ty złotej. Sesja Komitetu pow yższego rozpocz­
nie się w  Genewie 26. bm.

Przed obniżką dyskonta 
w New-Yorku

D yskusja w  spraw ie obniżki stopy dyskontowej 
Federal Reserye- B anków  w  ostatnich dniach 
znow u się ożyw iła, co  przypisać należy znaczne­
mu potanieniu pieniądza na rynkach amerykań­
skich. Na rynku now ojorskim  od dnia 14 bm. sto­
pa dyskontow a od trzym iesięcznych akceptów  ob­
niżona została do pół proc., od dziennych poży-

, kiem zrozumienia postulatów roluiczych i obecnie 
| należy zw rócić w ysiłki w kierunku pozyskania o- 

pinji publicznej dla żądań rolniczych. W  tym  celu 
urządzają organizacje rolnicze w połow ie przyszłe­
go miesiąca „tydzień  rolniczy11, pośw ięcony omó­
wieniu sytuacji rolnictwa w Polsce. Zw ołany zo­
stanie kongres rolniczy, odbędą się liczne odczyty 
na terenie całego kraju, a nawet przewidziane śą 
manifestacje i specjalne uroczystości.

Czy naprawdę nie szkoda w ysiłków  dla... w yw a­
żania otw artych drzwi?



„N O W Y  DZIENNIK11 sobota 22. X- 1932 Nr. 287Str. 6

Ciek g iełdow ych  do 1 proc., a stała do pół pi oc., 
ed  dsiennych pożyczek g iełdow ych  do 1 proc., a 
szeicioiaiesięczayeh  pożyczek lerm inow ych i'ó\. • 
Bież do t  proc.

Niemcy zabiegają o pożyczką 
we Francji?

W  prasie h itlerow skiej ukazało seasacyj le 
doniesienie, jakoby  bankier Takób Goldschmidt, i.a 
prośbę kanclerza ▼on Papena udał się do Paryża, 
aby prow adzić rokow ania  z  finansistam i francu- 
skiemi o pożyczko dla N iem iec w  w ysokości 5 mi- 
lja rd ów  marek. K oia  rządow e zaprzeczają tej 
W iadomości.

Inforirafor gospodarczy
„TO\y a R Z Y S Z  SCH.“ , W A D O W IC E : 1) Nie

znamy tego  okólnika. 2) U staw ow o nie jest d o ­
puszczalne w ystaw ianie tak iego szyldu, jednak 
zazw ycza j w ładza nie zwraca u w agi np takie ró ­
żnice.

„ZOBOW IĄZANY N O W Y SĄCZ: O ile nie o-

F A K U L T A T Y W N Y  NUM ERUS C LA U SU S  
P R ZY  PRZESIEDLENIU.

AnaIo6 it.zaiie d o  w p isu  na listę, w ię c  d o  p r z y ­
jęte &  g o  aaw ck atm ry  n orm uje n o w e  p raw o ad- 
iw okaoh ie sp ra w ę  przesied len ia  się  ad w ok a ta  
z  o k rę g u  jed n e j iz b y  a d w o k a ck ie j d o  drugiej, 
n a p rzy k ła d  k ra k o w sk ie j d o  w arszaw sk i*], w i­
leń sk ie j, p ozn ań sk ie j i t. p., o r a z  n a o d w ró t  D o 
• ycn cza s  w  b- z a b o r z e  austriack im  o d w o k a t , 
t ih cą cy  p rze n ie ść  s w o ją  k an celarię  d o  innej iz ­
b y ]  zawiadairiiial s w o ją  d o ty c h c z a s o w a  f ad ę ad- 
iW okacką (w y d z ia ł) , o r a z  n o w ą  izbę, o  tym  z a ­
m iarze . Jeżeli n ie  p o z o s ta w a ł w  postęp ow an iu  
id y scy p lin am em  lu b  są d ow o-k a m era , to dotąd, 
Sak z a  c z a s ó w  z a b o r c z y c h , b e z  ża d n y ch  muidno- 
tSci, badań  i o g ra n icze ń  n o w a  izba, t. j. je j W y -  
iłz ia ł, w p is y w a ł g o  n a  s w o ją  listę a d w o k a ck ą . 
iTak n a p rzy k ia d  w  b y łe j Austrii a d w o k a c i p rze  
n o s ?5i s w o je  k an celarie  n ie ty ik o  w  o b r ę b ie  teg o  
S a m ego  k ra ju  (n ąp rzyk ład  z  K ra k ow a  d c  L w o ­
w a ) ,  a le  ta k że  z  jed n eg o  kraju  d o  d ru g ie g o  
4mprz:yiktład z  K raków  a a o  W ie d n ia  i t. p. o r a z  
'n a o d w ró t)-
i N atom iast w e d łe  n o w e g o  p ia w a  ^ stro jo w e g o  

p rzy p a d k u  za m ie rzo n e g o  przesiedflehia się 
a d w o k a ta  z jed n ej iz b y  d o  Jrn g ie j —  obojętn e  
c z y  w  o b rę b ie  tego sa m eg o , czy  in nego O bsza­
mi k ra jo w e g o . Tada a d w o k a ck a  te j izb y . do  Któ­
r e j o k rę g u  a d w ok a t kan celarie  s w o ją  ch c ę  p rze  
nieść, d e c y d u je  zu p e łn ie  sam oiste ie  j s w o b o d ­
n ie , c z y  petenta  n a  listę sw o ją  w p isa ć , lub też 
tate. Ustawa bowiem wyraźnie (art, 22) stano- 
iwł ze przerw s\ nk. siedziby aa tvokac» a  do 
itn H  izby w ym aga nletytko zawiadomienia do- 
kychczasbwej i tfcj przyszłej Izby. ale takie wnj 
Su na listę tej nowej izby- 
) Nastąp* tu zatem  ta sa m a  p roced u ra , jak  p r z y  
tńerwszym  w p is ie  na listę, t. j. p r z y  p rzy jęciu  
k a n d y d a ta  do a d w o k a tu ry - Rada tej nowej izby  
ponownie ma prawo badać I będzie badała w a- 
trouJd przenoszącego się adwokata do wpisu na 
listę, więc także w ym óg, czy iest nieskazitel­
nego charakteru. W  tej p ro ce d u rze , n ie o d z o w ­
nie zw ią z a n e j z  k ażd em  przen iesien iem  się a d ­
w o k a ta  d o  Innej izb y , m ieśc i się niebezpieczeń­
stw o ograniczeń wpisu na listę i samkiuęęia o- 
i reru danej Izby przed przesied len iem  s ię  d o  
jtęgoź a d w o k a tó w  z  in nych  izb, a  to na za sa d z ie  
jtych  carreycli su b ie k ty w n y ch  k ry te r ió w  i m oż - 
Irw oścń  ja k ie  u przed m o w y s z c z e g ó ln ie n i .  —  
{Wprawdzie i w ^ym p r z y p a d k i o d m o w a  wiDisu 
przesiedlającego s ię  a d w ok a ta  na listę u lega 
za sk arżen iu  d o  Sądu N a jw y ż s z e g o  (art- 22 i 13), 
jednak ta swobodna dyspozycja ustawy dla irad 
adwokackich unicestwić m oże zmianę i przenie­
sienie siedziby, więc całą woinoprzestediność 
w m o r f  zarodku-

siągnąi Pan żadnych zysków  wzgl. poniósł straly, 
winien Pan to zaznaczyć w  zeznaniu o dachodzic. 
Zeznanie jednak winien Pan bezwzględnie złożyć, 
pod rygorem  - pop idnięcia w  zaoczność wym iaru. 
P rzedłożyć należy w szelkie rozporzą.izalnc do­
w ody.

A . W . Z. ZAW ICH O ST: Może Pan sprzedawać.
„S T A Ł Y  ABONENT B. H “  GORLICE: Niech

się Pan zw róci do Urzędu Patentow ego Rzplitej 
P olsk iej, W arszaw a, ul. E lektoralna 2, z załącze­
niem znaczka na odpow iedz, poczem otrzym a Pan 
w szelkie potizebne in foim acje.

„ S T I Ł A  C ZY T E L N IC ZK A  , SĘDZISZÓ W : T ar­
gi zakończone zostały jeszcze w  ubiegłym mie­
siącu.

„NIEZAM OiŻNY A K A L E M IK ; M ożliw ość odpi­
sania w zgl umorzenia podatku w ojsk ow ego ist­
nieje ty lko dla bezrobotnego, który w ykaże się 
zaśw iadczeniem  P. U. P. P. o  braku pracy. Usta­
w o w o  w inien Pan zatem płacić podatek, a o  ile 
Pan nie może, w ów czas urząd skarbow y może p o ­
datek ten w yegzekw ow ać w yłącznie n Pana. Egze­
kucja na majątku rodziców  opodatkow anego jest 
niedopuszczalna.

ił

K ażda b o w ie m  rada a d w o k a ck a  na p od sta ­
w ie  s w o je j sw o b o d n e j o c e n y , w ięc. w ła d z y  d ys 
kreojonalinej m oże o d m ó w ić  a d w o k a to w i w pisu  
n a  sw o ją  listę a d w o k a ck ą , a a d w o k a to w i takie- 
mu p ozosta n ą  zn ow u  jed yn ie  d ro g i i środki- o  
jakiic.li w y ż e j w sp om n ia łem .

W  k a żd y m  razie  p rz y p u s z cz a ć  n a leży , że n a ­
strój p o s z cz e g ó ln y ch  rad a d w o k a ck ich  w z g lę ­
d em  k w estji p rzesied len ia  się b ęd z ie  u jem n y , a 
to z e  w zg lęd u  ną przelu dnien ie  ad w ok a tu ry , 
nadm iar a d w o k a tó w  i u sta w iczn y  icn p rzyrost, 
a  w k o ń cu  z e  w zg lęd u  na zu b o że n ie  w  a d w o k a ­
tu rze  i b e z r o b o c ie  w  m ej 

O ch ron a  za tem  in teresów  c z ło n k ó w  danej iz ­
b y . do k tóre j w  za k res ie  dzia łan ia  sam orządu  
a d w o k a ck ie g o  każda rada z  m o c y  u sta w y  (art.
3) jest p ow o ła n ą , p rze ch y la ć  b ęd z ie  sza lę  w  
kierami (u o d r r o w y . S zan se  zatem przesiiedlności 
adwokackiej będą minimalne.

T ak i stan r z e c z y  k w a lifik o w a ć  się będ zie  ja­
k o  Numerus Clausus fakultatywny p r z y  s p o s o ' 
b n ośc i i w  sp ra w ie  p rzesied len ia  się- 

D la ś c is ło ś c i  w y ja śn ić  m uszę, ż e  tak ie  za m ­
k n ięcie  list a d w ok a ck ich  z e  stron y  poiszczegói- 
niyćh rad nasnąipdc m o ż e  n a w et zu p e łn ie  n ie za ­
leżn ie  o d  w z g lę d ó w  p o lity czn y ch , w y z n a n io ­
w y ch  lub n a r o d o w o ś c io w y c h - Z am k n ięcie  to 

b o w ie m  m oże  b y ć  ró w n ie ż  aktem  o b r o n y  k o ­
n iecznej p rze d  n adm iern ym  d o p ły w e m , za le ­
w e m  a d w o k a -ó w  w  o d n o śn y ch  ok ręg a ch -

ABSO L U TN Y NUM ERUS C LAU SU S  
W  A D W O K A T U R ZE -

N o w e  P r a w o  A d w o k a ck ie  p rzew id u je  e w e n ­
tualność zu p e łn e g o  zan ik n ięcia  dostępu  d o  ad­
w o k a tu ry  w  c e w n y c h  —  jak  w y k a ż e m y  —  
n a w e t b a r d zo  lic zn y ch  m ie js co w o śc ia ch . Z a m ­
k n ięcie  to jest u s ta w o w ą  n o w o śc ią . O d n o s ić  się 
o n o  b ęd z ie  tak  do n o w y ch  a d w o k a tó w  k tó rzy  
p o  raz p ie r w s z y  starać się  bed ą  o  wpisami© ich 
n a  lisrę. jak  i d o  iuż prak tyk u jących , g d y  ze - 
ćhą zm ien ić  sw o ją  siedzibę- 

W  m yśl u s ta w y  ob ea n e j (art. ] 4) Minister 
Sp-aw ledliw ośd władny jest po wysłuchaniu 
opinii Naczelnej Rady Adwokackiej (o fic ja ln e j 
p rzed sta w ic ie lk i a d w o k a tu ry  na c a łe  P a ń s tw o ) 
zarządzić w  drodze rozporządzenia zamkniecie 
na czas określony listy adwokatów w poszcze­
gólnych miejsc o w  ośclach- 

Jest to typow y Numerus Clausus, I to ustawo­
w y . w prowadzony po raz pierwszy w polakiem 
ustawodaw stwle- 

Jak tu p on iże j p rzed sta w im y , w  m iarę o k o li­
c z n o ś ć ;  p rz e ro d z ić  on  się m oże  ła tw o  w  c z a s o ­
w y  N um erus N ufus, l  j. tak ie  ogra n iczen ie , że  
w y k o n a n ie  a d w o k a tu ry  dhi ro z p o cz y n a ją c y c h  

zaw ód adw okacki względnie w drodze prze­

sied len ia  się do p e w n y ch  zam k n iętych  m ie js c o ­
w o ś c i  będzie b e zw zg lę d n ie  w y k lu czo n e . P r z e ­
pis ter. s ta n ow i b lan k ietow e  u p ow a żn ien ie  u- 
s ta w y , dane w ła d z y  w y k o n a w cz e j, jaką repre ­
zentuje w  danym  przypadk u  M inister Spra­
w ie d liw o śc i, d o  w y łą cz e n ia  p e w n y ch  m ie jsco ­
w o ś c i o d  osied len ia  i p rzesied len ia  się na c z a s  
ściśle  o zn a czo n y - a w sz . s lk o  to w ed le  u zna­
nia tego  k ierow n ika  resortu  sp ra w ied liw ości-

U staw a zapow iada? ,że o s o b n e  rozporządzie- 
nia z a w ie r a ć  będ ą  b liższe  p osta n ow ien ia  w  
zw iązk u  z  zam k n ięciem  listy, że jednak n ie m o ­
gą  o b e jm o w a ć  je d n o cze śn ie  w ię ce j, n iż o b s z a r  
d ziesięc iu  są d ów  o k rę g o w y c h , ani ,eż  d o t y ­
c z y ć  o só b , w y m ie n io n y ch  w  art- 10 u staw y, 
k tóre  pon iże j w y m ie n im y .

T a k ż e  te postan ow ien ia  u s ta w y  są n ie jasn e  i 
d op u szcza ją  w ie lorak ą , d a lek osiężn ą  w y k ła d ­
nię. Z e  w zg lę d u  na ram y artykułu  n ie w ch o d z ę  
tu w  iich s z c z e g ó ło w e  rozw a ża n ie , o g ra n icza m  
się  jed yn ce  do  p rzed staw ien ia  k on sek w en cji te­
g o , dotąd je s z cz e  n igd zie  niespotykanego Nu- 
m eru s C lausus w  ad w ok a tu rze .

A  zatem :
Z am k n ięcie  p o s z cz e g ó ln y c h  m ie js c o w o śc i w  

P a ń s tw ie  przed  d o p ły w e m  n o w y ch  a d w o k a tó w  
u sk u teczn i M inister S p ra w ie d liw o śc i- U czy n i 
to w  d ro d ze  rozporząd zen ia - W edle swojego u- 
znania , a lb o w ie m  opimja N aczelnej R a d y  Adw o­
k a ck ie j M inistra n ie  w ią że . In ic ja tyw a  do zam ­
k n ięcia  listy  w y jś ć  m oże  o d  sa m eg o  M inistra, 
N aczeln ej R a d y  A d w o k a ck ie j, a taksam o o d  k a ­
ż d e j R a d y  A d w o k a ck ie j p o s z cz e g ó ln y ch  izb  
W o b e c  braku limitu c z a s o w e g o , za m k n ięcie  ta­
k ie  nastąpi rów n ież  w e d le  uznania M inistra na 
c z a s  p rze z  n ie g o  o k re ś lić  się m a jący , zatem  na 
lat n a p rzy k ła d  5, 10, 20, a n a w e t i d łu ż s z y  c z a ­
so k re s .

Z am k n ięcie  takie b ęd z ie  b eza p e la cy jn e , b o ­
w iem  p rze c iw  R ozp orzą d zen iu  M inisterialnem u 
żaden  środ ek  p r a w n y  n ikom u p rz y s łu g iw a ć  ni© 
bęaz e.

A b y  sob ie  te ra z  u p rzy tom n ić d o n io s ło ś ć  te j 
w y ją tk o w e j d y s p o z y c ji  'u staw ow ej, w y ja śn ia ­
m y :

W  P o ls c e  m a m y o b ecn ie  52 s ą d ó w  okręgo­
w y c h

M inister S p ra w ie d liw o śc i jest m ocen  na p o d ­
sta w ie  u pow ażn ien ia  u sta w y  zam knąć d ostęp  
d o  a d w o k a tu ry  w  p o s z cze g ó ln y ch  m ie js c o w o ­
śc ia ch  jednem  rozp orzą d zen iem  „ je d n o cz e ś n ie 1* 
w  10 sądach  o k r ę g o w y c h , a w ię c  w  1 piątej 
c z ę ś c i  w szy stk ich  są d ów  o k r ę g o w y c h  c a łe g o  
P ań stw a-

P o n ie w a ż  u staw a m ó w i o  rozporządzem iaoh  
M in isb a , za ch o d z i m o ż liw o ś ć  k o le jn e g o  w y d a ­
nia w ię ce j tak ich  rozp orzą d zeń , a w ię c  su k ce ­
s y w n e g o  zam knięcia  je s z c z e  innych d a lszych  
m ie js c o w o śc i w  pc zo s ta ły ch  o k rę g a ch  są d o ­
w y c h , c o  w  su m ie d a ć  m o ż e  w y n ik  taki, że  w  
m iarę stosu n k ów  i o k o liczn o śc i, c a łe  P a ń s tw o  
w zględn ie  w s z y s tk ie  sądy  o k rę g o w e , a ra cze j 
p o s z cz e g ó ln e  m ie js c o w o ś c i w  nich  ob ję te  b y ć  
m o g ą  takłem  m insterjalnem  za m k n ięciem  lisf -

P la s ty czn ie  b ę d z ie  to N um erus C lausus z  ko­
rz y ś c ią  dla ty c h  k tórzy  w  zam kniętych  m ie j­
s c o w o ś c ia c h  są  ju ż  a d w ok a tam i p rze d  w y d a ­
n iem  o d n o śn y ch  rozp o rzą d ze ń , za ś  d la  tych  n o ­
w y c h  a d w o k a tó w , k tó r z y b y  się w  tych  m iej­
s c o w o ś c ia c h  ch c ie li d o p ie ro  os ie d lić , w zg lęd n ie  
tak że dla ty ch  z  p o śró d  ad w ok a tów - lU o rzy b y  
do tych  m ie js co w o śc i ch cie li p rzen ieść  s w o je  
kan ceiarje . b ęd z ie  to  oczyw isty, bezsporny Nu­
merus Nullus.

S ą d z ę  ż e  d o n io s ło ś ć  p ra k ty czn a  i ż y c io w a  
takich  o g ra n icze ń  dla a d w o k a tu ry  n ie  w y m a g a  
b liższeg o  ośw ietlen ia -

(D ok oń czen ie  nastąpi)-

Nie oszczędzaj małe) 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika", 
Brak dobrej informacji 
może Cię kosztował 

znacznie więcejl

Ac* w. Dr. WILHELM COLDHLATT (K raków )

M i e ś ć  zawodowa a numerus clausus
wedle

nowego prawa o ustroju adwokatury
(Ciąg daiszy).
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Co włożymy wieczorem?
M oda tegoroczna zadecydow ała bezapelacyjnie, 

że m odne są przedewszystkiem  w ełny. Dobrze, ale 
są przecież okoliczności, kiedy wełny w łoży ć  nie 
m ożna. Na wielką galow ą prem jerę, na koncert, 
na w ieczór proszony, obiad paradny i t. p., nie mó-; 
■wiąe już o balach. Co w tedy? Skoro już trzeba so­
b ie  sprawić suknię jedwabną, to w iedzm y chociaż 
jaką.

O tóż przedewszystkiem  w yklęta jest żorżeta 
która  nudziła nas przez tyle sezonów. K to  ma, to 
donasza, ale niech broń Boże sobie nie sprawia 

l a m o w e j  Jedwabie muszą b y ć  ciężkie, nieprzezro- 
™ k 'czy s te , płynnie przelew ające się przez ręce. Ma 

a w ‘syw ny  crepe-m arocain, pokrew ny mu (ale dużo 
droższy!) flamisol, erepe Balthazar, griselidis, ca- 
Iramena, Oto nazw y najm odniejszych m aterjałów  
jedw abnych, wprow adzanych na rynek przez w iel­
k ie  firmy paryskie. Przy tem wszystkiem trzy m a ' 
'się przy modzie w ypróbow any znajom y velours 
chiffon .

W og ó le  aksamit odgryw a teraz dużą rolę. D o 
sukni w ieczorow ej nosi się sortie albo pelerynki 
aksamitne, przybrane futrem, bufy aksamitne na 
rękawach. Bo jeśli już rękaw jest, to nie może b y ć  
zw yczajny gładki: bufy muszą być  albo na ramie­
niu, aibo na łokciu , a jeśli nie bufy, to  sterczące 
epolety. Coś, co poszerza ramiona, a tem samem 
zwęża biodra. Bardzo rozsądna moda!

Do sukien aksam itnych modne są b łyszczące pe­
lerynki z pailletów. Natom iast znikają zupełnie 
błyszczące naszyjniki. Przy bardzo wielkich de­
koltach  (zw łaszcza z tyłu) sukien w ieczorow ych  
szyja  pozostaje odkryta, w olna od obroży, która 
tak niedawno była czemś koniecznem .

Linja, ta rzecz najważniejsza, niezmiernie trud­
na jest do  otrreślenia w tym  sezonie. Oczyw iście, 
pozostaje w ydłużona, rozchodząca się nisko przy 
ziemi kloszem . A le  zasadnicza sprawa talji jest 
sporna: dw aj królow ie m ody walczą o je j m iejsce. 
Jean Patou obniża ją  niemal do bioder, Jane R e­
giny poanosi ją  coraz w yżej, do samego biustu. T a 
ostatnia tendencja jednak zdaje się zw yciężać: za 
Jane R egny poszli w szyscy w ielcy  kraw cy  parys 

W f ey. Linja talji zaznacza się ty lk o  lekkiem  wcię­
ciem, albo kokardą, wiązaną z tyłu. Paseczki, o- 
pasujące stan, są już coraz rzadsze.

K olory : w szystkie odcienie rdzaw o-czerw onych. 
zielone w  nieokreślonych, zgniławyeh tonach (feuiL 
le m orte), bronzowe. No i czarne, oczyw iśćie oży ­
wione białym  lub płomiennym kolorem . Ten ostat­
ni bardzo jest w  modzie. Odpowiednie pantofelki 
muszą być  aksamitne. K to niema- sukni z aksami­
tu, niech choć w  ten sposób złoży hołd modzie.

Anita.

— ŻEBRANIE INFORMACYJNE. Staraniem Org. 
...mJicdtf Wvzo“  jutro w  sobotę o godiz. 4 popoł. ze­
branie informujące szersze kota dziewc*.H: żydow ­
skich o dążeniach i celach Org. „M łodo W i-o “ . .

Każdy sposób fetc
Plotki o artystach. —  Sałatka a długowieczność. 
Od pięści do befsztyka. —  Przekupki w modnych

Znane są dobrze sposoby zwracania uwagi w  pra 
sie na artystów , o których  chw ilow o jakoś mniej 
się mówi. R ep orterzy . lansują w ówczas pogłoskę
0 wypadku sam ochodow ym , ciężkiej chorobie, a 
nawet... śm ierci.'T ak  było  z plotką o śmierci Bet- 
ty  Amman. Śą to tricki nie nowe, ale niezawodne. 
O czyw iście bardziej poszukiwane są pikantne hi- 
storje z życia, intymnego,, historje o  zaręęzynach 
ze znanemi osobistościam i rt-p. P lotk i te kursują- 
z ust do ust i osiągają doskonały cel: zwracają 
uwagę ogółu  na osobę artysty czy artystki. R e ­
klama gotow ą: -

R zecz prosta, że prym  dzitrży  w tych  spraw ach ’ 
Am eryka. Reklam a tam stoi na najw yższym  po­
ziomie, jeśli chodzi o pom ysłow ość, ale... nie zaw­
sze, jeśli chodzi o dobry  smak. T ak  np. na jednej 
z uczęszczanych alei cmentarza na L ong Island, 
przechodnie m ogą odczytać następujący napis na 
nagrobku:

Tu spoczywa Anna Haykins.
Mogłaby zachować swą urodę znacznie dłużej* 
gdyby używała za życia kremu i mydła firmy 

Carton i Syn.
Na tym  sam ym  cmentarzu spotykam y jeszcze 

reklam y następujące:
Jeśli chcecie jeszcze dłitgo przebywać poza 
murami tego cmentarza, przyprawiajcie spo­
żywane przez was sałatki przyprawą Red Pili!
I jeszcze wiele innych w tym  samym rodzaju. 

Różne sekty religijne, które, w obec dużej konku­
rencji, potrzebują niezmiernie reklam y, prześci­
gają się w obietnicach atrakcji dla sw ych wyznaw 
ców. Często spotyka się przy zbiegu wielkich ar- 
teryj kom unikacyjnych kośció ł jakiejś mało po­
pularnej sekty, posiadającej garaż, tea-romm, salę 
zebrań tow arzyskich, a nawet tereny d o  golfa . 
Przybysz z E uropy otwiera szeroko oczy!

A le  nie w szystkie sposoby reklam y są do sie­
bie podobne. Czasem są dow cipne i pom ysłow e
1 lekkie: Tak np. m łody a ubogi powieściopisarz 
angielski, B ob Alsw orth, którem u pow ieść „n ie 
poszła", dał następujące ogłoszenie do pism:

„M łody  miljoner, w ysok i, w ykształcony, muzy-' 
kalny, uczuciow y, pragnie poślubić m łodą pan­
nę, podobną pod  każdym  względem  do bohaterki 
ostatniej pow ieści Boba Alswortha pt. „C o może

—  Tęa-room w kościele.

s a n a

„Co może miłość!* 
Król reklamy a kokardki*kapeluszach.

m iłość"..;
Na drugi dzień ca ły  nakład pow ieści był wy­

czerpany.
N a inny jeszeze pom ysł wpadł pćwien restau­

rator w  N ow ym  Jorku. Pew nego dnia publicz. 
ność miała sposobność obserw ow ać na ulicy za­
ciętą walkę bokserską dw óch osobników. Ano, 
cóż, taka rzecz w A m eryce n ikogo nie dziwi, ale 
zawsze jest" interesująca. Zebrał się spory tłum, 
potw orzy ły  się zakłady. Nagle w  trakcie najgo­
rętszej w alki zapaśnicy w stali, podali sobie ręce 
i w  najlepszej zgodzie podążyli do pobliskiej re. 
stauraćji. Część zaciekaw ionych w idzów  udała się 
za nimi. A  o to ty lk o  chodziło restauratorowi, 
który  oczyw iście, zorganizow ał całe scidowisko 
zawczasu.

W  Danji z-darzył się zabawny w ypadek walki t  
konkurentem zaw odow ym . Oto pewien magazyn 
m ód sprowadził w ielką ilość kapeluszy słom k o-, 
w ych z dużemi rondami, lansując je  ja k o  ostat­
nią modę. Firma konkurencyjna, lansująca zupeł­
nie inne fasony, nie tracąc czasu, za pośrednic­
twem różnych osób zakupiła sporą ilość tych  wła­
śnie kapeluszy i obdarowała niemi... przekupki u- 
liczne, zobow iązaw szy je  do noszenia ich no tar­
gu. R zec? prosta, żadna z eleganckich pań nie ku­
piła już takiego kapelusza, a te które zdążyły to 
zrobić, przym egły  d o  m agazynu, z awanturą. f

Oczyw iście, trudno jest robić takie tricki Del 
„fa ch ow ej11 pom ocy . T o  też istnieje cała annja spe­
cjalistów  od  reklam y. K rólem  ich o wszechświato­
w ej renomie jest bezwątpienia Edw ard L. Bernays 
w  N ow ym  Jorku. Jest wszechwładny i  wszechmoc­
ny. P otrafi wszystko, oczyw iście, zą odpoWiedniem 
honorarjum. K iedy  w yszły  z m ody wstążki jedwab* 
ne, zrozpaczeni fabrykanci udali się o pomoc do; 
Bernays‘a, Zaczął od tego, że rozesłał do w szyst­
kich eleganckich cukierni wstążki, tak, żeby każ* 
da paczka była przewiązana piękną kokardą. Na­
stępnie zorganizow ał numery w music-hallach, 
gdzie girlsy pojaw iły  się z olbrzym iem i kokarda­
mi. W reszcie najsłynniejsza vedetta  ukajała się 
w  kosljum ie z drobnych i w iększych kokardek. W , 
krótkim  przeciągu czasu zamówienia zaczęły na­
pływ ać m asow o do fabryk, z czego  byli zadowo­
leni zarów no fabrykanci, jak, i  k ró l refclamy.

Ma g d a  s z e p e s

Edyta stale sie 
niemoralna

V io la  D ean  n ie  n a zy w a ła  się V io la  D ean . 
D o p ie ro  g d y  c h c ia ła  zosta ć  artystk ą  f i lm o w ą , 
n ad a ła  sob ie  to g łu p ie  n a zw isk o . P rze d te m  na 
zy w a ła  się E d y ta  R em k e.

R o d z ice  je j  r o zw ie d li się  i o b o je  p ob ra li się 
n a  n o w o . W  ten  sp o só b  za o p a trzo n a  w  n ie ­
w ie lk ą  rentę m iesięczn ą , za m ieszk a ła  w  sk rom  
n y m  p e n s jo n a c ie .

Już w  p ie r w s z y ch  ty g o d n ia ch  za u w a ży ła , 
że z je j  w y g lą d e m  z e w n ę trz n y m  coś n ie jest 
’w  p orząd k u . N a g ie łd z ie  f i lm o w e j o d n o szo n o  
się  d o  n ie j z p e w n e g o  ro d za ju  sza cu n k iem  
N ie  p o m o g ło  u fa rb o w a n ie  w ło s ó w  na ru d o  i 
w k ła d a n ie  su k ien  o b c is ły c h  ja k  sk óra  w ę ż o ­
w a : a n g a żo w a n o  ją  ty lk o  w te d y , g d y  sz u k a ­
n o  k ogoś d o  ro li p e n s jo n a rk i.

N ie  m ia ła  an i je d n e j p rzy g o d y  r o m a n ty c z ­
n e j. N ie k ie d y  k o leża n k a  za b iera ła  ją  z litośc i 
na w y c ie cz k ę  n ied z ie ln ą . A le  p od cza s  gdy  
tam ta  f lir to w a ła  ze sw y m  p r z y ja c ie le m , lu b  
je d n o c z e śn ie  k o k ie to w a ła  w szy stk ich  m ęż­
czyzn na p la ży , E d y ta  m u sia ła  z ry w a ć  k w ia t ­
ki, aby zabić czas, nakręcała gram ofon lub

p r z y g o to w y w a ła  zakąsk i.
—  T a k  d a le j b y ć  n ie  m oże  —  o ś w ia d cz y ła  

p e w n e g o  razu  sw em u  o d b ic iu  w  lu strze . —  
M uszę d o k o n a ć  coś  n ie s ły ch a n ie  s k a n d a lic z n e ­
go , se n sa cy jn e g o , in a cze j u m rę  n ie s ła w n ie , j a ­
k o  w ie cz n y  sy m b o l sk ro m n o śc i.

P osta ra ła  się o  p rzy ja c ie la . A le  i to  n ie  u - 
d a ło  się tak, ja k  to  so b ie  w y o b ra ża ła . M ło ­
d z ie n ie c , im ie n ie m  P a w e ł b y ł  je j  są s ia d em  z 
p rz y le g łe g o  p o k o ju , s tu d jo w a ł h iś to r ję  m u zy ­
k i;  b y ł  b ie d n y , ja k  m y sz  k o śc ie ln a . Już d a w ­
n o  b y ł  za k o ch a n y  w  E d y c ie , a  je j  n ag ła  p r z y - ’ 
c h y ln o ś ć  p rze n io s ła  g o  w  s ió d m e  n ie b o , a le  
n ie  w  s fe rę  o d w a g i. U b ó stw ia ł ją  od  ra n a  d o  
w ie czo ra , ale n ie  m ia ł o d w a g i d o tk n ą ć  je j  m a  
le g o  p a lu szk a  i m ó w ił  p o w a żn ie  o  św ię to śc i 
m a łżeń stw a .

N a rzeczon y  w szęd z ie  n a  n ią  czek a ł i ja k  cer 
b e r  tr zy m a ł od n ie j zda ła  w sz y s tk ich  m ę ż ­
czy zn , p o m ię d z y  n im i n ieste ty  r ó w n ie ż  d y ­
re k to ró w  p r o d u k c ji , d z ie n n ik a rzy  i reżyserów .

P e w n e g o  razu  w  d rz w ia ch  k a w ia rn i sp o tk a ł 
ich  re ży se r . Z a trzy m a ł się  i u w a żn ie  p r z y j ­
rza ł się E d y c ie . R u m ie n ie c  w s ty d u  u d e rzy ł 
na je j  tw arzyczk ę- b o  n a rze czo n y  trzy m a ł ją  
k u rc z o w o  pod  rękę. P a w e ł za zd ro śn ie  o d c ią ­
g n ą ł ją  z p o d  s p o jr z e n ia  ty ch  z m y s ło w y c h  o -

czn , —  ja k  się  w y r a z i ł .
N a stęp n eg o  d n ia  re ży se r  za p ro s ił  ją  d o  s ie ­

b ie . D o  p r y w a tn e g o  m ieszk a n ia . M a z  n ią  c o ś  
d o  o m ó w ie n ia . W ie c z o r e m  o  godz. 9 -te j.

P o  g w a łto w n e j scen ie  za zd rości i rozsta n ia ; 
z o c z y m a  tn ok rem i o d  łez, za czę ła  p rzyg oto -*  
w y w a ć  się  d o  d e m o n icz n e g o  w y g lą d u . W ło ­
ży ła  w ie cz o ro w ą  su k n ię , p rzy le p iła  w ło s y  w  
ty s ią ca ch  lo k ó w  n a  czole ’, rzęsy, b y ły  c iężk ie  
od  tuszu , a n a  u sta  n ie  m o ż n a  b y ło  ju ż  w ię c e j  
n a ło ży ć  k a rm in u .

Z z a d o w o le n ie m  p rze jrza ła  się  w  lu strze  i 
za p a k o w a ła  p rze jrzy stą , c z a fn ą  p y ja m ę  d o  t o ­
rebk i. T a k  u zb ro jo n a  s ta w iła  się  u  w ie lk ie g o ' 
reżysera . P r z y ją ł  ją  p rz y  b iu r k u  y ?  sz la frok u .

K ie d y  stanęła przed  n im  w y stra szo n a , z drżą  
cem i u śty , p o k iw a ł g łow ą , zm a rszczy ł b r w i i 
n a ty ch m ia s t  ’ w y b u ch n ą ł:

—  C h v ba  z w a r jo w a ła ś l Ł a d n ie  się „ w y m a -  
skovvałaś“ !

O d su n ą ł k rzes ło  i p od szed ł d o  n ie j z s u r o ­
w ą  m in ą :

—  C h od ź ! —  p o w ie d z ia ł k ró tk o  i z a p ro w a ­
d ził ją  d o  sy p ia ln i.

—  O. p o m y ś la ła  E dyta . —  ja k i on jest p ię k ­
n ie  b ru ta ln y !

Ale reżyser posadził ją  na krześle przed Iti*
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Przed zimową MakkabiadąJerozolima (Z. A . T.) Rz%d palestyńska ogłosił 
komunikat, ł  którego wynika, że w okresie mie­
sięcy kwiecień— sierpień 193? uzyakaae nadwyż­
kę budżetową w wyoo&oćci blisko 200.000 f cat. 
,W okresie sprai»«*zdawc*.yui wpływy ***JLu wyno­
siły 1,112.637 I, szt, zaś wydatki 925.367 f. szt.

Z innych danych urzędowych wynika, że w kra­
ju jest w obiega 2 i pół miłjona f. szt., w  tem prze­
szło 2 mil jony w ^knotach, zas reszta w mionie.

Wzrost eksportu pomarańczy 
z Palestyny

Jerozolima (Z. A . T .) Jak się dowiaduje ŻAT, w 
roku bieżącym eksportowane będą z Palestyny 2 
miljony skrzynek pomarańczy, przeważnie z pian- 
tacyj żydowskich, w porównaniu z zeszłorocznym 
eksportem 75C.U00 ak, *ynek. Transport rozpocz­
nie się w listopadzie rb. W  fiaifie czynione są przy­
gotowania do eksportu owoców szlachetnych przez 
budujący się tam wielki pmt.

 0O °——■
ŻYDOW SKI MILJONER „PRZEPROW ADZA* 

.WSZYSTKICH 2YD Ó W  LITEWSKICH DO STA­
NÓW  ZJEDNOCZONYCH? „Moment" ogłasza nie­
prawdopodobną pogłoskę, że miljoner żydowski w 
Łtanach Zjednoczonych Holwey, pochodzący z 
Kowna postanowił przeprowadzić wszystkich Ży­
dów litewskich do Arferyki. Miljoner ten wniósł 
już nawet do rządu w Waszyngtonie prośbę w 
sprawie pozwolenia przeprowadzenia tej akcji.

DAR WYSOKIEGO KOMISARZA PALESTY­
N Y  Wysoki komisarz Palestyny sir Wauchope o- 
fłarował niedawno 300 f. szt. na rzecz założenia 
ogródków przy wszystkich szkołach wiejskich. —  
Opinja żydowska dziwiła się, żę Żydzi nie skorzy­
stali z tego daru. Okazuje się atoli, że sir Waucho­
pe polecił jedną trzecią tej sumy t. zu 100 f. szt. 
przeznaczyć dla szkół żydowskich.

W IEŻA BALFOURA ma powstać w lepie Bal- 
foura w Palestynie. Na ten cel ofiarowały gminy 
żydowskie w Anglji 500 f. szt. W  wieży tej będzie 
pomieszczone także muzeum odnoszące się do de­
klaracji Baltoura. Wieża będzie liczyła 14 metrów 
iwysoKOŚci. Plan przewiduje urządzenie na wieży 
Btacji meteorologicznej

BURMISTRZ TEL AW IW U Disenhoff wrócił po 
rwojej podróży europejskiej w sprawie muzeum 
[żydowskiego dó Tel Awiwu i objął urzędowanie.

HISZPAŃSKI MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI 
przedstawił parlamentowi projekt ustawy zawie­
rający równouprawnienie wszystkich wyznań w 
ffiszpanji. Gminom wyzraniowym zabrania się u- 
praw’ania. jakiejkolwiek działalności politycznej.

WŚRÓD ROBOTNIKÓW ŻYDOWSKICH W  PA  
ŁESTYNIE toczą się ostatnio bardzo poważne 
spory. Sjoniści-rewizjoniści zorganizowali bowiem 
•własny związek robotniczy, który konkuruje ua 
rynku pracy z ogólną organizacją robotniczą. Pod 
naciskiem rządu i sfer żydowskich został ostatnio 

: proklamowany rozejm na przeciąg jednego miesią­
ca między robotnikami obydwu związków. Rozejm

•-trem, u m o c z y ł  ch u steczk ę  w  w o d z ie  k o lo ń -  
s k ie j  i  z za p a łe m  w y s z o r o w a ł je j  tw arz . N a­
s tę p n ie  za czesa ł j e j  g ła d k o  w ło s y , ‘ro zd z ie lił 

;{fe p o  śro d k u  g ło w y  i u m o c o w a ł z  ty łu  w  w ę ­
zeł.

—  T a k , ty  m a łp k o ! —  p o w ie d z ia ł  z z a d o w o ­
le n ie m . —  S p ó jr z  te ra z  w  lu stro .

U jrz a ła  w ąsk ą , ła g o d n ą  b u z ie  d z ie w czę cą , z 
W ie lk ie m i, n ie v  in n e m i, w y s tra sz o n e m i o c z y ­
m a . B e z p a lz ie jn ie  so lid n ą .

—  T e ra z  m o ż e m y  ze  sob ą  p e r tra k to w a ć . 
C h o d ź  ze  m n ą . rr-1 I re ży se r  sk ie ro w a ł się  sp o ­
k o jn ie  d o  gab in etu . —  O d  m ie s ię c y  szu k a m  
p e w n e g o  ty p u : p ro s te j, p r z y z w o ite j d z ie w c z y ­
n y . G d y  sp otk a łem  c ię  w c z o r a j w  to w a r z y ­
s tw ie  te g o  m ło d z ie ń ca  i sp o jr z a łe m  n a  c ie b ie , 
za ru m ie n iła ś  się. N a ty ch m ia st  zda łem  so b ie  
sp ra w ę : zn a la z łem ! :Z a w ezw a iem  c ię  tu ta j. I 
o to  zg łasza  się tu z in k o w y  w a m p ir , m a n ek in  
z  d o m u  m o d y . P fu j,  d o  d ja b ła !

Edyta słuchała go oszołomiona. Dopiero na 
dole na ulicy przyszła do siebie. W  torebce 
m iała kontrakt i awizację na zaliczkę, a w  
uszach brzm iały jej jeszcze ukłony i życze-

P race  ok o ło  organizacji L Igrzysk  Zim ow ych  
..M aasab i*  są w  peh.ym  toku. O rganizatorom  u- 
da ło się już nawiązać konłakt z poszczególnym i 
■Związkami zagranicą. T oczą się już peitraktacje 
o  przyjazd najw ybitniejszych Żydow skich  zaw od­
ników , których  nazw iska znane są na arenie spor­
tu św iatow ego.

Ostatnie dni przyn iosły  znaczny postęp w  pra­
cach przygotow aw czych  Onegdaj baw ili w  Zako­
panem członkow ie Komitetu O rganizacyjnego, 
którzy dokonali na m iejscu szeregu w ażnych po­
sunięć.
W LY D ZE  W  ZAKOPANEM UDZIELAJĄ EEL  

NBGO POPARCIA.
Jedną z  najpow ażniejszych spraw  poruszonych 

przez przedstaw icieli Makkabi by ła  kw estja tury- 
, styki. Na posiedzeniu z udziałem burm istrza W in ­

n ick iego o ia z  p iezesa Komitetu im prez sporto­
w ych  dyr. Jamonta ustalono podstaw y dla akcji 
turystycznej prow adzonej przez Związek Makka­
bi, podczas Igrzysk  Zim ow ych. Organizatorom  
udało się zapew nić odpow iednią ilość  kw ater na 
czas M akkabjady, począw szy od kategorji luksu­
sow ej aż do kategorji turystycznej. K orzystne 
w arunki pozw olą  nawet najmniej zamożnym na 
przyjazd do Zakopanego w  terminie 2—5 lutego 
1933 r.

PRuGRAM ZAW ODÓW  NARCIARSKICH
W  czasie pobytu w  Zakopanem kon ferow ali 

przedstaw iciele Makkabi z podhalańskiem i w ła ­
dzami narciarskiem i, na terenie których odbędą 
się Igrzyska. W  dłuższej rozm ow ie om ów ion o w y ­
czerpująco plan im prez narciarskich, w zięto poa 
uwagę bogate dośw iadczenie jak ie w  tym kierun­
ku. posiadają działacze zakopiańscy, organizato­
rzy najw iększych im prez narciarskich i ustalono 
szczegółow y  program  zaw odów  narciarskich w  
ramach Igrzysk. I tak rozpoczną się impi ezy nar­
ciarskie w  dniu 2 lutego 1933 o godz. 9-tej rano 
biegiem  18 kim. panów  oraz 8 kim. pań. W  drugim 
dniu zaw odów , tj. 3. II. o  godz. 12 w  poł. odbędzie 
się bieg zjazdow y zaś o 3-ciej popł. Slalom S o b o ­
ta 4. II. pośw ięcona będzie w yłącznie biegom  szta­
fetow ym . Dnia tego odbędą się biegi sztafetowe 
panów 5 x 10 km i 3 x 5 km pań. Start obu b iegów  
nastąpi o  godz. 8-mej rano. W r -szcie odbędzie się 
w  niedzielę 5. II. o  godz. 12-tej w  południe kon­
kurs skoków . Start i meta poszczególnych b iegów  
będzie każdorazow o na w ielkim  sladjouie K om i­
tetu Im prez Sportowych. Konkurs suoków  odbę­
dzie się na w ielk iej skoczni na K rokw i.

P rócz pow yższych  konkurencji punktowanych 
w  ramach Igrzysk odpędzie się szereg narciar-

ten był atoli krótkotrwały i spory ponownie wy­
buchły.

POTOMKOWIE ZWOLENNIKÓW SABATAJ  
CWI. tzw. Donme w osobach dwóch profesorów 
uniwersytetu w Konstantynopolu Aail Beja i Sa­
mi] Beja reprezentują Turcję na konferencji państw 
bałkańskich w Bukareszcie.

ROSYJSKI „W C IK " uchylił konfiskatę wielkiej 
synagogi moskiewskiej, dokonaną na rzecz orga­
nizacji kinoteatrów. Uchwała ta została zakomu­
nikowana zarządowi synagogi.

nia dla narzeczonego.
W  pokoju narzeczonego paliło się jeszcze 

światło.
—  S łu ch a j! —  w p a d ła  d o  p o k o ju . —  Jestem  

za a n ga żow a n a .
Rzuciła torebkę na krzesło. Torebka spadla 

na ziem ię i otworzyła się pod naciskiem py- 
jam y, przyczem wysunęła się jedna jej no­
gawka.

Paweł trzym ał Edytę po raz pierw szy w  
ram ionach: rzuciła mu się na szyję, więc nie 
pozostało mu nic innego do zrobienia. Nagle 
zauważył nogawkę pyjam y.

—  H a! —  krzyknął, odtrącając dziewczynę 
od siebie. —  Dla kogo to jest przygotowane?

D la  c ie b ie , m a ły  g łu p i ch ło p cze , —  p o ­
w ie d z ia ła  z u śm ie ch e m , d o jrza ła  d o ś w ia d c z e ­
n ie m , k tóre  w ła śn ie  p rzeży ła , i p o c a ło w a ła  go  
w  usta.

Z  ła g o d n y m  u śm ie ch e m , z  g łó w k ą  n a  b ok  
o d ch y lo n ą , sp o jr z a ła  w  je g o  p o d n ie co n ą , za ­
g n ie w a n ą  tw a rz :

—  Pawełku.., —  rozm yśliłam  się. —  Po­
bierzem y się.

skich konkurencji propagandow ych. I tak 2. II, 
odbędzie się bieg juniorów  do lat 18-tu na dystans 
sie 8 km. oraz bieg  m łodzików  do  lat 14-lu na 
dystansie 4 km. N ajliczniej bezsprzecznie obesła^ 
ną konkurencją będzie bieg propagandow y o  od­
znakę W szechśw iatow ego Związku Makkabi, ro­
zegrany po raz p ierw szy  ha Igrzyskach  w  Z ak o­
panem. B ieg ten rozegrany na zasadach regula­
minu odznaki o  spraw ność narciarszą zgrom adzi 
na starcie setki sp ortow ców  żydow skich. B ieg od­
będzie się 5. II. o  godz. 8-mej rano.

TOK SAN ECZK O W Y W  KUŹNICACH
Podczas pobytu przedstaw icieli Makkabi w  Za­

kopanem odbyło  się badanie toru saneczkow ego 
w Kuźnicach, na którym  odbędą się konkurencje 
saneczkarskie w chodzące w  program  Igrzysk. Wj 
zbadar.iu to m  brali udział dyr. Loteczka, najwy-: 
b itniejszy znawca saneczkarstw a w  P olsce  oraz 
prezes Klubu Saneczkarskiego „T atra" w  Zako-j 
panem p. Cichocki K om isja ustaliła plan prac, 
które należy przeprow adzić celem postaw ienia to­
ru na należytym poziom ie. Plan prac został prze-, 
d łożony  w ładzom  zakopiańskim i jeszcze w  bie­
żącym  tygodniu zostaną podjęte konieczne w  t y ń  
kierunku prace.

Jak w idać organizatorzy poczynili szereg waż-| 
nych przygotow ań, które pozw alają przypuszczać,! 
iż Igrzyska Zim ow e Makkabi staną się wspania­
łą  rew ją spertu żydow skiego.

U roczyste otw arcie  kursu dla działaczy sportom 
■wych i organizatorów

W  ub. sobotę odbyło  się w  W arszaw ie, w  lo ­
kalu Gimnazjum „Ascola'* (T łom ackie 1. 13) uro­
czyste otw arcie kursu dla organizatorów  i dzia­
ła czy  sportow ych  przy Zw. Makkabi w  Polsce. 
U roczystość zagaił prezes Związku p Rusecki. 
Na otwarciu przem awiał imieniem Prezydjurą 
W szech św iatow ego Zw. Makkabi p. dr. Aleksan­
der Rosenfeld, baw iący czasow o w  W arszaw ie. 
W  kursie bierze udział ok o ło  50 uczestników 
z w szystkich krańców  P olski (K ongresów ka, Ma­
łopolska, K resy  W schodnie). Kursem kierują: 
prezes Rusecki, mjr. Lewin, rauca F oryś, A. Po- 
sner, mgr. G. Nechamkisówna, M Dickes, N. Łe- 
benbaum, R. W ołk ow  i Aleksander Aleksandro­
w icz.

FINAŁ TURNIEJU PIŁKARSKIEGO Ź. K. S.
„H AGIBOR".

W  sobotę dnia 22 b. m. o godz. 3‘ 15 popoł. ńa boi­
sku ;VLa,klkaDi finał turnieju piłkarsuiego, u/rządzonego 
przez Ż. K. S. „H agibor" z okazii jubileuszu pięcio­
lecia isinienia klubu. Do finału zakwalifikowały się 
drużyny „Hagiboru" i „S i!y “ Finał zapowiada się 
inter-sująco, gdyż chodzi o nagrooę w postaci sre­
brnego pubami ufundowanego przez firmę Emil Gołd- 
wasser. Poprzedzą o godz. 2 popoł. zawody drużyn 
młodszych.

W  sobotę o godz. 11‘30 przedpoł. odbędzie się 
mecz o nagrodę III. miejsca miedzy drużynami „Ha- 
kadrjjiu" i „Jutrzenki". Poprzedzą o godz. 10 przed­
poł. „G w iazda" —  Ż. T. S. Ceny wstępów bardzo 
niskie. ,

W  niedaielę dnia 23 b. m. o godz. 7‘30 wiecz. w 
sali „many żyd. odbędzie się uroczysta akademia ju­
bileuszowa pod protektoratem prezydenta gminy, P. 
Dra Rafała Laudaua, przy udziale komitetu honoro­
w ego i wielu osobistości Krakowa oraz delegatów 
klubów krakowskich i prowincjonalnych.

 odo------
_  W A L N E  ZGROM ADZENIE SEKCJI Ł Y ­

ŻW IA R SK O - H OKEJOW EJ ŻKS. M AK KABI o d ­
będzie się w  niedzielę 23 bm. o  godz. 9‘30 przedp. 
w  lokalu klubow ym  M ikołajska 6,

WYŚCIGI M OTOCYKLOW F. W  niedzielę 23 bm. 
o  godz. 10 30 przedpołudniem odbędą się na torze 
K. S. Gracovii W yścigi M otocyklowe. W yścigi te 
będą zakończeniem aeszłoniedzieinego wyścigu je­
siennego oraz w jego ramach odbędą się mistrzo­
stwa m otocyklow e Krakowa.

HAKADLR. W  niedaielę 23 b. m. zawody o mi- 
stmzns.wo R. S. K. O. między D. K. S. „O rlęta" — 
Ź. K. S. „Haikadiur" na boisku K. K. S. „O isza" o 
godz. U prztdpol.

NA KASZUBACH w Borkowie pod Żukowem bu- 
duie się wielki ośrodek zimowych siportów W  od­
ległości 8 kilm. od Kartuz stanie scnmnisko narciar­
skie w stylu kaszubskim (litera U) na 60 osób ze 
Sitac.ą meteorologiczną. Ponadto gotowa już jest 
skocznia narciarska i tor saneczkowy.

FINAŁY PUHARU ŚRODKOWEJ EUROPY roze­
grane zostaną 28 b. m., a to W ioch y— Czechosłow a­
cja w Pradze i Austria— Szwajcaria we Wiedniu 
Austria i W łochy mają rów na ilość punktów.
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Głodówka inw&luJy wojennego, byłego legionisty 
z powodu pozbawienia go konfesji tytoniowej

Dc. M inisterstwa Skarbu w płynęło pism o in- 
Iwalidy, nyłego lcg jon isty  3 pułku piechoty, Mi-> 

pchała Czem erysa, odznaczonego krzyżem  Virtuti 
M il ia n  i innemi orderami wojennem i, który  za­
wiadam ia, że na znak protestu przeei v odebraniu 
mu koncesji hurtowni tyton iow ej w  Przedborzu — 
„od  15-g o  bm. nie przyjm uje żadnych pokarm ów , 
postanaw iając zagłodzić się na śm ierć, o  He w y­
rządzona krzyw da nie zostanie cofnięta '

W  liście  swym  b. legjonista Czemerys obszer­
nie opisuje, jak to dwukrotnie mu odebrano kon­
cesję —  najpierw  w  r. 1929 w  Jędrzejowie, a w  
bieżącym  roku w  Przedborzu —  pozostaw ia jąc g o  
beż żadnych środków  do życia.

P ra w o  do renty inw alidzkiej postradał, gdyż

skapitalizow ał ją  przed kilku laty, by uzyskać 
środki na uruchomienie hurtow ni tytoniow ej.

Pism o sw e w ystosow a ł Czemerys do M inister­
stwa Skarbu dnia 17 bm., g łodów kę zaś podobno 
rozpoczął już 15-go.

W czora j miał odw iedzić Czemerysa w  jeg o  mie 
szkauiu przy ul. Zakątnej 1 w  W arszaw ie, lekarz 
okręgow y, delegow any przez w ładze celem zba­
dania stanu zdrow ia. Gdyby stwierdzono, że Cze­
merys istotnie od 5 dni głoduje, zarządzonoby 
przew iezienie g o  do szpitala, gdzm zostałoby za­
stosow ane sztuczne karmienie celem przeciw dzia­
łania sam obójstw u doprow adzonego do rozpaczy 
inwalidy.

Przed pięciu laty zamordował żonę
a po odcierpieniu kary —  przyjaciółkę

Ponura zbrodnia W alentego M ilew skiego, który 
zam ordow ał sw ą przyjaciółkę Franciszkę P odle­
śną, była w  dniu w czorajszym  przedmiotem roz­
praw y sądu doraźnego w  W arszaw ie.

Zbrounia popełniona została w  aniu 22 września 
'br., a w ykryta w  tydzień później. Z w łok i P od le­
śnej znaleziono w  pobliżu stacji k ole jow ej Ząbki 
pod W arszaw ą. Skrępowane sznuraipi ciało nosi­
ło ślady uszkodzeń czaszki, które byiy przyczyną 
śmierci. Ofiarę musiano dusić, gdyż na szyji 
miała zaciśniętą m ocno damską pończochę, a g ło ­
w ę okręconą szmatami.

Dochodzenie policyjne bez trudności ustaliło, że 
zabójstw a musiał dokonać przyjaciel Podleśnej 
W alenty M ilewski, który w spólnie z nią zam ie­
szkiw ał w  domu nr. 24 przy ul. N ow olipki w W ar 
sza wie.

M ilew ski nie miał określonego zawodu- Kiedyś 
był kelnerem, później, straciw szy zajęcie, pozosta­
w ał na utrzymaniu Podleśnej, trudniącej się. uli­
czną sprzedażą gazet. P oczątkow o M ilewski je j 
pom agał, następnie jednak ograniczył się w yłącz­
nie do trwonienia pieniędzy, zarobionych przez 
przyjaciółkę Pił, gra ł w karty i na w yścigach. Pie 
niądze wym uszał biciem i groźbą zabójstwa, a 
guy już naprawdę mu ich zabrakło, brał p ierw ­
szy lepszy przedmiot z domu i n iósł na handel.

Oskarżony począł polw ać na 1.400 zł, które po 
Zostawały u gospodarza domu, złożone tam przez 
Podleśną tytułem kaucji. W iedząc o tych pienią­
dzach, M ilewski starał się zmusić Podleśną do 
w yprow adzki, by w  ten sposób uzyskać zw rot 
kaucji, pozostającej u gospodarza. .Tym razem 
Podleśna stanow czo się oparła, a nawet gdy go­
spodarz uzyskał na nią w yrok  eksm isyjny, 
prosiła, by pieniądze nadal zatrzym ał, gdyż Mi­
lew ski je  straci.

M ilewski począł nachodzić gosoodarza natar­
czyw ie, dom agając się należnych przyjaciółce pie­
niędzy i grożąc mu zabójstwem.

Już w  pierw szych dniach września oskarżony 
usiłow ał zabić Podleśną. Zadał je j cios w  głow ę 
duszą od żelazka, zawiniętą w  szmatę, co  jednak

przypraw iło  ofiarę tylko o omdlenie Przyszedł 
szy  do przytom ności, Podleśna przesiedziała ca­
łą  noc na krześle, bo jąc się, że gdy zaśnie, będzie 
uśmiercona. Następnego dnia pokazyw ała sąsia­
dom rany na g łow ie  i w niosła skargę do koml- 
sarjatu.
Czuła, że zginie z ręki M iklewskiego. Była jednak 
zupełnie zrezygnow ana Dała jednemu z sąsiadów  
tytuł wykonaw czy, pozw alając na odebranie od 
gospodarza złożonej u niego kaucji i prosiła, b y  
uważano czy codziennie w ychodzi z domu. M ó­
w iła, że gdyby w Ciągu irzecn dni się nie ukazy­
wała. to znak, że została zamordowana.

K rytycznego dnia Podleśna pow róciła  do domu 
ok oło  północy i w ięcej juz jej nie w idziano. W 
dw a dni później zauw ażono jak M ilewski w yn o­
sił z mieszkania duży kosz, um ieszczając g o  na 
ręcznym w ózku Na w ózek ten oskarżony, z łożył 
jeszcze jakieś graty i odjecnał.

Oskarżony zjaw ił się dnia 28-go w rześnia i do­
prow adzony do kom isarjatu na zapytanie, co  się  
stało z Podleśną, ośw iadczył spokojnie, ze g o  po­
rzuciła i w yjechała : gdzieś do rodziny. Pytano g o  
rów nież o zagadkow y kosz, który w yw oził, nie 
umiał jednak w ytłum aczy?! co z nim zrobił

M ilewski badany przez sędziego śledczego ze­
znał, iż zabił Podleśną w sprzeczce o  1.400 zło ­
tych. Chw yciw szy leżącą na stole kłódkę od drzwi 
uderzył nią ofiarę kilka razy po g łow ie. Prze­
konaw szy się z przerażeniem, iż popełnił zabój­
stwo, okręcił je j g łow ę szmatami, by nie broczy­
ła krw ią, a następnie w yszedł z mieszkania, do­
kąd p ow rócił po dwu dniach, by usunąć zw łoki. 
U m ieściw szy je  w  koszu zaw oła ł nieznanego so ­
bie tragarza i kazał mu zaw ieźć bagaż na dw o­
rzec Wileński,- gdzie nadał kosz do Ząbek, ezęść 
zaś rzeczy zaDranych z domu przedał handlarzom, 
za 15 złotych. Z tych pieniędzy kupił sobie bilet 
do Ząbek i tam oczekiw ał ąa bagaż. K osz zaniósł 
w  krzaki, cia ło  w yją ł i skrył osobno.

Rejestr karny wykazuje, że W alenty M ilewski 
był skazany w  1926 roku za zabójstw o sw oje j żo ­
ny na 5 lat ciężk iego w ięzienia i karę tę odbył.

-o-O-o-
Zjazd iydowbliich kas 
[ > o 2 y c z k o w }  e h

W e w torek 25 bm. odbędzie się w W arszawie 
otwarcie zjazdu żydow&kicli bezprocentow ych kas 
pożyczkow ych , GemLlat Chtsed w Polsce. W  zjeź- 
dzie wezmą udział przedstawiciele w szystkich 
w iększych kas na prow incji. Praw dopodobny jest 
także udział dyrektora Jointu na Europę dra Ber­
narda Kahna.
Małżeństwa, urodzenia i zgony 
w II. kwartale b. r.

W edług ostainicb danych statystycznych, w  dru­
gim kw artale br. zanotow ano w  Polsce 218,103 u- 
rodzeń żyw ych, 112,764 zgonów , przyrost natu­
ralny w ynosił zatem 105 354 osób. W  tym samym 
okresie zaw arto  na terenie Polski 54,988 mał­
żeństw, z  czego na wyznanie rzym sko- katolickie 
przypada 34,514 małżeństw, na grecko katolic­
ki! —  7 631, na prawosławne — 6,651, na ewange­

lickie — 1,899, na m ojżeszow e — 4,049, oraz na 
inne w yznania 214 małżeństw.

Na 1000 m ieszkańców  przypada w  II kw artale 
br. 27,0 urodzeń żyw ych, 14,0 zgonów , przyrost 
naturalny 13,0, małżeństw — 6,8.

Z ogólnej liczby  przypada na W arszawę 16,710 
urodzeń żyw ych, 9,447 zgonów , przyrost natural­
ny 7,263, małżeństw —  3,812.

Strajk ronotników-chrześcijan 
z powodu przytcia do fabryki 
Zyda
czyli: „solidarn ość proletarjatu“  w praktyce...

Z Lodzi donoszą: Przed kilkoma dniami dyrek 
cja  fabryki pończoch, należąca do p. takóba Ko 
hi na, zaangażow ała robotnika- Żyda. Gdy robot­
nicy- chrześcijanie dow iedzieli się o  tem, zażądhli 
aby św ieżo przyjętego do fabryki, należącej Jo 
Żyda, jedynego robotnika żydow skiego n iezw ło­
cznie usunąć. Na żądanie robotników  dyrekcja od 
powiedziała kategoryczną odmową. W związku

z tem robotnicy zastrajkow ali, przyezem nic opu» 
szczają terenów  fabrycznych.

T ego rodzaju zachowanie się robotników  w yw o 
ła ło  w ielkie rozgoryczenie w  sferach żydow ­
skich Lodzi.

Komuniści zranili ckmuca
W  Stoczku (powiat łukowski) sjoniści zorga­

nizowali bazar palestyski na rzecz Keren K aje- 
meth. W  otwarciu wzięły u łzia l tłumy publiczno­
ści. M iejscow i komuniści usiłowali za wszelką 
cenę w edrzeć się na wystawę celem przeszkodze­
nia uroczystości otwarcia, atoli mlodzn.rż sjonistye* 
na nie dopuściła do tego. Komuniści, chcąc zem­
ścić się napadli tego samego dnia na ulicy na eha- 
luca Pesacha W odow skiego, któremu zadali 11 raa 
nożem. Napadu dokonali komuniści w chwili, kie­
dy W odow ski szedł sam przez ulicę. W  ciężkim 
starrie przewieziono W odow skiego do szpitala ży . 
dow skiego w W arszawie.

Aresztowanie przywódcy 
O. W. P. w Poznaniu

Z Poznania donosi „I. Kur. Codz.“ : W dniu dzi­
siejszym  aresztow ała policja  k ierow nika w ydzia­
łu grodzk iego i pow iatow ego O. W. P. B olesław a 
P oiadzew sk iego  za przestępstwa kolidujące z ko­
deksem karnym. W  związku z przesłuchaniem 
w  śledztw ie P oradzew skiego ,w ładze policyjne do­
konały rew izji w domu Stronnictwa N arodow ego 
. w  biurach komitetu dzielnicy zachodniej O. W. 
P. grodzkiego i pow iatow ego. Osoby obecne w  
tych biurach poddano rew izji osobistej, która 
trw ała kilka godzin.

R ów nocześnie przeprow adzono rew izję -w mie­
szkaniach prywatnych członków  O. W. P. Rom a­
na Kończala, N etwiga i innych. N iezwykle sensa­
cyjnych szczegółów  ze względu na dobro toczą­
cego  się śledztwa narazie podać nie możemy.

Aresztowanie 70-letniego 
notarjusza

Z Lodzi donoszą: Nie przebrzm iały jeszcze echa 
aresztow ania trzech aaw okatów  łódzkich pod za­
rzutem dokonania nadużyć, a opinja publiczna za­
alarm ow ana została nowein sensacyjnem areszto­
waniem. Oto na polecenie prokuratora przy sądzie 
okręg, dra M arkow skiego, został aresztow any po­
pularny w  Lodzi nolarjusz 70-letni Eugenjusz 
Trojanowski, posiadający kancelarję przy ulicy, 
P iortkow skiej 28. Rejent T rojanow ski aresztow a­
ny został za dokonanie nadużyć przez przyw łasz­
czenie pieniędzy, zebranych z tytułu opłat na 
rzecz skarnu państwa. Ze względu na zły  - stan 
zdrow ia rejenta, co  orzekli lekarze, nie możua 
g o  by ło  przew ieźć do wiezienia, w obec czego u- 
staw iono posterunek policy jny  w  mieszkaniu re­
jenta

Syn Dógaczii łódzkiego -  ■ 
m.<dzjjuaroaov 5 hłi kryminalistą

P olicja  łódzka aresztow ała g łośn ego między­
n arodow ego oszusta i w łam yw acza Józefa Brze­
zińskiego, znanego w  sferach przestępczych pod 
przezw iskiem  „B rzyski . Brzeziński poszukiwany 
jest za rozmaite afery i w łam ania przez policje  
Polski, F rancji i Niemiec.

Ciekawem jest, że g łośny ten przestępca jest 
synem bogatego kupca łóazkiego, w łaściciela kil­
ku kamienic przy ul. Piłsudskiego.

14-letni chłopiec oskarżony 
o komunizm

W sądzie okręgow ym  w W arszaw ie znalazła 
się sensacyjna sprawa, w której oskarżonym  o. k o 
munizm jest 14-letni chłopiec, niejaki Diutman. 
Zatrzym any on został z pow oau kolportowania 
komunistycznych ulotek. Sad jednak w yłączył je­
g o  spraw ę i będzie w nąjbliższycn dniach zasta-* 
naw iał się na podstawie orzeczenia biegłych, czy 
chłop iec w  tym wieku zdaje sobie sprawę z isto­
ty  propagandy komunistycznej i może w obec Fe- 

'g o  stanąć przed sądem jak o przestępca polityczny

Potworny czyn pijaka
W arszaw ianin P iotr Sotel. znalazłszy się w 

stanie nietrzeźwym na u). Krochm alnej, wpadł 
między grupę dzieci, które żnczęlv naigrawae się 
z pijaka. K tóryś z chłopców  pchnął ąa Sotla 9- 
letniego Icka Krygiera. Sotel chw ycił dziecko .



pouniósłszy je  do góry  za nogi, rzucił małem ciał- ■ 
kiem o  bruk. Chłopczyk padł nieprzytomny. Skut­
ki by ły  straszne. K rygier uległ w strząsow i m ó ­
zgu, którego następstwem Lył ogólny paraliż.

W czora j rodzice nieszczęsnego dziecka przynie­
śli je  na rękach do sądu okręgow ego, gdzie Sotei 
zasiadł na ław ie oskarżonych. Przebieg rozpra- j 
!\vy by ł krótki. Oskarżony nie przyznał się Jo  w i- | 
ny, dow odząc ze łzami w  oczach, że n ic nie pa­
mięta.

Sąd skazał m im ow olnego zbrodniarza na rok 
więzienia, zaw ieszając w ykonanie kary na prze­
ciąg  lat trzech i zasądzając na rzecz rodziców  po­
szkodow anego dziecka IGO zł tytułem pow ództw a 
cyw ilnego.,

7 U letni uparty samobójca
W  szpitalu św. Ducha w  W arszaw ie przeby­

w ał na kuracji 73-letni M ichał P isarski z Lubli­
na, b. rachm istrz koiejow y. Przed dw om a tygo­
dniami starzec zostuł w ypisany ze szpitala. Nie 
m ając środków  do utrzym ania postanow ił popeł­
nić sam obójstw o. W  tym celu udał się on Jo  ką­
pieli przy ul. L eszno 66, gdzie zażył trucizny, 
oraz u siłow ał się utopić w  wannie. W yratow an o 
go i um ieszczono ponownie w  szpitalu. Onegdaj 
g o  w ypisano. Tym  razem Pisarski zadał sobie 4 
rany nożen, w  okolicę  serca. Znow u został umie­
szczony w  szpitalu św . Ducha.

Z kroniki tragicznych! wypadków
MT czasie młócenia zboża u mieszkańca w si Rud 

ki na W ołyniu, Abram a Rusiła, w alec, łączący 
kierat z m łocarnią pochw ycił za odzież córkę Ru­
siła, Marję liczącą lat 16. Zosta ła ona zm iażdżo­
na przez walec, ponosząc śm ierć na miejscu.

• »  *

Pod Jankowem Dulnem w  pobliżu Gniezna w y­
darzył się n ieszczęśliw y wypadek M ianow icie 
2  robotnicy Kolejow i Piechocki i Sternalski z Trze 
meszna, chcąc skrócić sobie czas pow rotu  do domu 
usiłow ali w skoczyć do pociągu tow arow ego, o rz j 
czem dostali się pod koła. P iechocki poniósł 
śm ierć na miejscu, zaś ciężk o ranny Sternalski, 
w a łczy  ze śm iercią.
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L IS T Y  Z  KRAJU

Z Katowic
Z  I b id /  m iejskiej w  K atow icach —  O tańszy prąd 

elektryczny. —  Z  teatru polskiego.
Jak wiadom o, posiadam y od roku 1929 własna 

n arodow o- żydow ską reprezentację w  Radzie 
M iejskiej w  K atow icach. Radnymi żydow skim i są , 
prezes O rganizacji S jonistycznej p Alfred Muller 
i  prezes Stow. K upców  żyd. p. Inż. Ludwik Żm i­
gród. Jest to  p ierw szy w ypadek od chw ili istnie­
nia Miasta K atow ic, by Żydzi mieli sw ych w ła ­
snych reprezentantów, w ystępujących jak o samo­
dzielna grupa. Mimo, że reprezentanci nasi frakcji 
nie tw orzą, z pow odu nikłej liczby, to jednak po­
siadają w e w szystkich najw ażniejszych kom isjach 
sw ych  zastępców , a jeśli chodzi o  w ybór ze sfer 
Obywatelstwa do poszczególnych kom isyj, to zaw ­
sze przechudzą i tu reprezentanci narodow ego 
iydostw a . Dzięki umiejętnemu ustosunkowaniu 
'się  no w sżystkicn w iększych frakcy j i dzięki te­
mu, że nasza reprezentacja ma zawsze na oku do­
b ro  miasta i społeczeństw a, u łoży ły  się je j sto­
sunki na terenie komunalnym jaknajlepiej.

W  związku z toczącą się na terenie praw ie ca­
łe g o  kraju w alką ludności o  tańszy prąd elektry­
czny do celów  oświetlenia, podjął w łaśnie nasz 
radny inż Żm igród na terenie Rady M iejskiej a- 
kcję  zm ierzająca w  tym kierunku, co  spotkało się 
ze  szczególnem  uznaniem obyw atelstw a urasta i 
w szystkich frakcyj Rady Miejskiej. P inż. Żm i­
gród. zapytany o  in form acje w  tej spraw ie, udzie­
lił nam szeregu w yjaśnień:

K atow ice nie mają w łasnej elektrow ni, jak zre­
sztą w szystkie miasta na G. Śląsku, natomiast ist­
nieje elektrow nia w Chorzow ie, hędnea w łasno­
ścią zagranicznego kapitału pod firm ą Oberschlc- 
sicche Kraft \Verke Podjęta przez radnego inż. 
Żrmgroda akcja, ma na celu wykazanie O. K. W., 
t e  w  czasie niesłychanej depresji gospodarczej 
należy ludności iść na rekę obniżając ceny prądu 
nawet w ów czas, gdy martwe klauzule um ow y 
chronią O. K. W. od m ożliw ości poparcia tego żą­
dania przez jakiekolw iek kroki ze strony ludno­
ści. Społeczeństw o bez jakichkolw iek uczuć za­
zdrości dow iaduje się o  tern, że O. Iv. W. zarabia­
ło  i nadai zarabia ho-endalne sumy, jednak żąda, 
abv tow arzystw o to  zechciało zrozumieć, że w ów ­
czas. gdy cał\ kraj z dnia na dzień biednieje, za­
graniczna spółka akcyjna nie może utrzyirać sto­
pnia zarobku na takiej w ysokości jaki osiągnąć 
można hvło podczas najw iększego rozkwitu kraju 
i miasta

Umowa z O. K. W. dla W ielkich K atow ic, koń­

czy się z dniem 31. grudnia 1933 r., i rzecz prosta, 
że Magistrat tym razem przy oddaniu monopolu, 
będzie w znacznej mierze ostrożniejszy, m ając na 
w zględzie, że w samej um owie tkw i jakiś zasad­
niczy błąd, już nie m ów iąc o w ysokiej taryiie, 
ale też m ając na w zględzie śm ieszne kw oty, jakie
O. K. W  odpłaca miastu tytułem opłat za konce­
sje (w  roku 1931 w K atow icach 245,OOu zł pod­
czas gdy w  mniejszej K ról. Hucie 90,000 zł.). Inż. 
Żm igród pracuje w ięc w  tym kierunku, by cena 
prądu tutaj, a w ięc w dzielnicy, gdzie pod ręką 
znajduje się b lisko 60 kopalń w ęglow ych , spadła 
z zasadniczej opłaty b lisko 1 złoty za 1 kilow at- 
godzinę na najdalej 20 do 30 groszy  za jednostkę. 
W yraża nadzieję, że tow arzystw o dobrow oln ie 
ustąpi ze sw ego stanow iska i uniknie tego, że ma­
gistrat do następnych pertraktacyj dopuści tylko 
tych kontrahentów, którzy zrozum ieją nietylko in­
teres w łasny, ale i interes społeczeństwa.

Jak w yżej wspom niałem , cieszy się akcja ra ln e-
g ó  inż. Ż .n igroda w ielką popularnością w  samej
Radzie m iejskiej i w śród  ludności K atow ic.

* * #
Ostatnią now ością  teatru polsk iego w K atow i­

cach, by ło  nader staranne w ystaw ienie doskona­
łej komedji am erykańskiej „R o x y ‘ ‘ z p. ZLyszew- 
skim i paniami Jakubowską i doskonałą R oxy- 
Grzębską w  rolach  głów nych. Już daw no nie wi­
działo się u nas tak zapełnionej w idow ni. W idać 
lekki repertuar przecież jest dzisiaj najbardziej 
kasow y. Znakomita i w esoła  kom edja rozśm ie­
szyła do łez w ypełnioną w idow nię i ma zapew ­
niony dłuższy żyw ot w  repertuarze naszego tea­
tru, Godną pochw ały now ością  są w prow adzone 
przedstaw ienia popularne w e  w tork ow e w ieczo ­
ry  po nadzw yczaj niskich ceaach (od  49 groszy 
do 3 zł.), przeznaczone specjalnie dla biedniejszej 
publiczności i bezrobotnych. (as*)

Z Jasia
Foniew aż 4-letnia kadencja kahału upłynęła je ­

szcze w wrześniu a o now ych  w yborach  nie sły­
chać, udaliśmy się do referenta p. W ygrzyw al- 
sk iego  z prośbą o  Luft rm ację. Pan referent oświad 
czy ł nam: „Jeszcze m iesiąc temu poleciłem  Za­
rządowi kahału rozpisać w ybory, a nie wiem ja ­
ką „p o lity k ę" m ają w tern, że dotychczas ich nie 
rozpisali"!

Oo na to nasza rządząca k lika?! Czy nie czas 
© d o jś ć  od korytka? Czy mało nadużyć i fatalnej 
gospodarki? Czy nie w ystarcza wniesiona sw ego 
czasu petycja  do starostwa, podpisana przez kil­
kaset najpoważniejszych obyw ateli a dom agają­
ca  się rozpisania now ych  w yborów ?

W  ub. niedzielę odbyła  się u nas z okazji 20-le- 
cia istnienia Związku Strzeleckiego koncentracja 
zw iązków  strzeleckich całego okręgni, połączona 
z odsłonięciem  tablicy pam iątkow ej um ieszczo­
nej na domu, z którego p o  raz pierwszy ruszyli 
w  roku 1914 Strzelcy w  pole pod w odzą Józefa 
Piłsudskiego.

Święta tegoroczne dały nader aoniosle korzyści 
z łoczyńcom : O io  we wigilję Sądnego dni* włamali 
się trzej spraw cy do mieszkania Hersza Markusa 
W einsteina w Żmigrodzie, pogrążonego wraz z ro­
dziną w głębokim  śnie i skradli kufer o  zawar­
tości wielkiej ilości srebra i złota oraz 200 dolarów  
i kilkaset złotych. Zbudzony w skutek szmeru 
W einstein, zdołał u jąć jednego sprawcę za rękę, 
lecz tenże uderzył g o  żelazem, tak iż Weinstein 
padł nieprzytom ny a spraw cy zbiegli. Rów nież do 
mieszkania Hersza Ehrlicha zam ieszkałego we wsi 
W róblow ej p. Jasło włamali się złodzieje, z za­
miarem okradzenia sklepiku, d o  k tórego usiłowa­
li się dostać przez otw ór dokonany w suficie. Obu­
dzony syn Ehrlicha skoczył do sklepu, dw aj spraw 
cy  zbiegli, pozostały jednak zuchwalszy od po­
przednich zaczął zrzucać na Ehrlicha dachówki, 
raniac g o  silnie w głow ę. Na alarm reszty dom ow ­
ników  przybiegli sąsiedzi. którym  jeduai* nie u- 
dało się spraw cy u jąć, gdyż w yskoczył on nrzez 
okienko strychow e, ostrzeliwując się dokoła z re 
wolweru, nie raniąc na szczęście nikogo.

Onegdaj rzuciła się pod poriąg  pod Jedliezanr 
Zofja Rachw ałów na nauczycielką w  Krośnie, po­
nosząc śmierć na miejscu. Przyczyną samobój'stwa 
by ły  k łopotliw e stosunki finansowe i rodzinne.

(J— t.)
Z  ŻA B N A  KOŁO TARN O W A.

M iejscow ość naszą opuści! n iedaw no temu nie­
zw ykle zasłużony tow arzysz m sz , lekarz dr. F ry­
deryk Krieger. Przez ca ły  czas sw egn zamieszka­
nia w  Żabnie — a w ięc przez 11 lal — bvł dr. 
K rieger duszą naszej organizacji m iejscow ej, po- 
zatem rozw ija ł pożyteczną działalność dla aobra

Tow. Ittm i i JM i m m
z pcw odiu śm terci ich  O jca  n a jg łę b sze  w s p ó ł­
czu c ie  w yra ża

Centrala Unji S jon . R ew ., o rg a n iz a c je : 
„M a sa d a ". „M e n o ra " , „B rit T r iu n n e lio '-" ,  

506g .Ł m u n a 1 i „T e ł  C haj“ -

i imiamMED
—  2  KRAKOW SKIEGO TE A T R U  ŻY D O W ­

SKIEGO. W  niedzielę dnia 23 bm. w ystaw i zespół 
pod kierow nictw em  M. Lipmana arcyw esołą  ko- 
medję doucza „C h ojw es" osnutą na tle obecnego 
kryzysu. Kom edja ta, przeplatana m elodyjnem i 
piosenkami obfituje w  charakterystyczne scenl i 
i typy aktualne i otacza w idza przez dw ie godzi­
ny atm osierą beztroskiego humoru i w esołości. 
B ilety .w przedsprzedaży u firm y A. FischhtJ]. 
Grodzka 46.

_  Z  TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. D zisiaj
w  czwartek w ieczorem  p o  cenach zniżonych „E- 
gipska pszenica". Jutro w  sobotę IV. prem jera se­
zonu, nieznanej u nas now ości repertuaru a od­
noszącej do  niedawna w ielki trium f na scenach 
Teatru N ow ego w  W arszaw ie i Teatru Reduta, 
kom edji Gilberta Chestertona „M agja“  w przekla 
azie W ilam a H orzycy, w  opracow aniu  scenicz- 
nem dyr. Juljusza O sterw y Jutrzejszą pzemjerę 
poprzedzi przem ów ieniem  prof. U. J. dr. Roman 
D yboski .

—  P R E LEK CJE PT . „CO Sl i SZYM Y W  W E ­
SELU ST. W YŚPI AŃSKTBGO** w yg łos i pos! P o- 
rhm arski w  dniu 28 bm. w  Kollegjum  W ykładów  
Naukowycn. Początek o  godz. 7-mej w ieczorem .

— „P R Z E Z  DŹlTJRKE OD K U  C Z A ". Dziś w  
piątek w  teatrze „B agatela" premjera rew ji pt 
„P rzez  dziurkę od klucza" z Sokołow ską, K ozłow ­
ski, Sempolińskim, Sulimą- Jaszc/ottem , E lvi Mor 
tiefiem , Cywińskim  i zespołem  reyeilersów  „B a ­
gate li" na czele. Będzie to  pożegnalna rew ja  g o ­
ścinnych w ystępów  zespołu artystów  teatru „M or­
skie O ko". W  program ie dany będzie szereg prze 
b o jó w  jak „Ja  jestem taman“ . „Jasna cholera". 
„T cn g o  andrusowskie". „M andat karny". „Skecz 
film ow y", na którym  publiczność będzie miała 
m ożność z igrać na scenie.

i —  D E L A  LIPIN SK AJA , niezrównana p ieśn iar­
ka charakterystycznych piosenek, budząca zdu­
m iewające w rażenie w szechstronnością interpre­
tacji i stw arzająca now y typ artystyczny, w ystą­
pi u nas w  niedzielę 23 hm. w  Starym Teatrze.

—  AMEDBO BALDO VIN O, m łodociany znako­
m ity czelista  który  obecnie św ięć, trium fy w  ca­
łe j Europie, w ystąpi z jedynym  koncertem we 
wtorek 25 bm. w Starym Teatrze.

ISO FLINSON, fenomenalny rosyjski pianista, w y ­
stępy którego za granicą są nieprzerwan-e-m pasmem 
tumm/tów, wystąpi Jedyny raz w  oniiu 25 bm. w sali 
BOLONbKIFOO Bile y  są inż Jo nabycia.

—  PO RAN EK  M U ZYCZN Y W  K IN O TEATR ZE 
„U CIEC H A". Popularny poranek m uzyczny w  wry 
konaniu świetnej orkiestry  „U cie ch y 1, odbęazic 
sip w  niedzielę dnia 23 bm. o  goflz. 1T30 przed- 
poł. w  teatrze świetlnym  ,U ciecha". W  progra ­
mie muzyka słow iańska (M oniuszko, Paderew ski, 
D w orzak, Smetana, Czajkow ski, P rok offjew  i in 
ni). D yryguje dr. Adam Herman. Ol kiestra „U cie­
chy1, którą publiczność krakow ska niezw ykle ser­
decznie przyjęła, rozpoczyna tym poi ankiem cykl 
koncertów  popularnych, dostępnych z pow odu bar 
dzo niskkm cen dla najszerszej publiczrości.

K RAK O W SK I 'TEATR ŻYDOW SKI
N iedz' da 5 pop.: „Chojwes* (ceny zniżone); 8‘-ł5 

w iecz.: „C hojw es" (prem jera).
T E A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO

Piątek 8 w iecz,: „E gipska pszenica".
Sobota 8 w iecz.: „M agja" (prem jera)

T E A T R  „B A G A T E L A "
P ’ ątek: „P rzez  dziurkę od klucza" (prem jera),

całej ludności żydow skiej, zakładając stow. Ge- 
milat Chasudim i broniąc z uznania godnym zapa­
łem i odw agą interesów  ludności żydow skiej w  
Radzie M iejskiej. T ow . dr. K rieger był mężem zau­
fania organizacji sjońskiej, komisarzem lokalnym  
Żyd. Fundussąi N arodow ego — jednem słowem , o- 
środkiem ca łego  ruchu sjonistycznego w  naszem 
miasteczku.

Przed w yjazdem  odbyła się na cześc dra K rie- 
gera  uroczystość pożegnalna w lokalu „B etaru", 
na k tóre j tow, dr. Ki ieger ze łzam i w  oczach że­
gnał się ze wszystkim i tow arzyszam i. Tow . dr. 
K rieger przeniósł się do Cieszyna, dokąd tow a­
rzyszą mu najlepsze życzenia w szystkich jego  
przyjaciół ideow ych. K ierow n ictw o sprawam i 
sjonlstycznem i ob ją ł w  m iejsce tow . K riegera, 
tow dr. M. Turan.
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Szczegóły ceremonii ślub u o i 
w Kolurg

Jak już w czora j krolko w telegramach donie­
śliśm y, .na zamku w  Koburgu odbyja sic onegdnj 
cerem onja ślubna szw edzkiego księcia Gręslnwa 
Adolia z księżniczką Sybiłlą sasko- kobursko- go- 
.tajską. W  związku z cerem oują ślubną odbyło się 
onegaaj na zamku koburskim p ^ y ję c ie  pi asy. 
P rzyb y ło  w ielu  dziennikarzy nienreckich. szw edz­
k ich  i  zagranicznych; dziennikarzy przedstaw iono 
[państwu młodym. Pokazano m. in. d iog ie  poda- 
irunki, jakie państw o m łodzi otrzym ali z okazji 
'ślubu I tak m. in. m iasto K oburg o fia row a ło  no­
w ożeńcom  kołyskę o pedw ójnem  dnie. Przestrzeń 
między jednem dnem a drugiem w ypełnia ziemia 

koburska. Na zamek przybyło  ok o ło  67 książąt, 
jm. in. szwedzki następca tronu z małżonką i nor- 
iwerski n astępci tronu świadkam i ślubu cyw ilne­
g o  księcia Gustawa Adolfa z księżniczką Synillą 
ibyli: szw edzki następca tronu i książę Koburski. 
Ślub odbył się w  sali „z  rogam i“ . Pew ną sensa­
cję  w yw oła ł fakt, że na liście  gości znajduje się 
łó w n ie ż  b. w ielki książę rosyjski Cyryl.

„Pallas", towarzystwo pomysło­
wych naciągaczy

P olicja  w ieaeńska odkryła ostatnio „orygin a l­
ne" zrzeszenie oszustów  „m ałżeńskich" poą w ez­
waniem; „P a llas, tow arzystw o  w yposażania kan­
dydatów  małżeńskich. W edle prospektu tow arzy ­
stw o to liczy ło  ok o ło  7,000 członków . Na. czele 
.organizacji stał niejaki Askaz Ęcker. Oszustwo 
-polegało na pobieraniu w kładek członkow skich , 
prow izyj, itp. O rganizatorzy zrzeszenia chcąc ' 
zdobyć zaufanie k lijentów  w yp łaciło  podobno i- 
stetnie pew nej liczbie kandydatów małżeńskich 
zasiłk i „uposażen iow e" w  w ysokości 4,(XX) szy­
lingów . K iedy jednak stow arzyszenie przestało  
w ypłacać zapom ogi, a coraz częściej nasyłało in­
kasentów po najrozm aitsze w kładki, w ielu  człon­
k ów  organizacji m iało tego za w iele i pow iad o­
m iło policję  o  całej aferze.

Znowu proces o szczepionki 
Calmette’a

P rokuratorja  w  Lubece, która sw ego czasu o- 
skarżyła prof. Deyke‘a i tow arzyszy  ó lekkom y­
ślne sprow adzenie śm ierci kilkudziesięciu niemo­
wląt, oskarżyła obecnie lekarza berlińskiego dra 
Gentera. Jak w iadom o, po wybuchu katastrofy w  
szpitalu dla dzieci w  Lubece sprow adzili rudzi- 
ce  do Lubeki znanego lekarza berlińskiego dra 
Gentera i oddali jemu pozostałe jeszcze przy ży ­
ciu 34. a troje dzieci umarło. Z pow odu śm ierci 
tych trojga  dzieci zasiądzie dr Genter na ław ie 
oskarżonych. Akt oskarżenia zarzuca d io w i Gen- 
te iow i, który  w ynalazł sw oją szczepionkę (anti- 
phtisin), że używ ał strzykaw ki niesterylizow anej, 
przez co  doprow adził do tego, że na ciele dzieci, 
w ytw orzy ły  się abscesy. Oorona pow ołała  ca ły  
szereg rzeczoznaw ców , którzy mają w ykazać, że 
postępow anie dra Gentera było  bez zarzutu. O- 
skarżenie dra Gentera, bardzo znanego lekarza 
berlińskiego, w y w oła ło  w  Niem czech olbrzym ie 
poruszenie.

Winobranie w Toicaju
W  Tokaju zorganizow ano w  ubiegłym tygodniu 

uroczystość w inobrania, w  której w zię ło  udział 
ok o ło  20.00(1 gości tak z W ęgier jak i zagranicv. 
Na uroczystość, którą zorganizow ał poseł do par­
lamentu w ęgiersk iego z okręgu tokajskiego Mi­
koła j Lazar, p rzy ty ł też i w ęgierski minister ro l­
nictwa, który  przy tej sposobności w yg łosił m o­
w ę, zaw ierającą ślubowanie, że rząd węgierski 
dołoży  w szelkich starań, by w ino tokajskie uczy­
nić znowu poularnem na świecie. U roczystość 
trw ała  do późnej nocy  i obfitow ała w  m nóstwo 
Urozmaiceń, jak pochody, tańce narodow e, w ę­
drów ka po długich piw nicach kamiennych, przy- 
czem rozum ie się w yp ito  niesłychaną ilość  toka- 
Ja. W  całej ok o licy  panow ał nastrój bardzo rado­
sny, a goście  w ybiera jący  się w  podróż pow ro­
tną, byli tak „w staw ien i", że o w łasnych siłach 
nie m ogli w ejść do w agonów .

Grób H a— uty Skuratowa
Pnzy kopaniu fundamentów w  Moskwie pou 

ibudowę nowego gmachu Sowietów natraf ono 
na sklepiony grób, w  którym znajdowała się 
tnuanra ze zwłokami M atoły Skuratowa. ulub' °ń 
ca cara Iwana Gnzonego i naczelnika t. z.v  o- 
prysznlków- Na trumnie znajduje się napis- ..Tu

,.NO\VY D Z IEN N IK "’ sobota 22. X- 1932
.  -- •-

s p o c z y w a  M aluta S k u ra tcw ; p o g rze o a n y  w  r 
1573". Sk u ratow  b y ł ślepym  w y k on a w cą - roz 
k a z ó w  cara Iw ana i za jty n ą ł w  h is to t / Rosji, 
•ako ed en ' z n a jw ięk szych  o k n ftn k ó w  i k rw a ­
w y c h  s ie p a czy  w  w ajce  cara  z bojaram i.

PIĄTEK , 21 P A ŹD ZIE R N IK A .
K raków  (312.8) 11,40 Przegiąd prasy, 11,58 Sy­

gnał, hejnał, 12.10 Gramofon, 13 Komunikat mete- 
o io log iczn y , 13,05 Gramofon, 15,40 Komunikat g o ­
spodarczy, 15,50 Chwilka lotnicza, przeciw gazo . 
t 'a , morska i kolonjalna, 16 Gramofon, 16,15 Le­
kcja angielskiego (L inguapbone), 16,30 Płyty, 16,40 
„S ilvana‘ (O lasach polskich) — p io f. .T. Kloska, 
17 Orkiestra dęta 18 pp. (dyr. K. W ójcik ). — W 
przerw ie o 17,25 Dta ryb a«ów , 1S Muzyka tanecz­
na. W  przerw ie: W iadom ości, 19 Rozm aitość.,
19,10 Giełda zboożw a, 19,15 Odczyt A. Abdamcn: 
„N arody w  anegdocie —  Francuzi", 19,30 Felje- 
lon „Gdańska" — red. St. Poraj, względnie: „ Z  
m ikrofonem  w  trzech stolicah" —  T. Strzetelski, 
19 45 Dziennik prasow y, 20 Pogadanka muzyczna 
dra A Simonówny, 20,15 K oncert Fiłharruonji 
w arsz.: dyr. M assimo F reccia ; G. P iatigorski 
(w io lon cz.): Haydn, Schumann, Ravel, P rok ofjcw . 
W przerw ie feljeton literacki St. Adam czew skie­
go ; G. D aniłow ski (W  5 tą roczn icę zgonu), 22,40 
W iadom ości sportow e i dziennik prasow y, 23 Mu­
zyka taneczna.

W arczaw a (1411,8) 11,40—16 p. K raków , 16
„P rzeg ląd  w ydaw nictw  perjoaycznych", 16,15—19 
jp. K raków , 19,20 Z prasy rolniczej, 19,30—24 p. 
Kraków.

K atow ice  (408,7) il,40—1310 p. K raków , 13,15 i 
15.40 Komunikat gospodarczy, 16 p. W arszaw a, 
16,15 „O grodnik śląski‘i'1—  W ł. W łosik , 16,30 Ba­
jeczki dla dzieci, 16,40—19 p .Kraków , 19,15 R oz­
m aitości, 19,25 Ze sportu, 19,30—23 p. K raków , 23 
Skrzynka pocztow a francusKa.

L w ów  (380,7) 11,40— 16 p. K ranów , 16 Dla dzie­
ci. Opowiadanie historyczne M ossoczow ej, 16,15— 
17,20 p. K raków , 17,20 W śród  książek, 18 p. K ra­
ków, 19 „C zego nie lubim y" — K. H ojnacka, 19,15 
Rozm aitości, 19,30—24 p. K raków.

Sztuttgart (360,6) 12, 13,30 Muzyka, 20,03 Kon­
cert F ilharm onji dyr. E. Kahn, S. Onegin (śp iew ) 
Beethoven, M eyerbeer, 22,45 Muzyka.

Rzym (441,2)’ 12,45, 17,30 Muzyka, śpiew, 20,45 
Koncert, pieśni, 22 K oncert (L iszt; Rapsodja XV. 
pieśni.).

P raga (487) 12,20 Muzyka, 15,30 Śpiew, 17,05 
K w artet (Franek, Boccherini), 2,135 Chór rosy j­
ski, 22,20 Muzyka.

W iedeń (517,2) 11,30 Kwartet, 16,50 Muzyka
w spółczesna, śpiew , 19,35 Przeboje, 20,10 i 22.15 
Muzyka.

a fA Ł g  FEJLETO N

A L A D A R  LA SZL O .

Nietaktowny mąż
(Salon bridżow y w  jednej z kawiarń śródm ie­

ścia. O dosobniony salonik kaw iarni, gdzie w  da­
wnych dobrych łatach panow ie gra li w  taroka. 
Dziś dumy gra ją  tam przy w szystkich stolikach 
w bridża. W pokoju unosi się gęsty dym papiero­
sów , tak gesty że możnaby g o  w prost krajać.)

Pan K lein: Uniżony sługa. (W ejście p. Kleina 
do salonu w yw ołu je  niemiłe wrażenie.)

W łaścicielka salonu (,ostro ): Pan sobie życzy?
Pan Klein (uniżenie cich o): Proszę, szukam pa­

ni Klein.
W łaścicielka salonu: Niema jej tutaj.
Pan K lein: Nie musi pani taić... Wiem że jest 

tutaj. Jestem jej mężem.
W łaścicie lka : W ie pan bardzo dobrze, że nie 

w olno przeszkadzać grającym .
Pan K lein: Ależ proszę, jestem jej mężem.
W łaścicielka: W takim razie tembardziej...
Pan K lein: Idzie O coś bardzo ważnego...
W łaścicielka (tonem odgrażającym  się): P op ro ­

szę panią Klein, zaw ołam  ją tutaj... Ale co  pani 
pow ie potem, tego n>e wiem. (Podchodzi do jedne­
g o  ze stołów  gdzie p. Klein ukończyła w łaśnie 
robra.) Łaskaw a pani. szuka pani jakiś mężcz}'- 
zna...

Pani Klein (odw raca się): M ężczyzna? Spostrze­
ga p. K leina-1 D laczego pow iedziała pani: mężczy­
zna? Przecież tn mój mąż... (podchodzi do Kleina, 
pyta bardzo energicznie): Czego chcesz?

Pan K lein: M yszko, jak skończysz grę, przyjdź

Sir. 11

P aryż (1724.1) 13,30 i 20,20 Muzyka, 31 Operetka 
Offenbacha „Ż y c ie  paryskie".

AN G LIK, ROSÓŁ Z MAKARONEM I... RAI,MO.

/d a r z y ło  się pew nego razu, że jakiś Anglik 
przyjechał do W arszaw y i po staraunem wypłu 
kuniu swej cielesnej pow łoki w gorącej wadzie 
i po wygoleniu policzków „na atlas", udał się po­
raź pierwszy na m iano, aby zjeść obiad. P ow a­
żnie zajął miejsce przy stoliku restauracyjnym, o- 
kryi kolami białą serw etką i sięgnął po jad ło-p is. 
Jak w iększość sw oich ziom ków  nie znał, opróea 
angielskiego, żadnego europejskiego języka. Jak­
żeby jednak dumny syn piglistego Abljonu miał 
przyznać się dc. sw ej bezradność.? Shocking! 
W skazał wuęc kelnerow i p ierw sze lepsze danie, 
umieszczone w górnej części jadłospisu — i cze­
kał, dłubiąc z godnością w ykałaczkę w zębach. 
P o  chw ili stanął przed nim talerz z doskonałą zu­
pą rakow ą. — Ali right! — mruknął Anglik i ze 
smakiem połknął tę potrawę, poczem w skazał 
kelnerow i następne danie, umieszczone tuż pod 
pierWszem. Kelner zdziw ił się trochę, lec.ż posłu- 
szpie przyniósł z kuchni porcję... zupy szczaw io­
wej. Postępując podług tej metody nieszczęsny; 
Anglik spałaszow ał jeszcze talerz rosołu  z maka­
ronem i talerz barszczu z uszkami —  poczem, 
sztyw ny jakby kij połknął, opuścił jadłodajnię, 
w ró c ił do hotelu, spakow ał sw oje  Walizy i p ierw ­
szym : pociągiem  uciekł do sw ojeg o  kraju, gdzie 
przez długie lata zabaw iał przy jaciół opow ieścia ­
mi o tym dziwnym kraju, którego mieszkańcy ży­
w ią  się samemi zupami.

Poaobnie jak ten Aglik z anegdoty, postępuje 
spora część radjosłuchaczy zapom inając o tern, że 
zanim  w łączym y głośnik łub słuchawki, w inniśm y 
uprzednio dobrze przestudjow ać program  i w y­
brać sobie z n iego do słuchania te audycje, które 
są w  nim jakgdj by umyślnie dla nas umieszczone. 
Każda i każdy znajdzie w  program ach radjow ych  
odpow iednią dla siebie straw ę duchową, temLar- 
dziej, że bieżący program  jesienno- zim ow y 
sk rzy  się poprostu od najśw ietniejszych nazwisk 
najsłynniejszych artystów  św iata, polskich i ob­
cych , o ia z  najśw ietniejszych i najbardziej ulubio­
nych prelegentów.

O D P O W IE D Z I R E D A K C J I.
„N A -IL E R “ : Nie skorzystam y. Nic zasadniczo 

nowego.
DR. E. ST.: W  tej materji drukow aliśm y już 

dwa artykuły, a obecnie ogłaszamy obszerną pra • 
cę. W obec tego nie skorzystamy.

S T A Ł Y  CZY TELN IK , ZA K O P A N E ; Czynimy 
w  tym kierunku starania.

J. K .: Artykuł o  graw itacji —  do pisma facho­
w ego.

L . M. S.: „O jciec  i syn“  —  nie dla nas, a nadto 
przekład słaby.

JA S IL : Nie skorzystam y.

do mamy, dziś będziem y tam spali...
Pani Klein (su row o): D laczego będziemy dziś 

spać u mamy? (w oła  ku stolikow i g ry ): Zaraz,
pi oszę...

Pan K lein: B o mieszkanie nasze straż pożarna 
uczyniła nieużytecznem...

Pani Klein. Czegóż szukała tam straż pożarna? 
(ku stolikow i g ry ): Zaraz proszę..

Pan K lein: B o w  kuebni w ybuebł pożar.
Pani K lein: Z czegóźto wybuchł w  kuchni po­

żar? (ku stolikow i g ry ): Chwileczka, zaraz pro­
szę...

Pan K lein: Bo wszedłem  uo kuchni i zapaliłem, 
zapałkę...

Pani Klein: Jąkże w  ten sposób w ybuchnąć m o­
że pożar? (ku stolikow i g ry ): Jeszcze tylko mała 
chwileczka..

Pan K lein: Posługaczka z pow odu tragedji mi­
łe snej otw orzyła  kurek gazowy...

Pani Klein (ostro): A ty sobie w chodzisz do ku­
chni z palącą się zapałką?

Pan Klein (smutny bardzo): W yjaśniłem  inży­
nierow i z urzędu budow nictwa m iejskiego, ze nie 
w iedziałem  nic o  otw arciu  kurka gazow ego.

Pani Klein: Czegóż inżynier z urzędu budownio- 
twa m iejskiego szukał u nas? (ku stolikow i g ry ): 
P roszę o odrobinę cierp liw ości jeszcze...

Pan Klein: K iedy wszedłem  z zapałką do kuch­
ni, nastąpiła eksplozja, część domu zaw aliła  się... 
Inżynier z urzędu budow nictwa m iejskiego nale­
żał do komisji.

Pani Klein (w ściek ła ): T o  z pow odu takiej d ro­
bnostki przeszkadzasz mi tu w partji bridżow ej? 
T y  człow ieku bez taktu, ty... (ku stolikow i g ry ): 
Można dzielić karty ,. Już siadami
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II. Kurs b r ltiło w y
5. Le! cia

T A K T Y K A  LIC YTAC JI W  ZALEŻN O ŚCI 
OD R O ZKŁAD U . 

Uzajadn en*c zapowiedzi-

Każda zapowiedź, bez w zględu na rodzaj lub 
w ysokość gry, o  ile ma spełnić sw e zadanie, mu- 
r«i mieć sw e uzasadnienie. Naturalnie że pujęcie 
uzasadnienia zmienia się zależnie od stosow ane­
g o  systemu licytacyjnego, lecz dla graczy stosu­
jących  tensam system musi to pojęcie być stałe.

Uzasadnienie zatem zależy od pewnych w arun­
ków , które przez w szystkich  muszą być przyjęte 
i  ściśle przestrzegane i ty lko w  ten sposób może 
Licytacja służyć do w zajem nego porozum ienia się 
partnerów , co  jest nieodzow nym  warunkiem  po­
wodzenia. Jeżeli zapow iedź partnera jesł uzasad­
niona, można na niej polegać i na podstaw ie po­
siadanych kart rob ić pew ne pociągnięcia korzy- j 
stne dla w spólnej spraw y. Nieuzasadniona nato­
miast zapow iedź w prow adza partnera w  błąd, 
który może w  skutkach być  fatalny..

5V Plafonie (P la iond- Bridge), który  jest nieco 
przestarzałą form ą obecnie granego Bridża kon­
traktow ego (C ontiact- Bridge) istniał zw ycza j za­
pow iadania z ręki, g ry  m ożliw ie najw yższej, na 
jaką tylko p&siadana karta zezw alała System ten 
b y ł dla P lafona taktycznie uzasadniony, g d y i me 
b y ło  potrzeby licytow ania pow yżej w ysok ości do­
g i anej, tj do  liczby 30 punktów. Od chw ili jednak 
W prowauzenia zapow iedzi szlem ow ych i w yso ­
kich prem ji z tem związanych, licytacja tego ro- 
Bzaju straciła  zupełnie rację byłu, albow iem  licy ­
tacja  w  której zapow iedzi bez żadnego przymusu 
(dochodzą ć o  w ysokości 6 w zgl. 7 lew, musi opie- 
*ać  się na zupełnie innych zasadach.
’ Ażeby dolicytow ać do tak w ysokich  gier, muszą 
partnerzy w zajem nie in form ow ać się o sile i roz­
kładzie posiadanych kart, a jest to tylko m ożliw e 
przez oszczędną licytację i odpow iednie tempo. 
L icytacja  pow inna zatem rozpoczynać się od mo­
żliw ie najniższej odzyw ki, albow iem  zanadto w y­
soka zapowiedź na początku licytacji, połączona 
jest z nieuniknioną utratą tempa, wskutek czego  
porozum ienie między partnerami nie może dojść 
do pożądanego wyniku.

Przykład:
Ręka gracza A.

♦  X  X  x

V  A  K  D  W  x x
♦  —

4 - A K  D  x
W  plafonie pow inno się z takiej ręki licytow ać 

odrazu „4  kier‘‘  w obec czego partner, musi bez 
w zględu na posiadaną kartę pasow ać P odw yższe­
nie tego rodzaju zapow iedzi jest bezcelow e, gdyż 
w ym agana do uzyskania partji vzgl. robra, w yso ­
kość została już osiągnięta.

Reka gracza B. 

K D W  x  x
w  X X
V  A K  D 
•i* x

X  X

W  bridżu kontraktow ym  natomiast licytacja jest 
środkiem do porozum ienia się partnerów, a w ię­
kszość zapow iedzi ma charakter czysto inform a- 
tywny. Jeżeliby A rozpoczął .'icytącję od „4 k ier", 
musiałby B chcąc pokazać sw oje  karą, zapow ie­
dzieć „5 karo“ , A znowu sw ój drugi k olor  „6 tref", 
poczem  B — „6 pik“ .

P o  tej ostatniej zapowiedzi, już A  nie może gło- 
■ sić szlemika w  kierach, a szlem („7 kier ') jest zu 
pełnie w ykluczony. Nie pozostaje zatem nic inne­
g o  jak zostaw ić partnera ił na „6 pikach", któ- 

’ rych wynik jest w ątp liw y Jedyna gra pewna wy 
nlkająca z pow yższego rozkładu jest „6 k ier-'. 

• lecz z pow odu w adliw ei licytacji plafonow ej w y- 
iicytow aną być nie mogła.

R ozpoczynając jednak licytację norm alnie od 
zapow iedzi wstępnej:

A  —  2 kier 
dalszy przebieg będzie następujący:

B —  3 karo 
A  —  4 tref 
B —  4 pik
A  —  6 kier (szlemik)

W  ten sposób muszą A  B doiicytow ać do w yso ­
kości szlemika, który tez bez trudności da się 
zrealizow ać.

(C. d. n.).

Rozw iązanie Problem u B ridżow ego Nr. 4.

A X B Y

lewa i . ¥ D Ź . _ A ¥  K ! ¥  9

2. ¥ 7 ¥ __9 ¥ 6 ¥  8

3. ♦ 10 ♦ 8 i . X ¥  7

¥ 4. ♦ 9 ♦ W D ¥  6

y* 5. ♦ 4 ¥ 3 ¥ 2 *  5

yt 6. ż . W ♦ W ♦ D ¥  5

y> 7. ¥ W ♦ 10 ♦ 9 ¥  D

V 8. ¥ 6 ♦ 2 ♦ 6 ¥  7

P rócz Dowyższego istnieje jeszcze szereg in­
nych rozwiązań.

S Z A C H Y
pod redakcją Henryka Klinga

A. C. W H ITE.
I. nagr. Chess. Amat 19z3.

B iałe: Kh3, Hf3, W el i f8, Ga2 i d2, Sc5 i h4, p: 
c3, e2.

Czarne: Ke5, Hd3, G bl i c l, Sf5, p: f6.

u c d e 1 ii h

Mat w  dwóch posunięciach.

W  N ow ym  Jorku odbył się niedaw no turniej z 
którego poniżej reprodukujem y najpiękniejszą 
partję, za którą zw ycięzca otrzym ał specjalną 
nagrodę.

M arsbail. Gladaton.
1. J2 _  d4 d7 — d5, 2. c2 — c4 e7 — eh, 3. 

Sbl —  c3 Sg8 — f6, 4. Gol _  g5, Gf8 -  ę7, 5. 
e2 —  e3 Sb8 _  d7, 6. W a l _  c l  c7 _  c6, 7. S g l —  
f3 0 — 0, 8. H dl — c2 h7 —  h6, 9. Gg5 — h4 a7 —  
a6, 10. a2 — a3 d5 X  c4> U- C fl X  c4 b7 — h5,
12. Gc4 — a2 cb — c5, 13. Sc3 — c4 Hd8 — a5, 14. 
Sf3 — d2 c5 X  44, 15. 0 _  0 d4 X  e3?

D ecydujący b łąd1 Czarne bezw arunkow o nie 
pow inny przyjąć zaofiarow anego pion a, al 
bow iem  wskutek otw arcia  f —  linji, atak 
białych nabiera n iezw ykłej siły.

16. 12 X  e3 Ha5 —  b6

Lepsze by ło  16... Hd8, poniew aż punkt ftt 
w ym agał dalszej obrony.

17. Se4 X  ł'6-f- Ge7 X
Jeśli 17. S X  f6, to G X  f6 G X f6 , 19- Gbl 
z roz jtrzy ga ją cj m atakiem.

18. Ga2 — b l V,'1S -  d8,
Gdybyhetman stał na d8, m ogłyby się czar­
ne zapom ocą g6 obronić przed grożącym  na 
h7 matem.

19. Hc2 — h 7 +  Kg8 — f8. 20. Hh7 — hS -f- Kf8 —
e7, 21. Hh8 X  g? Hb6 X  = 3 + , 22. K g l —  h l
GfC X  h4,

Na 22... Hd4 lub He5 nastąpiłoby 23. Se4. 
Teraz białe matuja w  kiiku posunięciach.

23. Hg x  f 7 +  Ke7 — d6,'24 Sd2 — e 4 +  Kd6 — d5, 
25. Hf7 -  h54- Gh4 _  h5, 26. Hh5 — d l +  He3 —
d4, 27. I ld l — b3—(- Kd5 — e5, 28. Hb3 _  g3—
K j5 — d5 29. Hg3 — d6 mat.

S. S. LEW MANN, ROSJA.
II. nagr. Szach ma ty 1929.

Białe: Kh7, Wa5, Gd8 i e8, Sa7 i c5, p: c4, e3. 
Czarne: Kd6, Hbl,. Ga6, Shl p: t3, e6, e5, e4, 

g7, g5.

a b c ri e t g h
8 §jg m m

8
i 7 P i  U P  p t  w  ̂ •

6 6

5 H H  €% iyt l i f c 5

4 I f c i  1i  S 4

3

M  " 'W  I m W
3

2 2

1 m m *  m  * 1
a b c d e i a h

Mat: w  trzech posunięciach.

Czek zamiast banknotu
Dzienniki londyńskie obiega obecnie w esoła  hi­

storyjka, której bohateram i są: następca tronu
angielskiego, książę W ąlji i k ierow ca taksówki.

K siążę W alji i brat jego, książę Jerzy, w iecze­
rzali w  tych dniacn w  jednym  z pierw szorzędnych 
hotelów  londyńskich. P rzy  w yjściu  z hotelu, ksią­
żę Jerzy zaproponow ał bratu, aby obejrzał no­
w y jego  sam ochód. Książę W a lji w siadł w iec do 
sam ochodu brata i chcąc g o  zaraz w ypróbow ać, 
u jął za kierow nicę, ale przez pom yłkę w łączy ł 
tylny bieg, wskutek czego sam ochód cofnął się 
i uderzył w  stojącą z tyłu taksów kę rozbija jąc 
jej latarnie.

\Y'dząc w yrządzoną szkodę, księże w yskoozył 
z sam ochodu i rzekł do k ’ e row cy  taksów ki: „T o  

1 moja wina. Na ile  liczy  pan sobie szkodę ponie­

sioną?" K ierow ca  jednak poznał następcę tronu, 
uśmiechnął się w ięc ty lko i uczynił ręką gest 
przeczący. K siążę w szakże nie ustępow ał i nale­
gał, że musi w ynagrodzić szkodę, a wkońcu po ­
dał k ierow cy  banknot pięciufuntowy.

K ierow ca  w zbraniał się przyjąć banknot, mu­
siał jednak w reszcie ulec naleganiom księcia, ais 
b iorą c  banknot do ręki. ośw iadczył: „T eg o  ban­
knotu, w asza królew ska w ysokość, n igdy nie w y­
dam !" „C óż w ięc pan z nim zro b i? "  —  spytał zdu­
m iony książę. „O praw ię w  ramki i pow ieszę na 
ścianie, aby dzieci moje w iedzia ły  czyj sam ochód 
uderzył w  m oją taksów kę".

K siążę rozśm iał się na te słow a  i zaw oła ł: „A ch  
tak? W  takin razie proszę mi zw rócić  banknot 
W olę  panu w ystaw ić czek '
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P o ś c l s  z a  ^ ł a w r - ^ s t z e i w
W łam yw aczy krakowskich prześlą duje osi a tn i o

fcve<% Niema wprost dnia, by w ręce policji nie 
(wipiadł jakiś zwolennik cudzej własności, p.reytapa 
py na gorącym  uczynku.

rym razem dlziaio się to na uJ. WiieFdkiej. P. Kla­
ra FederbŁS^h. zam. pnzy ul. WieFckiej 26 usły­
szała nocy  onegdajszej podejrzany szmer, docho- 
Idlząicy z  sąsiedniego pokoju. Nieproszonym gościem 
lbyl w łam ywacz, kitóry w ybiw szy szybę w okienku, 
jyyahodząpem na klatkę schodowa, dostał się do 
Iśrodk.i i. Zabierał się do „roboty".

Spłoszony pirzez właścicieliKę rzucił się jednak do 
WŁkcizki. Za uciekającym pobiegł posterunkowy, któ 
Iry go aresztował- Jest to  22-letmi Stanisław Prze- 
jpłóra, bez zajęcia i miejsca zamieszkania. Odstawio 
j.o  go do aresizitów policyjnych.

 oOo------
—  DZIŚ NOCNY D Y ŻU R  A P T E K : Rynek A — B 

■43, ul. Gertrudy 1, K row oderska 74, Konopnickiej 
;3, K rakow ska 9 i plac Z gody  18.

—  W  SYNAGODZE PO STĘPOW EJ P R Z Y  UL. 
:PO D BRZEZIE 1, odbędą się w  sobotę 22 bm. dwa 
:N abożeństwa Żałobne za Zm arłych (M askir). P o ­
czątek p ierw szego Nabożeństwa o  godzinie 7 ra­
no, drugiego zaś o godzinie 11 przedpołudniem.

—  O POMNIK D L A  ŚP. Ż W IR K I I W IG U RY 
W  K R A K O W IE . Centralny Zw iązek Zaw odow ycn  
ogrodn ików  w  K rakow ie urządza w  niedzielę 23 
bm. o g. 10 przedpoł. w  gmachu Zakładu X X . Lu­
bom irskich, ul. R akow icka 27 w ielką loterję kwia- 
'tową, z dochodem  przeznaczonym  na pom nik śp. 
Ż w irk i i W igu ry  w  K rakow ie. W stęp w olny, ce­
na losu  50 gr.

—  ZA M IE SZ K A L I „PO D  TELE G R AFEM ". P o ­
lic ja  krakow ska aresztow ała : D rzew ińskiego Ja­
na (lat 18) jako podejrzanego o  kradzieże kie­

szon k ow e , Kreta Stanisława (lat 20) ja k o  podej­
rzanego o kradzieże z  w ozów  w  Rynku P odgór­
skim. F idalow ą Annę (lat 31) pod zarzutem kra­

dz ieży  bielizny.
— PSZEN ICA _  KOŻUCH —  W A ZE L IN A . 

.Kwiecińskiem u Józefow i zara. G rabow skiego 10, 
skradziono aa ul. Starow iślnej z w ozu  w orek 
pszenicy wart. 13 zł. Falkusrhow i Janow i szofe­
row i z K atow ic skradziono z auta, pozostaw ione­
g o  ch w ilow o  bez dozoru  na ul. D ietlow skiej, ko­
żuch i m arynarkę wart. ICO zł. W itzweinow i Abra 
barnowi kupcow i z L im anow ej na ul. Rabina Mei- 
selsa skradziono z w ozu beczkę w azeliny aptecz­
nej wart. 39 zł.

—  KTO ZG U BIŁ ZEG A R E K  W  TR A M W A JU ? 
Inż. K ulejew ski zam. w  Brzeszczach pow . O św ię­
cim znalazł w  tra m w a jj złoty  damski zegarek, 
który jest do odebrania u niego po udowodnieniu 
w łasności przez poszkodowaną.

 oOo-------

Z E B R A N IE  T O W A R Z Y S K IE  Ż Y D . T O W . 
G IM N . odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm . 
o godz. 7.45 wiecz. w  sali Ż . T . G., Skawiń­
ska 2. 4325

DYWANY, CERATY, LINOLFUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

K O M U N IK A T Y
—  MASADA. Z dniem sobotnim 22 b. m. zostaje 

otwarty własny lokal przy ul. Starowiślnej 1, III. 
pięuro-

—  W  CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbędzie się 
w niedzielę 23 b. m. o °'odlz. 11 przedpoł. doroczne 
Walne Zgromadzenie członków.

—  CYKL POGADANEK PEDAGOGICZNYCH 
w  ,,Przedszkolu Tw órczem ", ul. Zielona 1, 11. p. 
rozujoozyna się w sobotę, dnia 22 bm. pogadanką 
prof. M. Friediandera n. t :  ,P o co  Przedszkole?" 
Pot®, o goóz. 7.

—  WIELICZKA. Żyd. T ow . Sport. „Ari“ . Plenar­
ne zebienie dziś o  godz. 8-ej w ieczór. Sprawy or- 
ganiizacyjjie referuje tow. J. Klłnghofer.

Dni Chopinowskie w K r a M e
Komitet Dni Chopinowskich w Krakowie urządza 

w  pierwszych dniach listopada br. trzy uroczyste 
koncerty poświęcone twórczości Chopina. Koncer­
ty te cdbędą się w dniach 3-go, 6-go i 9-go br.

W  pierwszym koncercie, który odbędzie się we 
ozwartek, dnia 3-go iisiopada br. w sali Starego 
Teatru i będzie miał charakter uroczystej akacemjl, 
słow o wstępne wygłosi p prof- Dr. Reiss, zaś dzie­
ła Mistrza, odtworzone zostaną przez troje znako­
mity.!. planistów krakowskich, reprezentujących 

najmłodszą generację. Fenomenalnie utalentowana, 
malinka pianistka krakowska H.efasia Szwarcm beag- 
Gzernówm-a wypełni w  koncercie tym pierwszy obfi­

ty punkt programu muzycznego. P. Jaćucs - Mar- 
moa odtworzy sonatę h-moll, wikońcu p. Olga Mair- 
tiusiiewiczówna wystąpi jako wykonawczyni tailady 
g-mod, scherza cis-moll i pólW eza as-dur. Wokal- 
nem urozmaiceniem koncertu będzie współudział w y 
kwintne; śpiewaczki, p. Felicji Giintberównej, kitóira 
w  dwa punktach pro-ramu odśpiewa 6, pełnych 
melodymego uroku pieśni Chopina.

Bilety na uroczystą Akademię w cenie od 1 do 
4 zł sprzedaje Kasa Starego Teatru.

Program dwóch następnych koncertów zostanie 
podany w  dniach najbliższych.

Echo głośnych w y p a d k ó w  
na Akademii S ztu k Pięknych

O dekoracje do sztuki Wolfa „Cjankaliu

Przed Sądem grodztkim w Krakowie odbyła się 
w czoraj rozprawa przeciw Juliuszowi Ignacemu Ba­
lickiemu. studentowi Akademji Sztuk Pięknych, o- 
skarżonemiu o występek przynależności do tajnych 
stowarzyszeń.

Jest to fragment sprawy słuchaczy Akademji
Sztuk Pięknych Lewickiego i tow .. kitóra to spra­
wa na łamach prasy krakowskiej w yw ołała z końr. 
cem czerwicą br. głośną polemikę między rektorem 
Paiuitsohem. a długoletnim rektorem tej uczelni. Pre­
zesem Z,viązlkiu Plasityków, prof. Szyszko Bohu­
szom.

Oskarżenie dopatruje się rewnętrznego wyrazu
działalności osik. JUilijoisiza Balickiego, w tern, że na 
dorocznej szkolnej w ystawie Akademii Sztuk Pię­
knych umieścił makietę do sztuki W olfa „Cjankali", 
a na części dekoracji przedstawiającej mur uliczny, 
zamieścił międtzy innemi hasła „Chileba", „Niech ży­
je rewolucja", ,Niech żyje rząd robotiniczo-włościań 
sk,i“ .

Oskarżony tłumaczył się rem, że do żadnego ugru 
powauiiz politycznego nie naileży —  i działalności po 
litycznej, ani w  Ak aide mija, ani poza nią nie rozw i­
jał. Odnośnie do zakwestionowanej makiety, w yja­
śnią, że lako student Akademji Szit.uk Pięknych pra­
cow a ł w dziale dekoracji teatralnej pod kierowni­
ctwem  prof- Karola Frycza. Makieta odnosiła się do 
fragmentów sztuki W olfa ..Cjankali". kitóra to sztu 
ka w tendencji swojej zwraca się przeciw art- 218

niemieckiego kodeksu karnego, normującego karal­
ność przerwania ciąży, i osnuta jest na tłe zdarze­
nia, że lekarz Kasy Gnorych odmówił żonie bezro­
botnego przerwania ciąży, zaś nie odmówił go innej 
kobiecie za sowite wynagrodzenie. Sztuka rozgry­
wa się w  okresie wrzenia panującego w  Nietmczecih 
po upadku monarchii Hohenzollernów.

Oskarżony tłumaczył się tern, że napisy przezeń 
zamieszczone miały na celu odzwierciedlenie nastro 
jur ulicy w tym okresie, i leżały w  granicach celo­
w ości artystycznej.

Sąd przesłuchał świadka kom. Olearczyka, poczem 
na wniosek obrony dopuścił dow ouy z.e śv ladków 
profesorów Akad. Sat. Piękn. Karola Frycza, Zbigm. 
Pronaszki. Pawia Dadleza, sokf. Akademji Szitulk 
Pięknych, oraz kolegów  nracy oskarżonego na oko­
liczność, że osk. Jttlijuse Balicki w szystkie trzy. 
projekty dekoracji „Cjankali" przedłożył swym  pro­
fesorom, a ci pracę w  całości we wszystkich szcze­
gółach ze względów  artystycznych aprobowali, a  
nadto dow ód z prof. Szyszko Bohusza, jako bie­
głego na okoliczność, że makietę skomponowaną 
przez oskarżonego należy we wszystkidh szczegó­
łach uznać za wykonaną w  granicach celow ości ar­
tystycznej. Celem przeprowadzenia pycn dow odów  
Sąd rozipiawę odroczył.

Rozprawę prowadził sędzia dr. Purtyka, bronił 
adw. dr Bi uss

W  jaki sposób prohibicja 
zapev n?2 pracę

Jedna z w ielkich gazet am erykańskich umie­
ściła niedawno list otw arty do prezydenta H oo- 
w era podpisany przez pastora K arola  Forda. List 
ten, z którego się obecnie śmieje cała Am eryka, 
zaw iera treść następującą:

„K ochany Panie Prezydencie! P iszę do Pana z 
polecenia M ethodic Board o f Prohibition. D ow ie­
dzieliśm y się m ianowicie, że pewna ilość naszych 
o tyw ate li w prow adzonych  w błąd korzysta z bez­
robocia , tak obecnie dręczącego Stany Z jednoczo­
ne, by  dom agać się albo zmiany, alboteż zniesie­
nia -prohibicji. Fanatycy przypuszczają, że przez 
w prow adzenie prohibicji straciło  pracę 500.000 
ludzi, są w ięc zdania, że przez usunięcie prohibi­
cji praktycznie zm niejszy się rozm iary bezrobo­
cia. By zw alczyć tego rodzaju błędne poglądy, 
chciałbym  Panu, Panie Prezydencie, przedłożyć 
następującą statystykę. Żadnej nie ulega w ątpli­
w ości, że zniesienie prohibicji zapewni pracę kil­
kuset tysiącom  ludzi, z drugiej jednak strony nie 
w olno przejść do porządku dziennego nad tern, że 
przez usunięcie proh ibicji z naszej konstytucji 
straci natychmiast sw e utrzymanie następująca 
cyfra  ludzi: 219,893 handlarzy rumu, 143,001 prze­
m ytników, 97.436 członków  band zorganizow a­
nych, 312,656 w łaścicie li knajp (Speakeasies), 
104.883 pośredników , 197.639 personalu szynków, 
201.619 agentów  rządow ych, szpiclów , inspekto­
rów  policji, 3.169 sekretarzy i agitatorów  meto­
dystów , 546 przyw ódców  związku w ro g ó w  knajp 
i jeden autor tego listu —  razem w ięc 1,280.933 lu­
dzi.
P roszę, Panie Prezydencie, porów nać tę kolosal­
ną liczbę z marną cyfrą  500.000 ludzi, dla któ­
rych zniesienie prohibicji przynieść może pracę. 
Jesteśmy przekonani, że chyba r.ie zechcę Pan,

Zapobieganie iniekcji
Odkażanie błon śluzowych ust i jamy gardzielowej 

można przeprowadzać w  sposÓD pewmy i łatw y tyl­
ko zapcm ocą pastylek PANFLAYIN. 1088łcr

R E P E R T U A R  K IN  K R A K O W S K IC H
a JJRIA: „U łani, Ułani, ch łopcy m alow ani".
ATLA N TIC : Tabu oraz „B om by na Monte Gar- 

lo " .
A PO L L O : „K ocha j mnie dziś" (Jeanette Mac

Donald, M aurice Cheyalier).
DOM ŻO ŁN IE R ZA - „W alc  naddunajski" (Er­

nest Verebes, H arry Liedtke). ,
PROM IEŃ: „Indyjsk i g rob ow iec" (cz. II. Mia

May", K onrad Veidt).
SZTU K A : „Z a b ó js tw o  o  św icie" (Annie Dueauz)
SŁOŃCE: „D w aj m alcy" (Z łodzie je  Paryża).
UCIECHA: „M ata H ari" (Greta Garbo, Ramon 

N ovarro).
W AN D A : „Mata H ari" (Greta Garbo, Ra non

N oyarro).

by przeszło miljon uzbrojonych przem ytników, 
handlarzy alkoholem  i w łaścicie li knajp straciło  
jedyne sw e źród ło  dochodów  i by miljon tych 
ludzi w ydano na pastwę straszliw ej zimy. Nape- 
vyno nie zechce Pan, Panie Prezydencie, obcią­
żyć sw ego sumienia odpow iedzialnością za zni­
szczenie jedynego przem ysłu am erykańskiego, któ 
ry obecnie jeszcze przynosi czyste zyski. M ister 
H oover, czy możemy liczyć na Pana?"

 o ---------
PLAGA PORYWANIA LUDZI W  CHARBINIE

trwa nadal. Niedawno bandyci uprowadzili kupca 
żydow skiego Griinberga i zażądali okupu w sumie
5.000 dolarów . Bandyci porw ali rów nież lekarza 
żydow skiego dra Eliassohna. W ładze nie jnafo 
dość sil, by  przeciwstawić się tej pladze.
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:£th'sw®ia afera rriemytnicza
Prł@i^yt spirytsssii d o  Polski za poparciem wla^z

niemieckich
(Telefonem  od naszego korespondenta)

K atow ice, 20. 10. (K .) Na przejściu  granicznem  
przytrzym ana została przez śląską straż granicz­
ną niejaka P ieprzycow a, obyw atelka niemiecka, 
.właścicielka koncesjonow anej przez w ładze nie­
m ieckie sprzedaży spirytusu denaturowanego. Na 
podstaw ie poprzednio uzyskanych m alerja łów  i
protokołów  ustalono, iż za w średM ctw em  tej skła­
dnicy przem ycano do Polsk i w agon ow o około
100.000 litrów  spirytusu, skutkiem czego  skarb 
państw a poniósł straty w ynoszące ok o ło  p ół milj. 
złotych.

Piepmzycowa przesłuchana przez sędziego śled­
czego do w iny się przyznała. W  toku śledztw a 
w yszło  na jaw , iż koncesjonow any przez w ładze 
niem ieckie spirytus jest specjalnie przeznaczony 
na przemyt do Polsk i i sprzedaw any jest po ce­
nach spęcjainie niskich. Akcją tą kierują niem iec­
cy urzędnicy skarbow i, którzy odprow adzają  prze 
m ytników  do samej granicy  polskiej. Spirytus ten 
p o  stronie Polski zostaje odkażony i sprzedaw a-

D ysza był już kilkakrotnie karany za kraozie
że. Po za tem wśród aktów spraw y znajdowały  
się fotografie jego w  mundurze hitlerowskim 
jeszcze z  czasów  pobytu w Niemczech. Po  
przeprowadzeniu rozprawy sąd w ydal wyrok  
mocą którego D ysza został skazany na 5 lat 
ciężkiego więzienia. D ysza przyjął w yrok  
z  płaczem-

R e likc ie  i — natfprodiHcja
Sosnowiec- 20- 10- (K) W  dniu jutrzejszym  

(piątek; odbędzie się w inspektoracie pracy w  
Sosnowcu konferencja pom iędzy dyrekcją za- 

j kładów Babcock et Zieleniewski a przedstawi- 
I cielami związku pracowników um ysłow ych w  
j sprawie zlikwidowania zatargu powstałego  
j między dyrekcją zakładów a urzędnikami na 
1 tle zarobkowani. Fabryka bez uprzedzenia w y-

ny Ubogiej ludności śląskiej, jako tańszy. Jak przy I, rrówiła pracę c.koło 100 urzędnikom oraz zmie- 
puszezają, stąd mają pochodzić częste wypadki 
zatrucia na Śląsku, Które bardzo często końctsą 
się śm iercią.

Seii&acyjny proces o  wysadzenie 
wpowieti ze pomnika powstańców

Katowice. 20. 10. (K) Przed sądem okręgo­
w ym  V  Katowicach toczyła się w  dniu dzisiej­
szym  feensącyjua rozprawa przeciwko Bolesła­
w ow i D y szy  z  Bogucic oskarżonemu o w ysadzę  
nłe w pow 'etrze pomnika powstańców w B o­
gucicach- D ysza po dokonaniu tego czynu  
zbiegł'do Niemiec, gdzie wstąpił do partji hltle- 
rowskiej-

Na rozprawie sądowej D ysza ze skruchą przy 
znał się do winy. tłumacząc się, iż czynu tego 
dokonał za nam ową b. radnego niemieckiego- 
obecnie już nie żyjącego Emila Gluzy.

Wediług zeznań D yszy  cała ta historia miała 
przebieg następujący: Dysza, będąc w  skraj­
nej nędzy, zwrócił się do Gluzy, jako do rad­
nego i zaw iadow cy k-opalni „Ferdynand1 z  proś 
bą o pracę. W  odpowiedzi na to Gluza miał mu 
zaproponować wysadzenie pomnika, za co o- 
fiarował mu 130 zł. po wysadzeniu pomnika 
-radził mu uciekać do Niemiec, gdzie mu obie­
cał za to poparcie wtadz centralnych- D ysza  
zgodził się na to i zlecenie w ykonał solennie- 
W  Ni-c mezech jednak wpadł w  kolizję z  w ła­
dzami, za co został skazany na więzienie i w y  
Salony został z  granic kraju- P o powrocie do 
Polski został aresztowany.

Na przewodzie sądow ym  w ykazało się. iż

niła warunki pracy i płacy. Na jutrzejszej kon­
ferencji obecny będzie współwłaściciel fabryki 
p- Zieleniewski.

Fabryka chemiczna Ra do cha wypowiedzieła 
pracę 50 robotnikom z  dniem I listopada- Redu 
keja ta ma charakter tylke przejściowy, albo­
wiem mają oni być przyjęci do pracy w  gru- 
dńiit br. Redukcja nastąpiła wskutek nadfnier- 
nej produkcji, jaką obecnie fabryka ma na 
składzie-

Zamach zredukowanego 
robotnika

K atow ice, 20. 10 (K .) Onegdaj przybył do kopal­
ni W olfgan g  w  K arol Emanuel Bezrobotny Jerzy 
Pioska, który nagłym ruchem w ydobył nóż ku­
chenny z pod marynarki i usiłow ał przebić nim 
znajdującego się tam inż. M adejskiego. Na p o w ­
stały alarm przybiegli urzędnicy, którzy napast­
nika rozbroili i oddali w ręce policji. Jak się 
okazało, P ioska został niedawno temu zredukow * 
ny z tej kopalni. Znalazłszy się bez środków  do 
życia zaprzysiągł zemstę k ierow nikow i biura M a­
dejskiemu 15 bm. w targnął już raz do biura, 
gdzie zdem olow ał całe urządzenie biurow e a po 
nadto zagroził ,nż. Madejskiemu śm ieicią. Obec­
nie przyszedł, aby groźbę w prow adzić w  czyn. O 
sadzono g o  w  więzieniu,

T E A T R  POLSKI W  K ATO W ICACH
Sobota 8 w iecz.: „U  mety".

Teatr P olsk i z K atow ic w  B ielszow icach
Piątek: „C iotka Karola'*.

Milewski sk a u n y m śmierć
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 20- 10- (Sin) Dziś rozpoczął się 
sąd doraźny nad kełnerfem Milewskim (tło spra 
w y  -otoozemie przedstawione jest w  „W iadom o­
ściach z  kiraju“  na » r .  9- —  Red-). Na wstępie 
róziprawy obrońcy domagają się powołania 
lekarz y  dla stwierdzenia stanu umysłowego  
M ilewskiego, jednak sąd wniosek ten odrzuca- 
Oskarżony do winy się przyznaje i z całym cy  
nlzmet. opowiada, jak zam ordował swą ko­
chankę- M ówi. że Podleśna kłóciła się z nim. 
w ym aw iała mu, że pije wódkę i trąd pienią­
dze nie wiedząc o tem, że czerpał on na to 
pieniądze w ygrare na wyścigach. Z zeznań 
Świadków wynika, że Milewski zabił swą ko­
chankę nie kłódką, lecz jakiemś innem narzę­
dziem. Po zgonie oblał jej twarz kwasem karbo 
Iow.cm, chcąc zatrzeć ślady ospy, by w  ten 
sposób uniemożliwić policji zbadanie tożsamo­
ści zamordowanej-

Po naradzie sąd w ydał w yrok skazujący Mi­
lewskiego na karę śm ie-cl przez powieszenie-

Fahryka „Izolator"
w o m e miach

W arszaw a 20 10 Sin. Dziś rano w fabryce 
wyrobów izolacyjnych ..Izolator** na Czernia­
kowskiej wybuchł pożar, który zniszczył całko

wicie urządzenie fabryki, podczas akcji rato­
wniczej spadł z  dachu sierżant straży pożarnej- 
Pożar powstał z powodu nieostrożności robotni 
ka przy podsycaniu ognia- Fabryka była ubez 
pieczona. W łaściciele fabryki inż- Ludwisze- 
wski i Szw om  przebywają w  Krakowie-

Bierny bilans haudiu z sowietami
O  elpfcmero od nasz« gc korespondenta)

W arszaw a. 20. 10. (Sin) Obroty handlowe 
międzt Polską a Sowieta-mi wykazują w  ciągu 
8 miesięcy br- znaczny spadek w Dorównaniu 
z rokiem ubiegłym- Poraź pierw szy w  dzie­
jach stosunków handlowych nolsko-sowieckich 
bilans handlowy7 Polski wykazuje deficyt w  
wysokości 2 miljonów zł W  lipcu i sierpniu na 
stąpiła lekką poprawa i saldo dodatnie Polski 
wyniosło 2-300-000 zł. Ogółem w  ciągu 8 mie­
sięcy br. przyw óz z Sow ietów  wynosił 
II 281-00C, zł., w yw óz z  Polski 13.582000 zł- 
YV -ojcu 1931 przyw óz sowiecki do Polska w y­
nosił 36 miljonów, zaś nasz w y w ó z  przeszło 
125 m.'jonów zł.
N O W A  P L A C Ó W K A  P. Iv. O. W  P A R Y ŻU . 

W arszaw a, 20. 10. P A T. Dzisiaj w yjechali 
do Paryża celem wzięcia udziału w uroczysto 
ści poświęcenia nowej siedziby PKO prezes 
dr. Gruber i Marszałek Senatu Rnczkiewicz, 
jako prezes rady organizacyjnej Polaków za­
granicą.

GIEŁDA K R A K O W SK A
K raków , 20. 10 1032. A kcje w  zastoju. Dolar, 

bez zmiany.
Papiery procentow e: 4-proc. Prem. Poż. dolaro­

w a 49.75, 4-proc. Prem. Poż. inw estycyjna 96.
Zebranie g ie łdow e zaznaczyło tendencję na o- 

g ó ł utrzymaną. Ruch w  dalszym ciągu niew ielki. 
Zapotrzebow anie silniejsze jedynie dla papierów  
procentow ych, z których 4-proc. P rem jow ą P oży ­
czkę dolarow ą pod koniec zebrania płacon o 50, 
m ocniej, 3-proc. Poż. Budowlana w  płaceniu 38.75. 
Z ieleniew ski w  zaofiarow aniu  po  kursie 10, sła­
biej. O broty niewielkie.

Na pogiełaziu  sytuacja podobna.
W aluty i dew izy oficja ln ie bez notow ania.
Na rynku w alutow ym  w  obrotach pryw atnych 

i m iędzybankowych tendencja bez szczególniej­
szych zmian. Zaofiarow an ie materjału dostatecz 
ne przy małem zapotrzebow aniu. W  K rakow ie 
dolar g otów k ow y  8.89—8.91, czeki bankow o 8.91 
i pół do 8.92 i pół. Kursa orjentaeyjne: M aika 
niemiecka 211.75— 212.50. Funt szterling 30— 30.20, 
słabiej. Frank szw ajcarsk i 172— 172.50.

G IEŁ D A  W A R S Z A W S K A  
W arszaw a, 20. 10 PAT. A k cje : Bank P olsk i £7 

i pół, Sole P otasow e 75, L ilpop 13, Starachow ice 
8.70, cokolw iek  słabsza. P ożyczk i: 3-proc. budo­
w lana 38 i pół, 4-proc. inw estycyjna 96 i jedna 
czw., 96 i pół, 5-proc. konw ersyjna 40 i pół, 6- 
proc. dolarow a 55.75, 5o.2b, 56 i pół, 55.75 setki, 
4-proc. dolarow a 50, 7-proc. stabilizacyjna 54 i : 
trzy  czw., 53 i jedna czw . P ożyczk i niejednolite, 
listy  słabsze.

D ew izy. Londyn 30.17, 30.22, 30.35, N ow y Jork 
8.912, 8 932, 8.892, N ow y Jork telegr. 8.917, 8.937, 
8.897, P aryż 35.04, 35.05 i pół, 35.12, 34.95, Praga 
2b.41, 26.47, 26.35, Szw ajcarja  172.25, 172.68, 171.82 
Berlin pryw . 211.99. Niejednolita.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożow a z dnia 20. 10. 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto 60 ton 15.75, 130 ton 15.70, 
105 ton 15.50, 15 ton 15.49; ceny orjentaeyjne: ży ­
to  15.05— 15.25. Reszta bez zmian. O gólne uspo­
sobienie spokojne.

GIEŁDA W IEDEŃ SK A
W iedeń, 20. 10 PAT. W aluty i  dew izy: 3erlln  

168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 2*.05—  
24.25, N ow y Jork 709.20—713.20, P aryż 27.87—28.03 
P raga 21.01 i pół do 21.13 i pół, W arszaw a 79.31 
—79.77, Zurych 136.95— 137.75, Am erykańskie 706 
i pół do 712 i pół, Niem ieckie 167.70— 168.90, An­
g ielskie 23.88— 24.12, Francuskie 27.75— 27.95, W ło­
skie 36.96- -37.24, P olskie 79.15— 79.75, Rumuńskie 
3.78—3.82, Szw ajcarskie 136.45—137.65, C zechosło­
w ack ie  20.99 i  p ó ł do 21,15 i pół.

P ap iery  w artośc iow e : L osy  Tureckie 19, Gali­
cja  12.20, A lpiny 11.90.

G IEŁ D A  ZH R YCH SK A
Zurych, 20. 10 PAT. P aryż 20.34, Londyn 1A53, 

N ow y Jork 5.17 i trzy czw., Belgja 71.37 i pół, W io 
chy 25.47, Berlin 123.05, P raga  15.34, W arszaw a 
58, Bukareszt 3.07.

P O ŻY C ZK I POLSKIE W  NOWYM JORKU 
N ow y Jork, 19. 10. D illonow ska 59.50. Stabili­

zacyjna 52.50. D olarow a 54. W arszaw ska 41.25. 
ś ląska  41. Tendencja mocniejsza.

P O ŻY C ZK A  ST A B IL IZA C Y JN A  
w  Paryżu Fr. fr. 1535 — za DoJ 100 nom. wart. 
w  Londynie L. 77 za L. 100 nom. wart.

G IEŁD A M ETALI W  LONDYNIE 
Londyn, 20. 10. Cynk dost. natychm. 14 7/8, ter­

min. 15 3/16, cyna ratyebm . 1517/8—1521/8, ter­
min. 152 3/8—1521/8, Banka 161, Straits 158, o lów  
natychm. 113/4. termin U 15/16, miedź natycn.m. 
32— 321/8, termin. 321/4— 32 5/16, E lektrolit 36— 37.

W arszaw a. 20- 10- Sin- Prawdopodobny prze 
bieg pogody na piątek. 21 bm-: W y ży n a  mało­
polska, Śląsk Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: Po pogodnej nocy gdzieniegdzie z 
przymrozkami w  ciągu dnia zachmurzenie, 
wzrastające aż do deszczu w  godzinach wie­
czornych Dniem lekkie ocieplenie Umiarkowa 
ne wiatry zachodnie i północno zachodnie.
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Hitler o p o w ia d a  Papenowi | ""al * # “
Monachium. 20. to. (R) „Voclklsiche Bcobachter“  

iprzynćs5 dlzlś odpowiedź Adolfa Hitlera na ostatnią 
'mowę kanclerza v. Papen3, w ygłoszoną w ubiegłym 
/tygodniu w  Monachium.
t P o  omówieniu spraw związanych z kwesitją we- 
.wmetrzuą Rzeszy Hitler przechodzi do krytyki za­
granicznej rządu v. Fapepna i oświadcza: Zasadni­
czym warunkiem powodzenia w  polityce zagrani- 
,*fflnej jest narodowe ocknięc:e Niemiec, czego .nie 
,jno.gą doikonać par nie mieszczańskie lum marksisty- 
*zne. Yyariuukiem równouprawnienia Niemiec jest 
przywrócenie zdolności obronnej Niemiec.

Dalej wskazujo Hitler na błędną taktykę rządiu 
feesizy w kwestji rozbrojenia. W ystarczyłoby —  
Itrwiendz' —  gdyby Niemcy j3sno wobec świata 
; stwierdziły, że  Francja nie chce się rozbroić, a na- 
stępnie opuściły konferencję rozbrojeniową z uwagą, 

•iż państwa sygnatame przestały przestrzegać tra- 
; ktatu wersalskiego, wobec czego Niemcy zastrze­
gają sobie odpowiednie konsekwencje. Tymczasem 

idaano Francji m ożność odwrócenia niewj godnej dys- 
.Wuisjii nad sprawą rozbrojenia i zajęcia opinji pu­
blicznej świata kwestią teoretycznego żądania do­
zbrojenia Niemiec. Przyszłość Niemiec zależy od 
'stosunków z Anglją. Zaprzepaścił również rząd mo­
żliwość zawarcia sojuszu, przed ewsz ysitkiem z Wio 
jbaimi,

Saksonjp przeciwko zmianie 
konstytucii

Berlin, 20. 10. P A T . Na wczorajszem posie­
dzeniu seimu saskiego prowadzona była ży -

W ieileń. 20- 10. P A T - Zjazd austriackich Izn 
H andlow ych uchw alił jedinomj ślini© rezolucję,

■ w  której pow iedziane jest: „Skutkiem sw ych  
w arunków  geograficznych , Austrja będzie 
zaw sze skazana na dow óz z  zagranicy znacz­
nej części surow ców i środkow żyw rości- 
K onieczny ten p rzy w ó z  m oże b y ć  w y rów n a ­
ny tylko pi zez w yw óz towarów przem ysło­
wych, przez tranzakcie Kupieckie a przez popie 
ranie ruchu turystycznego. Oficjalna polityka 
gospodarcza zapoznaje uporczywie te warunki 
naszego życia gospodarczego. Jest ona zorjen 
•towana pTzew ażnie w  kierunku agrarnym ". W  
dalszym  ciągu w z y w a  rezolucja rząd do zm ia­
n y  dotych czasow ej polityki gospodarczej.

Jednom yślna ta uchwala w yw arła bardzo 
silne y/rażenie w© Wiedniu, gd yż  została p o ­
w zięta  mimo go iąee j obron y  obecn ego  kursu 
■gospodarki przez kanclerza i przez dw u mini­
strów Po raz pierwszy wystąpiły austriackie 
Izby  Handlowe jednomyślnie przeciwko rządo­
wi.

Parlament austrjacki obraduje
Wiedeń. 20. 10. PAT. Dzisiaj pu poJudmu rozpo­

częło się pierwsze po fenjadh letnich posiedzenie ra­
dy  narodowej. Rząd wniósł budżet.

Londyn, 20. 10. (L ) P re m ie - irlandzki de Vale- 
ra w yjaśn ił przed parlamentem irlandzkim w  D u­
blinie przyczyny zerw ania rokow ań angielsko-ir- 
lar.dzkich w  Londynie.

>■ O św iadczył on m. in., że rząd angielski jest obe­
cnie do tego stopnia w ro g o  nastrojony w obec 
Irlandji, że nie jest zdolny do objektyw nego osą­
dzenia konfliktu angielsko irlandzkiego. Irlandja 
natomiast nie może zrezygnować zc swych żądań 
i dlatego wojna celna musi być dalej prowadzo-

(rg) W  dniu w czorajszym  zlikwidowała połicia 
krakowska szajkę m iędzynarodowych złodziei, któ 
rzy przed kilku dniami przyjechali z W arszaw y i

wa dyskusja w sprawie ostatnich poczynań  
rządu Rzeszy i wystąpień kanclerza Papena, 
przyczem ustosunkowano się krytycznie do 
projektu reform y konstytucji. Sejm  przyjął 
rezolucję, w zyw ającą rząd saski do zaprote­
stowania przeciw wszelkim  antykonstytucyj­
nym  planom rządu Rzeszy i głosowania w ra­
dzie państwa przeciw wszelkim ustawom, 
zm ieniającym  konstytucję.

Nieprawdziwe eoilnski o m iii’ 
Jahfcg uoldseftirliiU

Bs-rlin. 20- 10- ŻAT. Pogłoski, kfóre się uka­
zały  v  prasie o misji jaką rząd miał powie- 
rzjtó Jakóbc.wi Goldschmidtowi, zalanemu ban­
kierowi, w  spraw:e  uzyskania pięciu miliardów  
franków pożyczki w e Francji są —  jak się do­
wiaduje ŻATna —  całkowicie bezpodstawne.

Poznachy głodowe w Westfalii
Essen, 20. 10. P A T . W  m iejscowości W a t -  

tenschild w W estfalji bezrobotni wobec n ie- 
wypłacenia im zasiłków zaatakowali m agi­
strat. Policja pałkami rozpędziła dem onstran­
tów, którzy udali się na rynek i poczęli gra­
bić sklepy żyw nościow i. Dopiero po przyby­
ciu silniejszych oddziałów policji udało się 
położyć kres ekscesom.

P-nzy tej sip osobność i Łois-ter finansów Feidenho- 
fer w y j to sił 2-godiziiime ekspose.

Następnie zabrał głos poseł socjaldemokratyczny 
Seitz, który uzasadniał nagłe interpelacje sociademo 
kr.a-tów w sprawie rozporządzeń doraźnych, w 
sprawie w ypadków  niedzielnych i w sprawie jedno­
stronnych zakazów pochodów  i manifestacji.

W  chwili obecnej przemawia jesizaze ciągle pos. 
Seitz. Posiedzenie ma dotąd przebieg spokojny.

Radykalne csżrzĘdneśei
uj rwsfrjEcIffm budżecie cśuł^rujym
W iedeń, 20. 10. ( W )  Dzienniki wiedeńskie 

donoszą, że m im o sprzeciwu ministra oświa­
ty, budżet państwowy na rok 1933 przewidu­
je daleko idące oszczędności w  dziedzinie 
oświatowej. W  związku z redukcją budżetu 
m inisterstwa oświaty m inisterstwo skarbu 
projektuje zamknięcie w Austrji 150 szkół 
średnich i zredukowanie wszystkich zbęd­
nych sił nauczycielskich. Poza tem m ają być 
zniesione: fakultet medyczny uniwersytetu w  
Innsbrucku, fakultet filologiczny z Gracu i 
fakultet teołogji ewangelickiej w  W iedniu . —  
Projekt ten spotyka się w prasie wiedeńskiej 
z ostrą krytyką.

na Narazi to  w praw dzie naród irlandzki na 
pewne trudności, ale w  przyszłości um ożliw i mu 
uniezależnić się gospodarczo od A nglji. De Vaie- 
ra zaprzeczył oświadczeniu ministra angielskiego 
Thomasa, jakoby podczas rokow ań delegacja ir­
landzka dom agała się utw orzenia republiki ir- 
!: ndzkiej. Odłączenie Irlandji od Imperjum B ry­
tyjskiego nastąpić może tylko wtedy, gdy po na- I 
stępnyck w yborach  w iększość narodu irlandzkie­
g o  w ypow ie się za tem.

| obrali sobie z.a teren ózia ła luoci PKO »  Krakuw .e 
Urzędnik jednego z banków  krakow skich, przych o­
d zący  codziennie dc kasy PK O  po odbiór w ę -

Radom 20- 10. PAT. Sąd okręgowy rozpatrywał 
w  drwi dzisiejszym sprawę Michała Błyńśk)Lego< 
la.t 29 i W ładysława Polakowskiego, lat 20, mie­
szkańców Starachowic Górnych, oskarżonych o  na­
leżenie do Komunistycznej part,i Polski i czynny u* 
dział w spisku komunistycznym. Oskarżeni areszt o* 
wani zostali w  chwili wywieszania sztandaru kemu 
Mistycznego w Starachowicach.

Na przewodzie sądowym okazało się. że Polako­
wski był tizw. technikiem partyjnym, natomiast 
Błyńaki miał zostać przyjęty do partji dopiero po 
udowodnieniu^ że pesiad3 zdolności i odwagę, czego 
sprawdzianem miało być właśnie wywieszenie 
sztandaru komunistycznego. Sąd skazał Polakowskie 
go na 3 łata, Błyńskiego zaś na 2 lata więzienia z 
■zawieszeniem — w  stosunku do ostatniego —  na 
lat 5. Pczatem  obu zasądzono na utratę praw obywa 
tełskich na przeciąg lat pięciu.

Poler strawił 69 budunhów
Kielce. 20. 10. PAT. Dnia 19 bm. we wsi Pieko­

szów, powiatu kieleckiego, w  jednej z zagród), słkut- 
k :em nieostrożnego obchodzenia się z ogniem, po­
wstał pożar, który następnie przeniósł się na sąs'e* 
dnie zabudowania i zniszczył 69 budynków, Stiaty. 
wynoszą 120.000 złotych.

Krwawa walka 
o kradzione drzewo

R„dom. 20. 10. PAT. Z Iłży donoszą, że tmzej bra 
c :a Rzepeccy, mieszkający w e wsi Progi’ Dolne, u- 
siłowali dokonać kradzieży drzewa w  lesie, ą  kiedy, 
straż prze szkodziła im w tem, wywiązała się mię­
dzy strażą a złoczyńcami krwawa walka, w wyni­
ku której strażnik Bolesiaw Pora odniósł tak cięż’  
kie rany, że niebawem zmarł Sprawców  areszto­
wano. „ u

Heine-Medfea i dyfteryt
K atow ice, 20. 10. PAT. D onoszą z Rybnik, *tS 

zanotow ano tam wypadek choroby  Heine-Medina, 
której u legło  6-letnie dziecko. ,

Gdańsk, 20. 10. PAT. Epidemja dyfterytu w śród  
dzieci mimo, że szkoły  są zamknięte, dotychczas 
trw a. W  dniu w czorajszym  przyw ieziono do “ spi­
rala 14 chorych dzieci. O ile sytuacja nie ulegnift 
popraw ie, w  dniach najbliższych ma być ro iw a - 
żana spraw a dalszego przedłużenia w akacyj czkot 
r.ych.

Nowa afera lefcarskc- dziecięca 
w Lubece

Hamburg, 20. 10. P A T. Prokuratura w L u ­
bece komunikuje, że wdrożono śledztwo prze-' 
ciwko berliński-m u lekarzowi dr. GenthercM 
wi, który zastrzykiwał dzieciom w łasny pre­
parat przeciwgruźliczy, antyphistynę, w  sta­
nie nieczystym, co spowodowało u dzieci ro­
piejące opuchliny.

Obradzfone muzeum
Berlin. 20. 10. (Sch) Z muzeum mińskiego w Ży 

tawie (Zittau) skradli nieznani sprawcy szereg 
cennych przedmiotów, a m. inj 6 zegarków kleszou 
kowycb, wykonanych ze złota 1 srebra, pochodzą­
cych z 16, 17 1 19 wieku. 2 monstrancje złote, wy­
sadzane brylantami, kielich i wjele innych złotych 
przedmiotów antycznych, przedstawiających bezcen­
ną wartość muzealną.
Oficerem perskim nie uiclnn utrzymywać 

stosunków z cudzoziemcami
Teheran, 20. 10. P A T. Szach w ydał rozkaz, 

zabraniający oficerom utrzym yw ania stosun­
ków z cudzoziemcami. Jedynie szef sztabu ge­
neralnego ma prawo reprezentowania na zew­
nątrz w stosunkach towarzyskich arm ję per­
ską. Oficerowie nie mogą przyjm ow at zapro­
szeń do obcych poselstw. Zakaz ten jest osta­
tecznym epilogiem sprawy agenta sowiec­
kiego.

 9 0 0 ------
Bruksela. 20. 10. (R) Dawny minister wojny 

de BroqueviIle otrzymał dziś od króla misję tworze­
nia nowego rządu belgijskiego.

kszy.h  kwot pieniężnych zauważył ostatnio kilku 
elegancko ubranych osobników, którzy śledizili go 
pilnie, towarzysząc mu na każdym kroku. O fakcie 
tym zawiadomił on wczoraj władize policyjne. Na 
miejsce wysłano w yw iadow ców  policji, którzy roz­
toczyli obserwację nad podejrzanymi osobnikami, 
aresztując {rzęch z pośród nich. P o doprowadzeni* 
okazało się. iż są tc znani przestępcy, którzy przy­
jechali na gościnne występy do Krakowa Szczegóły 
w jutrzejszym numerze.

Austriackie izby handlowe 
przeciwka rządowi

Dlrczego zerwane ostały 
rokowania angielsko-irlantizkie

Co trótfói o tem de Uolerat

A r m t e i u e  nuitizynarcticwycli ztodziei
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W O D N E F-OSADf

TO W  UBEZPIECZEŃ
poszukuje agentów. Zgto 
szenia: Bia.ro Staititera.
Kraków, Rynek 8 —  pod 
„Zdolny". llOOkr

MEBLE kuchenne, par^ed 
pokojow e, dziecięce —  
poji&ea najtaniej Farma 
„M EBLITON" Kraków. 
Gertrudy 8. 503g

ROŻNE

SKRADZIONA książecz­
kę Kasy C-horycih na na­
zwisko Barbara Rosen- 
feld, unieważniam. 505g

WYDAJE SIĘ smaczne 
obiady domowe po znt- 
żonej ^enie; ul. Die^ow- 
ska 111,1. piętro, drzwi 7.

488bp

Ta biel ki

R a d o ś ć  życia
traci wielu ludzi, których 
dręczą okropne bóle reu­
matyczne i nerwowe- 
Lecz niema powodu do 
rozpaczy, gdyż Już w'e 
ie tysięcy cierpiących od­
zyskało swe zdrów,e 
przy pomocy Togalu. Ta­
bletki Togal bowiem, cie- 
sto zwalczała te niedo­
magania. Toga1 wstrzy­
muje nagromadzanie sie 
kwasu m o c z o w e g o .  
Nieszkodliwe dla serca, 
żołądka 1 innych orga­
nów. Do nabycia we 

wszystkich aptekach.

LOKALE

POSZUKUJE mieszkania 
1- lub 2-pokojow ego z 
kuchnią, panter ew . I. płe 
tiro, na Kazimierzu albo, 
na peryferiach Krakowa, 
za czynszem . Zgłoszenia’ 
do Adm. , N. DziemiJka"; 
pod „Listopad". 862sb

PRZECHOW LNIE me­
bli i towaiów w su­
chych składach oraa 
PRZEPROWADZKI na} 

taniej uskuteczni.. 
„HERMES". Biuro spe­
dycyjne, Kramów, Sto­
larska 13. S356k

WSPuLNE Tijieszkan'i} 
frontowe, słoneczne, dla 
panienki z lepszego domu 
zaraz do wynajęcia. Zgio 
szenia między godz. 3 a  
4 popol.: Mic-aow? 20,
m. 9.

MIESZKANIE dla pan en- 
ki (Z y d j n samotnej w dc 
wy. od zaraz: Bocheń­
ska 8. I pięuro. m. 19.
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Przetarsi publiczne 1

Większa firma mączno-kolonjalna na Górnym Ślą­
sku poszukuje od zaraz

B U C H P L T E P A  B I L A N S I S T Y
korespondenta polsko-niemieckiego. Oferty z żyeio- , 
T ysem , jak również osoby które mogły udzielić in- j 
formacyj, kierować do Adm. „N. Dzienniku" pod I 
„Koionjalka". Osoby, znające branżę, mają pierw­
szeństwo. 10P6KT
^ ■  ......... > ■ I >1 . —   . .1 —  —  . u t

Sąd O k ręgow y  w  R zeszow ie . j
dnia 28 maja 1932- 

Firm, l i 2/32 |
Spćłdz II- 84.

W  rejestrze Spółdzielni przy  firmie Bank 
U dzia łow y w  R zeszow ie  Spółdzielnia z ogran i­
czoną odpow iedzialnością  w  R zeszow ie  w pi­
sano: Uchwałą W alnego Zgrom adzenia z dnia 
27 marca 1932 r- zm ieniono § 5 statutu, w  ten 
sp osób  że  D yrekcja m oże ro z ło ż y ć  w płatę u- 
działu na raty na czas n a jw yże j trzech lat od 
dnia zadeklarow ania udziału w zględnie p rzy ­
stąpienia członka do Spółdzielni, oraz że praw o 
uczestniczenia we W alnem Zgrom adzeniu Spół­
dzielni mają w s zy scy  członkow ie, b ez  w zględu 
■na w y sok ość  w płaconego  udziału. Data wipisu 
16 ćz » w c a  19d2. 1087kr

Dyrekcja Poczt 1 Telegrafów w Krakowie zamie­
rza sprzedać w dradze publicznego pisemnego prze­
targu ofertowego urządzenie wodociągowe, znajdu­
jące się w  sianie czynnym przy garażu Urzędu po­
cztow ego w Starym Sączu. Urządzenie to składa 
się: i) z silnika jednocylindrowego o m ocy 4 k. m.,
2) pompy ssącej (5 m. kwadir na godzinę), 3) ruro­
ciągów 69 m. b-, 4) zbiornika. W szystkie wymienio­
ne przedmioty są w  dobrym stanie. Cena szacunko­
wa całego urządzenia wynosi 2.536 zl. w  stanie roz­
montowanym. O feiiy  pisemne należy nadsyłać do 
doia 25 października b. r. godiziua 12-ta. (po kiiórej 
nastąpi otwarcie oiert) do Oddziału Gospodarczego 
DyrekiC’ Poczt i Telegrafów w Krakowie, gdzie re- 
fiekitanci mogą otrzymać dokładniejsze mformac.e 
w godzinach urzędowych. Do oferty należy dołączyć 
dow ód wpłaty wadium n,a konto Dyrekcji w P. K. 
O. Nr. 402003 w w ysokości 3 proc. od oferowanej 
kwoty. t » •

Urząd Wojewódzki Lwowski (Wydział Komunika­
cyjny) zwraca uwagę na rozpisany przetarg publi­
czny na dostawę tartych materiałów dębow ych i so­
snowych d,o budowy mostu na Wisłoku w Tryńczy, 
który się odbędzie dinia 17 listopada 1932- Warunki 
przetargu można przejrzeć w W ydziale Komiuinika- 
cyjnym Urzędu W ojew ódzkiego w e Lw owie i w 
Tym czasowym  W ydziale Pow iatowym  w  Przew or­
sku. __ Bliższe dane ogłoszone są w  Dzienniku W o ­
je wó o dzikim.

* * *
Urząd W ojewódzki Lwcwski (Wydział Komunika­

cyjni') zwraca uw,aigę na rozpisany pnzetarg publi­
czny na dostawę materjałów drzewnych do budowy 
mostu na Sanie w Lesku, który się odibędzie dnia 16 
listopada 1932- Warunki przetargu można przeglądać 
w Wydział e Komunikacyjnym Urzędu W ojew ódz­

kiego w e Lwowie ,i w  Tym czasow ym  W ydziale P o ­
wiatowym  w  Lesku. Bliższe dane ogłoszone są w
Dz i,en n rku W  o i e wó dzik im.

• *  *

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Rado­
miu ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 
materiałów drzewnych sosnowych: 

desek od 12 do 45 mm. grubości — 1920 m- srcśc-: 
bali od 50 do 100 mm. grubości — 1340 rn, sześć.; 
kantówki o przekroju od 80X100 mm. ao 300 X  350 

mm. — 830 m. sześć.; 
k loców  o średnicy od 20 do 50 cm— 1230 m. sześć 
słupów telegrafiezynch długości od 7 do 11 m. — 

6090 sztuk.
Bl.żsee szczegóły w Monitorze PoJjlkim Nr. 238 

z dnia 15 października b. r.

Tanie Lrzejazdy t u t )  styczne
z  25°/q zniżką 

ŻW iufOw A OR(IARI£fiDJA PODRÓŻY 
„U-AliffiNS-biTS CGBK“ 

Krabów, ul, Sławki uska Ł .  12
organizuje tanie przejazdy turystyczne ze zniżką 

25%.
Wyjazdy z Krakowa: co śroaę i sobotę- 
CENY BILETÓW TURYSTYCZNYCH:

Kraków—Paryż II. ki. Zł. 186‘— III ki. U 0‘_
Kraków— L;ege 146'— 101 *—
Kraków— Bruksela 161*— i 06 —
Kraków— Antwerpia 169*— 108*—
Kraków— Łona yn 246*— 156*—
Kraków— O stenda 184'— 116*—
Kraków— Cherburg 225'— 137*—
Kraków— Havre 206'— 130'—
Kraków— LMle ■ 183'— 116*—

MIEJSCA W  WAGONACH ZAREZERWOWANE.

UWAGA: Specjalna okazja dla udających się na 
studia do Francji i Belgii.

IMANIE oraz wszelkie inne zboczenia 
mowy radykalnie usuwa 
Zakład Leczu. dla Jąkałów

S Zyłkiewicza, Warszawa, Cli: o dna 22.
rrospekty kancełarja wysyła bezpłatnie. 1489

7AWIADOMJENIE!
Zaw iadam iam , że v, u ojit. ncw ootw artym

Z A K Ł A D Z IE  MODHMRSłilM
w ykonuję w sieik ie  roboły w  zakres ten 
w chodzące po najniższych cenach, ku 
zupełnem u zadow oleniu Szanow nych Pań

Franciszka Schwarziatna
KrakUu/, Kraku wsbc 1 3 ,1. p. (UwacfiE.)

Dyrekcia Okręgowa Kolei Państwowych we Lwo­
wie ogłosiła nieograniczony przetarg na dostawę 
2715 m. sześć, tarcicy miękkiej z terminem wniesie­
nia ofert do dnia 15 listopada 1932, godz. 12.

BLżs&fe saceegóły przetargu pooane są w Monito­
rze Polskim Nr. 238 z dnia 15 października 1932 r.

IREN* MFKATA: w Krakowt prow miesięczn
w Krakowie z odnoszett. do ćoam  m
N« prowitacB » przesyłka pocztową s
ZsgTanłca w zesylks pocztow a v

ZL 6‘W) łrwartai,. ZL I8'0i 
a 6*20 .  ’ „  J8 6C
a «*C0 » 19‘8'
„ 10*00 .  • 30'0(

N O W Y  DZIENNIK*" w ycbodzf codzienaf* takie w  p r r r ' f  dni prś\

OGIOSZEMA: Pocs.aw* co) czt ń ,'est 1 miiiaietr w Jednym lamie. — Stron* v, 
tefcsoio i ned -̂sł&nem ma s Jamy po 74 m‘Lm. Stroma za tekstem 6 la 
mów po 37 mg.ni. — Najmniejsze oykezenk drobne Leżymy za 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1*2Ł  — Tekst 1‘— . Nadesłane 0*76. — Za tekstem 
0*25. —- Drobo od stowj 0*20. P'a poszukujących pracy 0*10 — GratDk- 

cje 12*50 — Z* twtrzeieofe miejsca dolicza sie 2f  %

W yuaw ca: Zn Spółkę W y i. „N ow i uziennuj". Zygm unt U och wala. — ReaaKtor acselny; Dr. W ilhelm  Berkelhammer.
(aktor odpowiedzialny: Zygfryd Mosea. —- Ńowa Drukarnia Dziennikowa, Krakćw, Orzaukowej 7, pod zarządem Maksymiijana Eeldmann


